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Rząd palestyński opracowuje wnioski 
w sprawie podziału kraju

Jerozolima, 26. 11. 2 AT. Powołując alę na 
miarodajne nieżydowskie źródła, „Haboker" 
donosi, f r  w ostatnich dniach odbył się azereg 
narad rządu palestyńskiego, poświęconych rea­
lizacji planu podziału Palestyny. Na skutek in­
strukcji londyńskich przyspieszono zostały 
przygotowania techniczno dla prac nowej ko-, 
m isji ankietowej, dla której przygotowywany 
też Je?t konieczny m ateriał informacyjny.

Na jednej a ostatnich narad, odbytej z  ndzia- 
łem dyrektorów odnośnych resortów, opraco­
wano wniosek rządu w sprawio przyszłych gra­
nic państw żydowskiego i arabskiego. Opraco- 
wjmc na tej podstawie mapy są na'razie z n tn r  
tylko ścisłej komisji rządowej, Szczegóły aą 
jeszcze opracowywane przez kilka subkomisji 
i niektóre wnioski ulegną jeszcze odpowiednim 
zmianom.
W najbliższym czasie przybyć ma z Londynu do

Jerozolimy dwóch wyższych urzędników, któ­
rych opinia będzie przypaszczalnie decydująca 
dla p r ^ iz o r j  cr-nego projektu rrąau  palestyń 
akiego. Opracowywany projekt różni się w 
szczegółach od projektu granic, przedłożone­
go przez Komisję Królewską. Niektóre obszary, 
któro Komisja Peela przewidywała dla państwa 
żydowskiego, włączone zostały w obecnj m pro­
jekcie do granic państwa arabskiego. Depar­
tament rolnictwa rządu palestyńskiego opraco­
wać ma dla komisji ankietowej wyczerpujące 
sprawozdanie o stanie żydowskich posiadłości 
ziemskich w Palestynie w trzech okresach: a) 
przed okupacją brytyjską, b) do roku 1935, c) 
od roku 1935 do dnia dzisiejszego. Sprawozda­
nie to będzie zaopatrzone uwagami, poczynio­
nymi przez kilka działów resortowych rządu 
palestyńskiego

Przywódca terrorystów arabskich 
zostanie dziś stracony

Jerozolima, 26. 11. ZAT. Główny dowódca 
brytyjskich sił zbro.inj ch w Palestynie generał 
[Wavell nie skorzystał ze swego pi awa uchyle­
nia wyroku śmierci, wydanego przez sąd wo­
jenny w Haifie na Farkana Es Saida, skazane­
go na karę śmierci przez powieszenie. W yrok

będzie wykonany w sobotę w cytadeli w Akko.
Podobno w ostatniej jeszcze chwili Racheb 

Bej Naszaszibi zwrócił się do rządu palestyń­
skiego o zamianę wyroku śmierci na dożywot­
nie więzienie, rząd nie uwzględnił jednak jego 
prośby.

O ryg in a ln e  w ieaeńskie siw e ry

HORNYPHON
na jno w sze  modele na r. 1938

do nabycia na dogodne spiaty 
we fachowej firmie radiowe i

„B H T E N fi"
Kraków, Siarowlśina 1 ,  telet. 1 7 8 -7 7

Całodzienny proces 
przy arzwiach zamkniętych

ileiejonem. od naszego korespondenta) 
.Warszawa 26. 11. (SinJ Proces adwokata 

Szumańskiego trwał dziś bez przerwy przez cały 
dzień i nie został jeszcze zakończony. Istnieje 
możliwość, że jutro nie odbędzie się rozprawa 
z powodu walnego zebrania adwokatów, w pro 
cesie tym bierze bowiem udział kilku adwo­
katów.

Sad Okrst "w r w  Krakowie, W ydłiai IV  K arny , dnia 
*0/11 1937, Sy«n. IV . P r. 328/37.

Sąd u  Kresowy, W ydział IV K arny  w K rakow ie n a  po­
siedzenia n ie ja sn y m  w an lu  dzisiejszym po w ysłuchani! 
wniosku P rokura to ra  Sądu Okręgowego w Krakowie wy­
dal następująca

postanowienie
I. Zatw: ordza sie po m yśli &§ 449, 493 attstr. proo. karn. 

u rządzoną  przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 
13/11 1937 i wykonaną przez Starostwo Grodzkie w K rako. 
wie dnia 15/11 1937 konfiskatę czasopisma „Nowy Dzien­
nik" a 15/11 1937 Nr. 314 z powodu treści:

1) e r tj kułu zamieszczonego na stronie 2 p. t. ,,P. P. S. 
n i Zamku1* w ustępie od słów ,,A. B. C. nie ukryw a" 
de stów „P. P. S. na  Zamku" albuwiem treść tego ustępu 
■awiera znamiona wyst. z a rt. 170 kk i  24 ustaw y prasowej 
* 17/12 1862 r. Nr. 6. Dz. p. p. ■ X lo63

II . Zagazuje się dalszego rozszerzania skonfiskowanej 
tref l powyższego a rty k u łu , a  zakaz ten m a być ogłoszo­
n y  w przepisanej form ie w najbliższym  num erze czaso­
pism a .N ow y Dzienni a “  1 w Dzienniku Urzędowym.

III .  Cały nakład skonfiskowanego druku  ma być m l.  
ezczony. Protokolant: apl. Baziuk. Przewodniczący! 
s. o. Horski. Za zgodność: P io tr Pyzik.

TOREBKI
t  ikór izlachetnych jak: foka, 
liornback, salamandra i t. p.

dannkie. oryginalne - 
wiedeńskie modele yf. 

krokodyl,
 *1

Protest 25.000 nauczycieti 
amerykańskich

przeciw „ghettu ławkowem u“ na uniwersytetach 
polskich

Nowy York, 26.11. ŻAT. Licząca 25.000 człon 
ków federacja nauczycieli amerykańskich wy- 
stosowała do m inistr. JVR i  OP. profesora 
Świętosławskiego pismo z wyrazami protestu 
przeciwko wprowadzeniu ghetta ławkowego 
dla studentów żydowskich na u yźszych uczel­

niach w Polsce,
■ efl

Warszawa, 26. 11. 2AT. Poseł Sommersteli 
interweniował dziś u ministra Świętos‘awskie- 
go w spiawin prowadzonej ostatnio na terenie 
wyższych uczelni akcji „dni bez Żydów“.

Dalsze poszukiwania -  bez skutku
Sofia, 26. 11. PAT. W edług wiadomosca, tijchczas m e wyaaly rezultatu. Są one utrm  

otrzym anych z Sofii, b ładze  adm inlstracyj- dnione przez mgłę i padający śnieg ora: 
ne, m iejscowa ludność i oddziały w ojska w  przez fakt, że łańcuch górski R odopy i P i* 
dalszym ciągu gorączkowo poszukują zagi- rym u  jest mało zaludniony. 
nionego P. L. L. „Lot“. Poszukiwania te do-
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APOLINARY HARTGLAS

O D  CI P I N  A D W O K A C K I

}

Heca antysem icka w Polsce już  wyrobiła 
sobie pewien u ta r ty  szablon, wyżłobiła pew­
ne stałe koryto. Są już odcinki, co do których 
z góry można przepowiedzieć, kiedy nastąp i 
atak.

Wiemy już wszyscy dobrze, że około Wiel 
kiej Nocy zaczyna się wysuwać zadrażnie­
nie religijne, że w tedy zaczynają ginąć dzie­
ci, k tóre w  następstw ie znajdują się, często­
kroć pochowane u „sąsiadów” chrześcijan, 
ale tymczasem szerzą się pogłoski o mordzie 
rytualnym  i Żydzi po m ałych m iasteczkach 
i wsiach trzęsą się ze strachu. W  końcu sier 
pnia rozpoczyna się wojna z żydowskimi księ 
garzanu, w k tórej o iiaiam i padają i przechod 
nie - Żydzi. Następnie, w październiku zaczy 
na ją  się burdy uniwersyteckie, ghetto  ławko 
we, demonstracje studenckie, bicie szyb. N a 
zakończenie roku  kalendarzowego, poczyna­
jąc od zeszłego roku, przybył jeszcze jeden 
odcinek: adw okatura.

Hecę antysem icką wprowadzono w  ruch  i 
n a  terenie życia lekarskiego. Ale tam  nie po­
sunięto się jeszcze do tego, żeby rozgrywkę 
przenieść na forum  zrzeszeń przymusowych 
o charakterze publiczno - prawnym. Tam  

lw alk$-p iovradzono dotychczas tylko wew­
n ą trz  dobrowolnego zrzeszenia, Związku Le­
karzy. Adwokaci pod tym  względem poszli 
dalej.

N aturalnie, adwokaci nie w alcrą ta kimi 
gro Lkami, jak  uczniowie lub akademicy. Do­
tychczas jeszcze ani lasek, ani kastetów , ani 
żyletek w walce nie używano. W alka m a po­
zory parlam entarne: wnioski, dyskusje, uch­
wały. Chociaż, ca y to  nie ulegnie zmianie —  
nie m ożna przewidzieć. N a przymusowych se 
m inariach aplikcnckich już były czynione 
próby fizycznego zmuszania aplikantów  ad­
wokackich, Żydów, do zajm ow ania określo- 

■ył-* fa •ńiejsd na  sali wykładowej. Może, gdy 
^ O e j  pójdzie po te j linii, to  i  n a  zgromadze­

niach dorocznych pal estry  wyznaczy się Ży­
dom - adw okatom  osobne miejsca, a  gdy he­
ca dotrze i  do sali sądowej, to  postawi się 
wniosek, żeby Żydzi - adwokaci zajmowali 
m iejsca zawsze np. po lewej stronie, niezależ 
nie od ttg o , czy zastępują  powoda czy pozwą 
nego, oskarżonego czy oskarżyciela.

N a  razia jednak jeszcze do tego nie docho 
dzi. N a razie staw ia się tylko ó m o n s tra c y j 

° ne wnioski, żądające ograniczeń dostępu do 
adw okatury  u la żydów, doprowadzenia iloś 
ci Żydów - adwokatów do liczby, odpowiada 
jącej ich procentowemu udziałowi wśród 
ludności k ra ju  i ustalenia norm y procentowej 
pa  przyszłość. Jak o  argum ent wysuwa się 
przeludnienie adw okatury i  zby t wysoki 
wśród niej odsetek Żydów. M a to  podobno 
Oloiiżać poziom etyczny stanu, sprowadzać 
adwokatów od roli „kom binatorów” i pośred 
tików .

Nie można zaprzeczyć, że pewne faktyczne 
ustalenia tych  wniosków są  zgodne z rzeczy 
wistością, ale konkluzje wniosków i ocena 
faktów  je s t fałszywa. Istotnie, adw okatura

MPolsce je s t przeludniona, ale  nie dlatego, 
kr absolutna ilość adwokatów n a  państw a 
l3-milionową ludnością była zbyt wielka, 
‘dlatego, że w Tanstw ie panuje zbyt w id ­
n a  nędza, że życie gospodarcze je s t zbyt sła 

bo rozwinięte, że trak tow any  po macoszemu, 
lub —  dla pewnych sfe r —  pod kątem  wi­
dzenia sztucznej hodowli kosztem  Skarbu 
Państw a handel je s t  cofnięty o całe pokole­
nia w  ty ł w  stosunku do handlu w innych k ra  
gach, i  ze przemysł też  je s t  regulowany sztu­
cznie nie pod gospodarczymi aspektam i, lecz 
pod «r pektam i nacjonalistycznym i, co go ty l 
ko osłabia i  w ynaturza. Dławienie i prymityw 
wizm życia gospodarczego u  nas kurczą sztu­
cznie chłonność k ra ju  dla pracy  adw okata, 
Jaka powinna była by być w norm alnych wa 
runkach  cywilizowanego życia przy 33-milio 
nowej ludności. A  jednocześnie to  samo ubóst 

g tf ro  życia gospodarczego sztucznie zwiększa 
-hsodutną ilość członków p&lestry, gdyż

zmniejsza ilość placówek w handlu, przemyś 
ie, bankowości, transporcie i asekuracji, w 
których mogłaby znaleźć zastosowanie p ra ­
ca prawnika - nieadwokata, i do k tórych  mo 
głąby się skierować część młodzieży, zam iast 
iść na  prawo. A więc nie w kierunku walki 
z żydam i należy wytężać energię społeczeń­
stw a, gdy się chce zaradzić przeludnieniu w 
adwokaturze, lecz właśnie w kierunku walki 
z antysemityzmem, jako  z czynnikiem sztucz 
nie obniżającym i cpóżniającym rozwój ży­
cia gospodarczego kraju .

Nie można zaprzeczyć, że odsetek Żydów 
wśród adw okatury je s t nieproporcjonalnie 
wysoki. Ale czy ktokolwiek przeszkadza mio 
dzieży polskiej, by zasilała w ydatnie szeregi 
palestry, i tą  drogą zmieniła stosunek procen 
towy na  sw oją korzyść? Przeciwnie, przecież

u /X A j(j^7 u r!U fh to  
ad ydU/nAa*

P Ó Ł E K
b&, n le i tg b u ,
4 i u * b ifo  uth xcu 

jiĄOCKO&Ów...

i  o patronów  je s t je j  łatwiej, i  o zarobkową 
pracę w trakcie aplikacji n a  rozm aitych p ra  
wniczo • pomocniczych stanow iskach w in­
sty tucjach  państwowych i  samorządowych, 
.— i na egzaminach tra k tu je  się ją  pobłażli­
wiej —  i  urządzić się potem  może o wicie 
lepiej, bo to  radcostw  i w urzędach, i po 
sam orządach, i  po monopolach, i  w  rtelkim  
przemyśle je s t  do licha i trochę, a  Żydów - 
adwokatów tam  się z zasady m e przyjm uje 
prawie zupełnie. Więc, prosimy: chodźcie.
Ale oni nie idą i gniew ają się na  Żydów. A  
nie idą dlatego, że wolą pewne, a  dla Żydów

N A R C I A R S K I E
m ateriały najlepszsej jakości

SKŁAD SUKNA B .  S C H t t N B E R O
liKAUOW. U O U Z U A  3 9

nieoma] niedostępne stanow iska w m ag istra  
turze sądowej i w adm inistracji państwowej 
i samorządowej, zabezpieczające lepszy byt, 
bez walki i  bez ryzyka. Więc Żydzi siłą  rzeczy 
zajm ują te  placówki, k tó rych  praw nicy - 

aryjczycy objąć nie chcą. Ale m y nie m am y 
nic przeciwko tem u, żeby Żydzi stanowili w 
adw okaturze tylko 10 pioc. ale natom iast w 
m agistoaturze, w adm inistracji, i  w ogóle na 
urzędach też caie 10 proc. A  do tego znowu 
nie dopuszcza jaw ny i zamaskowany antyse­
mityzm. K to więc chce uczciwie walczyć prze 
ciwko przerostow i żydowskiemu w adwoka­
turze, winien s ta n ic  do walki nie przeciwko 
Żydom, a  przeciwko przyczynie tego zła; prze 
ciwko antysemityzmowi.

Można poniekąd zgodzić się i z ag resją  an­
tysem icką —  chociaż nie w s tu  procentach 
—  co do obniżenia poziomu etycznego adwo­
katu ry . Ale tu  ciekawą byłaby s ta ty s ty k a : 
k to , czy Żydzi, czy też aryjczycy stanow ią 
główną klijentelę rzeczników dyscyplinar­
nych. Są pewne wskazówki, że tu  je s t  prze­
rost... nie po żydowskiej stronie.

W reszcie —  „kom binatorstw o” i pośred­
nictwo. T u też  potrzebna je s t s ta ty styka . 
N iestety, jednak, jeżeli do kategorii „pośrod 
ników” zaliczymy tych  żydowskich adwoka­
tów, co w  każdej spraw ie z zasady „dobiera­
ją ” sobie kolegów - aiyjczyków , rzucając bez 
podstaw ny i fałszywy w istocie cień na Sądy, 
jakoby to  było potrzebne koniecznie do... wy­
grania  spraw y, to  rzeczywiście tacy  „pośród

KOŁO PAŃ PRZY ZWIĄZKU ŻYDÓW UCZESTNI­
KÓW WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 

Oddział w  Krakowie, Rynek gł. 12 II  p. urządza 
w niedzielą dnia 28 listopada 1937 r. o godz. 16.30

W I E C Z Ó R  C H A N U K O W Y
dla dzieci i młodzieży. Liczne atrakcje — zabawy. 
Występy uczenie p. D. biirstenbinderówny. 5373g

nicy” są  tylko wśród adwokatów - Żydów. 
Nie słyszałem zupełnie o „dobieraniu” adwo 
katów  * żydów przez kolegów aryjczyków, 
popieranym  podobnymi nieładnymi argum er 
tami, Ale ażeby to  rzeczywiście ujem ne zja- 
v  iskc usunąć, należy zwalczać znowu nie Ży 
dów, ty lko właśnie antysem ityzm  we w szyst 
kich objaw ach życia społecznego, k tó ry  stw a 
rza atm osferę, w  jak iej podobnie absurdalne 
stosunki powstawać mogą. Lecz właśnie te ­
go „pośrednictwa” autorzy fydożerczych 
wniosków zwalczać nie będą, zaś niektórzy 
adwokaci - Żydzi, niestety będą „dobierali”1 
nadai naw et owych autorów, i  może właśnie 
ich.

Gdyby się kierować uczciwością i  logiką, 
to  właśnie w  sposób wyżej podany należało 
by podchodzić dlo zagadnień poruszanych w 
antysemickich wnioskach adwokackich. Nie­
s te ty  jednak, autorom  chodzi nie o uczciwość 
i n ie  o logikę, a  o hecę polityczną, czasami 
zaś naw et tylko o własny krajnik. Ich po­
ziom społeczny i etyczny sto i nie wiele wyżej 
od poziomu Stowarzyszenia Kupców Polskich 
w  W ołkowysku które wzywa kupców - chrześ 
cijan, by wstępowali do Stowarzyszenia, przy 
czym zachęca ich w ten  sposób;

„Biuro nasze udziela porad administracyj­
nych oraz podatkowych. Reiareni podatkowy 
es Urzędu Skarbowego będzie udzielał instrukcji 
w  ważnych sprawach. Z ramienia naszego Sto­
w arzyszenia działają przy Urzędzie Skarbowym 
biegli, którzy opiniują wymiar podatku".

Przynajm niej uczciwie, otwarcie i  jasno, 
bez górnych frazesów  o  ideałach, Narodzie, 
etyce i tp.

Rzuconą sobie rękawicę adwokaci -  £y<M 
podejm ą i będą walczyli w obręnle swoich 
praw  obywatelskich i  zawodowych nie s  
m niejszą energią, niż w zeszłym roku. Możh 
we, że wobec wzmożenia się nastro jów  an ty ­
semickich bitwę przegnają —  ale m e przegraj 
ją  w ostateczrym. wyniku, bow em  nie prze­
staniem y wierzyć, że mimo sm utnych chwilo 
wych odchyleń w kierunku cuchnącego zgni­
lizną i m rokiem  średniowiecza, św iat cały, a  
w raz z nim i Polska, wyjdzie jednak  n a  dro­
gę postępu, n a  wielki szlak ideałów wolnoś­
ci, równości i  b raterstw a. A  niektóre wyda*

Pc dziękowanie
W Panu Drowi Jozefowi GRtlNHUTOWI, gineko­

logowi w Krakowie, Jabłonowskich 3, za bezinte­
resowne przeprowadzenie ciężkiej operacji, jako- 
też za nader troskliwy i serdeczną opieKę w czasie 
trw ania choroby, wyrażam tą  drogą najgłębsze po­
dziękowanie. 52S8g A. HILFSTEINOWA.

Podziękowanie.
W Panu Drowi Ludwikowi SCHMAUSOWI Je- 

kai zowi choróo kobiecych i wewnętrznych w  K ra­
kowie pl. Kossaka 1 składa najserdeczniejsze po­
dziękowanie za szczęśliwie dokonaną operację oraz 
za najtroskliwszą opiekę. ,
3551g GrTTJfANNOWA, Krak-5w.

rżenia osta tn ich  tygodni 1 pewna ustępy uch 
wały zjazdu Feowiaków w Wilnie, wypowifl 
dające się przeciwko „szukaniu wzorów ob­
cych w budowie społecznej i  politycznej Pols­
ki” i przypom inające, że „w szeregach POW! 
znaleźli się ong*ś wszyscy, niezależnie od śro ­
dowisk i  p o c h o d z e ń : a J ”, w skazują n a  
to, że zwrotnica życia politycznego w Polsce 
zaczyna się powoli przestaw iać n a  ten  dgjgzy  
Zachód.
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Gramatyczna noc w parlamencie
zakończona niemal 100-procentowym zwycięstwem

rzędu frontu ludowego
Paryż, 26. 11. PAT. W przeddzień wyjazdu 

do Londynu premier Ch—.emps osiągnął w I- 
zbie sukces daleko większy, niż się sam tego 
spodziewał, uzyskując prawie jednomyślnie 
poparcie Izby w jednej z najtrudniejszych 
spraw, jaka w roku bieżącym stała przed rzą­
dem, a mianowicie w sprawie dodatków di*o- 
żyźnianycii dla urzędników.

Posiedzenie Izby, zwołane na godz. 3-cią po 
południu, rozpoczęło się naprawdę dopiero o 
północy po całym szeregu nieporozumień i kom 
plikacyj, które groziły zupełnym zawikłaniem 
sytuacji politycznej. O godz. 11 wieczorem ko­
misja finansowa zakończyła swe obrady nad 
projektem rządowym, uchwalając go 23 głosa­
mi przeciw 20 przy 6 wstrzymujących się od 
głosu komunistach.

Debata rozpoczęła się od przemówienia by­
łego ministra budżetu p. Petriego, który w za­
kończeniu zapowiedział, że głosować będzie za 
wnioskiem rządowym, dając zatem premierowi 
z góry rezerwę głosów opozycyjnych w razie, 
gdyby komuniści mieli do końca utrzymywać 
swoją decyzję wstrzymania się od głosowania.

Do godz. 3-ciej nad ranem posiedzenie było 
walką podjazdową i utarczkami obstrukcyjny- 
mi. Opozycja zgłosiła cały szereg wniosków de­
monstracyjnych, domagając się ich przegłoso­
wania. Dopiero po godz. 3-ej nad ranem, gdy 
debaty dctknęiy sprawy podwyższenia zaopa­
trzeń dla byłych kombatantów, ton dyskusji 
przybrał charakter nie tylko bardziej rzeczowy, 
ale wysokiej kurtuazji w  polemikach między 
premierem a prawicowymi przedstawicielami 
k.lku grup kombatanckich.

O godz. y? pół do szóstej rano doszło do o- 
iwiadczenia komunistów. Przewodniczący

Dalsze aresztowania

frakcji komunistycznej zaczął swe przemówie­
nie od gwałtownego ataku na całą politykę fi­
nansową i gospodarczą rządu, co wywołało na 
ławach prawicy śmiech i głosy, że skoro komu­
niści występują tak opozycyjnie, to pewnie 
zmienili stanowisko i głosować będą za wnio­
skiem rządowym. Istotnie pan Duclos zakoń­
czył swe przemówienie, które zawierało same 
tylko argumenty przeciwko wnioskowi rządo­
wemu, oświadczeniem, że w tych wsrunkach 
komuniści głosować będą za rządem a „prze­
ciw reakcji**, aby nie dać jej widowiska rozła­
mu wewnętrznego „frontu ludowego**.

Po oświadczeniu komunistów i ostatniej wy­
mianie zdań między premierem a opozycją w 
sprawie kombatantów, stało się ja sn y m , ie 
wniosek przejdzie olbrzymią większością.

Premier zabrał głos tylko dla krótkiego o* 
świadczenia, w którym wyjaśnił cały szereg po­
szczególnych punktów konkretnych i oświad­
czył, że właściwie widzi w  tej chwili, iż wnio­
sek uzyska niemal jednomyślność i wobec te­
go nie ma potrzeby stawiania kwestii zaufania. 
Stawia ją  jednak, ponieważ; z góry to zapowie­
dział.

Przy głosowaniu wniosek rządowy przejęty 
został 521 głosami przeciw 4 tylko głosom, a 
więc niemal jednogłośnie.

W ynik ten został przyjęty oklaskami na 
wszystkich ławach, a tylko na części ław pra- j 
wicowych rozległy się głośne drwiny pod a ire - 
sem komunistów, przypominające, że komuni­
ści już po raz 3-ci dokonali tego rodzaju mane­
wru, akcentując przez cały czas swe stanowi­
sko opozycyjne i zapowiadając jak najostrzej­
sze sprzeciwy, a w  ostatniej chwili głosy swe 
oddali za wnioskiem rządowym.

wśród prawicowców
Paryż, 26. 11 PAT. Dziś z rana dokonano 

rewizji w mieszkaniu znanego działacza pra­
wicowego Pozzo d i Borgo. Rezultaty rew iizji 
nie są znant. Pozzo dii Borgo został zawez­
wany do władz bezpieczeństwa, gdzie zja­
wił się o godz. 13-ej w towarzystwie diwóch 
pgenitóiw. Po połudmffiu rozpoczęto przesłucha^ 
'nie. ! i

Paryż, 26. 11. PAT. Sędzia śledczy posta­

wił inżynierów Deionidea i  Pastere‘a  w 
stan oskarżenia o spisek i przechowywanie 
b ro n i Obu osadzono w więzieniu Sanite. Po­
nadto imż. Hanispe i Paul Renen oskarżeni 
16 wrzeżma o  prztcUowywanie broni, zostali 
oskarżeni o udział w spisku.

ł\>duzas rewiirji w pałacu la Motte Saint 
P ierre w okolicach Camłwrai znaleziono w 
oficynie koło 2000 ładunków karabinowych.

Z dosadną krytyką gospodarki
sowieckiej

wystąpił przywódca socjalistów amerykańskich 
po powrocie z  Z .  S .  H .  R,

Boston, 26. 11. PAT. Przemawiając przed au­
dytorium Community Church w Bostonie, 
Norman Thomas, przewódca partii socjalisty­
cznej w Stanach Zjedn., który niedawno odbył 
podróż po Związku Sowieckim, wystąpił z o- 
strą krytyką Sowietów.

Thomas oświadczył m. in., że polityka Sowie­
tów jest pogwałceniem wszystkich podstawo­
wych zasad demokracji i swobód obywatel­
skich. Robotnik w Sowietach jest stokroć go­
rzej odziany i gorzej odżywiany od wszystkich

europejskich robotników. W sklepach sowiec­
kich dustać można tylko towar, który się w A- 
meryce sprzedaje jako odpadki. Totalitaryzm i 
dyktatura me są zgoła warunkiem wzmocnie­
nia systemu socjalistycznego w państwie — 
przeciwnie, przeszkadzają mu. Dziś po dwu­
dziestu latach rządów komunistów widzimy 
tam tylko opłakane skutki górującej nad ca­
łym życiem publicznym żądzy władzy jedno­
stek.

Echa sadowe 
strajku rolnego

Limanowa 26. 11. PA i - x'rzed Sądem Grodz- 
lim  w Limanowej toczyia się rozprawa karna 
przeciwko Piotrowi Molowi iz Mordarki powiat 
Limanowa, oskarżonemu o terroryzowanie lud 
ności nie solidaryzującej óię ze strajkiem rol­
nym. W wyniku rozprawy Piotr Mól skazany 
został na 3 miesiące bezwzględnego aresztu.

T a m n n n i 2 6 . I I .  P A T . P rz ed  Sadetn  G ro d z­

kim w Podha jcach na Podolu stanęli Jan. Pią­
tek z  Szwajcarii, z powiatu poahijeck12go, 
Franciszek Fustek i Bronisław Biały z tej samej 
miejscowości oskarżeni o udział w zajściach w 
czasie t. zw. strajku chłopskiego w sierpniu br„ 
Sąd skazał Piątka na półtora miesiąca bezwzglę­
dnego aresztu, pozostałych dwóch na kary po 
miesiącu aresztu z zawieszeniem wykonania ka­
ły na lat 5.

Stanisławów 26. 11. PAT. Sąd Grodzki w Ro­
hatynie rozpatrywał sprawę karną Michaił 
Dronia i Nvkoły Gnvpa, oskarżonych o udział

maja, 1934 r. I Urodzenie  Pięcioraczków na dw a 
miesigee przed czasemi pofoszy^o cg ty świaf

sy
O p ie k ą  nad  zdrow iem  i higieną ałynnych Pięcie- 
raczków  pow ierzono lekarzom -ipecialiitom

A  a zlłla i r ' «  ma zdrow szych, n c z f ł l iw u y c h , woiol*
ki "h dziew czynek, -?n<żefi Prscioi ,  :k? kanadyjskie. &  
le s ia , Iwon Ko, Em ilka, A r„ a  . M a  ryt la Dionne.

M ATKO ! Używaj również do kąpieli 
Twych dzieci PalmoIive, mydła wy­

branego dla delikatnej skóry Pięcioraczków 
kanadyjskich. Ty^ również, piękna Pani, 
używaj do twarzy i kąpieli mydła Pslmoliye, 
Mydło Palmoliye bown n jest wyrabiane na 
olejku oliw :owym, który jest najlepszym 
środkiem dla zachowania młodości i świe­
żości cery.

Uniewinniający wyrok 
w Cieszynie

Bielsko, 26. 11. (R) W wy dzidę Karnym 
Sądu Oikręgc' rego w Cieszynie była dziś roz­
patrywana sprawa z osk? i że tia prokurato 
ra  przeciy.iko Zydów-ce Minie Eckerldmgo- 
wej, zamieszkałej w Bielaku przy ul. Jagieł 
lońskiej 7. Akt oskarżenia zanziucal podsąd- 
nej, że w dniu 23 września w czasie zajść 
antyżydowskich w Bielsku rzucała ona W 
tłum ekscedem/tów kamieniami z okien swe­
go mieszkania (art. 23 i 236 k. k. V-
,.;■*. V * ; P  . .  •

P o  zamknlęcau przewodu sądowego i prze 
mówieniach prokuratora Malinowskiego 
oraz adw. dra Sandhausa imieniem obrony 
Sąd wydał w yrok  uniewinniający i zarządził 
natychm iastowe wypuszczenie Eckerlingo- 
w ei na wolność. Rozprawę prowadził prezes 
Sądu Okręgowego SantarLusz, obronę wnosi­
li d r I. Grunistein i d r Sairudl.aus z Cieszyna.

W zajściach w czasie t -  »w. strajku chłopskiego 
w rejonie Bursztyna. Droń skjizany został na 
4, a Gnyp na 5 tygodni bezwzględnego aresztu.
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Chińczycy trzymają się mocnoJutro może
za pó

Rok L\ł dla Żydów okresem o znaczeniu 
uprosi epb^owyhi. Powzięte zostały uchwały, 
mające zasadnicze, znaczenie dla przyszłości ta '  
lestyny i żydowskiej Siedziby Narodowej, tr z y '  
sziosć na razie jeszcze otoczona jest gęstą mgłą, 
ale my modlimy się i wierzymy, że rok ten bę' 
dzie zaczątkiem wielkiej ery w życiu naszego 
narodu, ery, która przyniesie realizacją Państwa 
:żydowskiego w Palestynie. Jednakże, aby te na' 
dzieje mogły się spełnić, jest rzeczą konieczną, 
by towarzyszył ini przejaw zdecydowanej woli 
narodu. Jedna rzecz dziś jest już pewna, że o- 
statecznie los nasz znajdzie się w naszym wiar 
mym ręku. Od nas i tylko od nas zależeć bę­
dzie nasza przyszłość. Palestyna sama jest naj­
lepszym dowodem tego, że możemy dojść do 
wielkich osiągnięć, kiedy poważnie i z oddaniem 
wszystkie siły swe poświęcamy.

Największe niebezpieczeństwo, jakie nam gro­
zi — wśród szeregu innych niebezpieczeństw — 
to obawa, aby niepewna sytuacja polityczna nie 
doprowadziła do inercji. Nic dla nas niebezpie­
czniejszego. tym bardziej, że nasze położenie wy­
maga właśnie zdwojenia energii i bezustannych 
wysiłków. W miarę bowiem, jak postępuje na’ 
I trzód nasza praca w Palestynie, jak opiera się 

- * na silniejszych fundamentach, pewniejszą staje 
s ę rzeczą, że kraj nasz otrzyma ustrój taki, jaki 
naszym dążeniom odpowiada.

Główne zadanie, jakie na nas ciąży dziś, to 
przyspieszenie procesu osiedlania się na ziemi 
palestyńskiej i w tym kierunku musimy wszyst’ 

j nie swe siły skupić w najbliższych miesiącach. 
Tysiące chaluców w Palestynie i poza Palestyną 
z utęsknieniem czeka na tę chwilę, by móc osie­
dlić się na terenach jakie już zakup,one zo­
stały przez Keren Kajemet. Jednakże przejście 
do pracy na roli jest niemożliwe, jak długo nie 
rozporządzamy koniecznymi w pierwszym okie' 
sie funduszami, które by umożliwiły zrealizowa- 

ieg-i zadaniav  Tych funduszów dostarcza 
Keren Iiajesod, a instytucja ta ma związane 
ręce z powodu braku środków. Trzeba wiercić 
notce studnie, przeprowadzić prace irygacyjne, 
osuszyć glebę, zanim jeszcze można oddać grunt 
pod kolonizację. Bez hojnego poparcia grozi 
nam, że szerokie połacie kraju znajdujące się w 
naszym posiadaniu, pozostaną zaniedbane i opu­
szczone.

W  tej chwili każdy z nas musi zdobyć się na 
potężny wysiłek, by przyjść z pomocą fundu­
szom narodowym. Tylko tą drogą bowiem bę­
dziemy mogli przeprowadzić kolonizację szybką 
i realną na przestrzeni wszystkich terznów, bę­
dących w naszym posiadaniu.

Istnieją podobno tacy, którzy dziś ofiarują 
mniej niż dawniej, twierdząc, iż w związku z o~ 
graniczeniem aliji, nie ma zapotrzebowania na 
większe fundusze. Tkwi w tym błąd kardynalny. 
Alija idzie w parze z naszą możnością osiedla­
nia, zależy ona od rezerw gruntowych i od środ­
ków, znajdujących się w naszym posiadaniu Im  
Więcej ludzi będziemy mogli osiedlić, tym sil­
niej będziemy mogli domagać się zwiększenia 
imigracji. Z drugiej strony zaś spadek aliji jest 
wyraźnym dowodem, że zmniejszyły się zarówno 
nasze tereny, jak i nasze fundusze, przeznaczone 
na rzecz kolonizacji, że spadły poniżej minimum 
bezpieczeństwa.

Dziś głównie znajdujemy się wobec zadania 
ugruntowania bytu 19'tu nowych osiedli, jakie 
zostały założone po zeszłorocznych niepokojach. 
Te nowe punkty jiszuwu żydowskiego znaidują 
się przeważnie w stronach odległych od centrum 
żydowskich i dlatego stoją otworem dla wszel­
kiej napaści. Ich kompletne urządzanie i zabez­
pieczenie pochłonie przeszło pół miliona funtów, 
z czego już potrzeba nam lOO.O(H) funtów.

To nasze żądanie jest nagle i konieczne. Mu­
simy już zdobyć środki, by wzmocnić nowe osie­
dla jiszuwu i by umożliwić osiedlenie się na 
zienu tysiącom chaluców, którzy pi zeszli hach' 
szarę i którzy czekają na to z utęsknieniem, aby 
mogli czynnie współdziałać w odbudowie ojczy­
zny. I\asza Siedziba Narodowa będzie w stanie 
zaspokoić w dostatecznej mierze potrzeby naro­
du, jeśli w pierwszym rzędzie wykorzystane zo­
staną należycie wszystkie tereny, jakie znajdują 
tlę w naszym ręku.

Szanghaj, 26. 11. FAT. Według doniesień 
ze źródeł chińskich na całym odcinku fron­
tu w rejonie jeziora Taihu t<jfzą się gwałto­
wne walki. Specjalnie silne ataki japońskie 
skierowane są na forty KMigyin, znajdują­
ce się naprzeciw pierwszej tamy na rzece 
Janglse. Forty bombardowane są od kdku 
dni przez japońskie okręty wojenne. Pomi­
mo znacznych strat, Chińczycy bronią za­
ciekle fortów . Na południe od jeziora Tai­
hu Japończycy sp o lira li się z energicznymi o- 
porem. W7 prowincji Szantung oddziały chiń 
skie zerwały trzy tamy na rzece Żółtej, po­
wodując zalanie obozowiska wojsk japoń­
skich, przy czym wielu żołnierzy japońskich  
miało utonąć. W prowincji Szansi wojska 
chińskie przeszły do kontrataku i zm usiły  
Japończyków  do cofnięcia się ku  północy.

Szanghaj, 26. 11. PAT. Linia kolejowa 
Szanghaj-Nankin zniszczona podczas dzia­
łań wojennych, jest obecnie naprawiana 
przez japońskich inżynierów. Ruch częścio­
wo wznowiono.

Chińczycy wznieśli na Yangtse nowa zapo­
rę o 15 kim. przed Nanl inem.

Tragedia uchodźców i -  strefa 
neutralna w Hangczau

Szanghaj, 26. 11. PAT. Niebezpieczeństwo 
głodu, które groziło Szairghajcw... zostało 
na razie usunięte, dzięki przybyciu kilku 
statków z ładunkiem ryżu. Odżywianie ty­
sięcy chińskich uchodźców^ jest jednakże 
trudnym zagadnieniem, nonie we ż całkowi­
cie oparte jest na akcji filantropijnej.

Ważne  — dla amatorów 
filmów hitlerowskich

Berlin 26. 11. PAT. Na dorocznym zebraniu 
„Izby k u l t u r y w  którym wziął udział kanclerz 
Hitler, minister Goebbels wygłosił tUuzaze 
przemówienie o silnych akcentach antysemic­
kich. „Usunęliśmy44 — powiedział m. in. min. 
Goebbels — ze sfery niemieckiego życia kul­
turalnego bez większych wstrząsów Żydów i 
oddaliśmy kierownictwo i reprezentację niemie­
ckiego życia duchowego znowu w ręce niemie­
ckie. Nie licząc tych, którzy przy wybuchu re­
wolucji narodowo-socjalistycznej w r. 1933 e- 
migrowali zagranicę, usunęliśmy z niemieckiego 
życia kulturalnego około 3.000 Żydów i :ch 
przyjaciół44. D a l j  min. Goebbels stwierdził, że 
„w żadnym dzienniku niemieckim nie pisze anr 
jeden Żyd, na żadnej scenie nie występują Ży­
dzi, w żadnym filmie nie pracnją Żydzi, a po­
mimo to dzienniki wychodzą, teatry są zapeł­
nione, jak nigdy dotąd, filmy mają wielkie po­
wodzenie'4...

Na indeksie
Rzym 26. 11. PAT. Z Citta del vatic.ano do* 

noszą, iż została umieszczona na indeksie ksią­
żka profesora niemieckiego z Lipska Ernesta 
Bergmanua p. t. „Die natuerliche Geistlehre". 
W ksńżce tej autor usiłuje stworzyć podstawy 
filozoficzne „narodowej religii nowych Nie­
miec14. Inna książka tegoż autora p. t. „Die 
deutsche Nationalkirche*4 została umieszczona 
na indeksie jeszcze w r. 1934.

Faszyści -- wszędzie 
jednacy

Buenos Aires, 26. 11. PAT. Z rozporządzenia 
wydziału specjalnego do zwalczania komunizmu 
policji miasta Buenos Aires zostało wzbronione 
używanie żargonu (!) ua zebraniach publicznych, 
organizowanych przez Żydów.

Bardziej niż kiedykolwiek słuszne jest dziś 
stare powiedzenie:

„Uaj dziś, a hojnie! Jutro może być za późno!'* 
P a r y ż , listopada 1937.

Czynione są -starania o zapewnienie bez­
pieczeństwa miastu Hangczau, które słynie 
ze swego pięknego położenia nad jeziorem 
i było zawsze odwiedzane przez liczne rze­
sze turystów. Leży ono na drodze do Nan- 
lunu i mogłoby ucierpieć podczas działań 
wojennych. W razie zgody władz japoń­
skich, w mieście tym stworzoną byłaby stre­
fa neutralna.

* *  *

Pekin, 26. 11 PAT. Z prowincji H orn do­
noszą o silnym ruchu autonomicznym. W  
zdobytym przez Japończyków mieście Czag- 
te odbyło się inauguracyjne posiedzenie ko­
mitetu bezpieczeństwa.

Konfiskata „Nowego Dziennika11
Wczorajszy numer „Nowego Dziennika" uległ 

konfiskacie za przedruk części artykułu „P rager 
Presse". Ten sam artykuł pojawił się w wileń­
skim „Kurierze Powszechnym", gdzie nie został 
skonliSKOwany.

Dziś wyrok na Olejniczaka
Warszawa 26. 11, (Sin.) W procesie Olejnicza­

ka, oskarżonego i> strzały do pochodu „Bundu*4, 
zbadano dziś pozostałych świadków. Charakte­
rystyczne są zwłaszcza zeznania 15-letniej Marii 
Rutmanówny, która kategorycznie r°zpOznalo 
te oskarżonym jednego ze strzelających. Wyrok 
zapadnie jutro rano*

 O -----

Zatonął statek- brytyjski 
z  17 członkami załogi

Miami, 26. 11. PAT. Transportowiec an­
gielski „Nollington Court'4 zatonął w pobli­
żu Hait' w czasie gwałtownej burzy. P iro - 
wiec „Chagres", który pospieszył mu z po­
mocą, zdołał uratować część ozłonków za­
łogi. 17-tu ozłonków za togi „Nollington 
Court'4 przepadło bez wieści,

* * *
Helsingfors, 26. 11. PAT. Podczas wczo­

rajszej burzy na jeziorze Saima zatonął sia­
tek turystyczny. 18 osób utonęło.

Pomiędzy Abo a Marihamm fale wyrzu­
ciły na skałę statek „Delet". Pasażerów i za­
łogę z wielkim trudem uratowano.

Bandyci napadli na pociąg
Douglas (Arizona), 26. 11. PAT. Dwaj ban­

dyci, przebrani za cowbojów, usiłowali doko­
nać napadu na pociąg idący z El Paso do 
Douglas. Po dłuższej strzelaninie obaj bandy­
ci zostali ciężko ranni. W czasie strzelaniny 
zabity został konduktor. W pociągu znajdo­
wało się 150 pasażerów.

— '21-sza partia w meczu szachowym o mis­
trzostwo świata między Euwem a Alechinem za­
kończyła się po 32 posunięciach zwycięstwem A- 
tcchina. Stan obecny meczu: Alechin — 12 nuu- 
któw, Euwe — 9 punktów.
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BERNARD SINGER

W obozie Ozonu trw ają  prace reorganiza 
cyjne. Przyciąga się do pomocy również 
współpracowników płk. Sławka. Odbywa się 
nowa mobilizacja, a  powoli m a być zlikwi/do 
wany Związek Młodej Polski.

„Fiihrer” Rutkowski pozostanie na nowo 
zdobytym stanowisku, a więc współpracow­
nikiem „Polski Zbrojnej”. A kcja je s t dopie­
ro w toku 1 dlatego trudno przewidzieć, jakie 
rezultaty  przyniesie nowa reorganizacja.

Po rozejmie zawartym  w Wilnie, po rozwo 
dzie z prawicowymi elementami, po oświad 
czemu, iż obowiązuje konstytucja kwietnio 
wa, form alnie nie można już wysuwać zarzu 
tów  o totalistycznych planach. Marszałek 
Śmigły - Rydz jednym powiedzeniem wyparł 
się tego, oświadczając kategorycznie, że „mi 
łośó ojczyzny jes t jedynym  dyktatorem ”.

wnocześnie następują zmiany także na 
fro* ie prawicy. Endecja przeszła do ost­
rej pozycji i  popadła w konflikt z niejed­
nym DOK. Młodzież przejęła władzę, a  s ta r  
si c ‘ją  się jakby osamotnieni w  organiza­
cji, V: órą oni stworzyli. Dawniej zarząd głów 
ny  J tronnictw a Narodowego okraszony był 
nazw skam l profesorów i znanych działaczy. 
Dzić u  samego szczytu znajdują się ag ita ­
torzy party jn i drugiej kolejki. Profesorów 
usunięto w bok. Prof. Rybarski nie został 
prezesem partii. Zdawało się, i e  wybrany zos 
tanV J r  Bielecki, k tó ry  lęprezentuje kieru­
nek faszystowski. Większość jednak podej­
rzewa Bieleckiego o „inteligenckie” skłonnoś 
ci, >o —  skupuje za dużo starych  książek, 
jest bibliofilem. Zresztą decydujący głos m a 
tu  sam  Dmowski, k tó ry  prowadzi specjalne 
go rodzaju politykę personalną.

W ten  sposób do głosu doszedł łódzki bo 
h? ir  Kowalski i d rugi działacz w tym  sa­
m y i stylu, Niebudek. Nawet na  posła W ier 
cza a  patrzano z podejrzeniem. Je s t on w pra 
wd. e krańcowym antysem itą, długoletnim 
agi’ .torem , głównodowodzącym w okresach 
kai panii wyborczej, mimo to  stracił łaskę, 
ze /zględu n a  swoją „przeszłość parlamen- 
ta r  ”, ze względu n a  austriackie maniery, 
k tóre rzekomo zalatu ją liberalizmem.

Pokrzywdzeni czują się profesorzy ze s ta ­
rym parlam entarzystą Głąbińskim na czele. 
Krążą więc słuchy, że grupa endeckich intełi 
gentów chce opuścić partię  i szuka kontaktu  
z nową organizacją, znaną pod nazwą „Partii 
P racy”.

Po drodze zagubił się też dawny działacz 
endecki, Stanisław Stroński. Nie I racuje już 
w „Gazecie W arszawskiej”, lecz siedzi w  re ­
dakcji konserwatywno - opozycyjnego „Ku­
rie ra  W arszawskiego” i pisze iztery razy 
w tygodniu artyku ły  do „Polonu”. Pewna 
część endeckich działaczy i publicystów prze 
niosła się do redakcji „Wieczoru W nrszrw- 
skiego”, względnie „Gońca”, gdzie prowadzi 
się politykę bigosu, składającą się z potraw  
endeckich, ozońskich i oenerowskich.

Jeden z przywódców partii, prof. Stanisław 
Grabski, dawno już opuścił szeregi. Dziś stoi 
on u steru  nowo narodzonej organizacji, k tó  
ra  m a sporo generałów, a  szuka żołnierzy.

Komendantów w ogóle nie brak. Upiększa 
całą imprezę b. prezydent Stanisław  Wojcie­
chowski. Reprezentantem  partii je s t  Ignacy 
Paderewski, k tó ry  podjął n a  nowo pracę po­
lityczną szeregiem wywiadów, udzielonych 
prasie zagranicznej i  artykułów, k tóre tylko 
częściowo mogły ukazać się n a  łam ach pra­
sy  polskiej.

Nie brak też generała, a za kulisami znaj 
duje się drugi, nie mniej ważny (Sikorski) 
oficjalnie zaś działa tu  też gen. Józef H al­
ler.

Ton nowej partii je s t  ostry . S tarzy obja- 
w iają sporo tem peram entu. W pierwszych 
szeregach stoi 88-letni A leksander Święto­
chowski, k tó iy  przypom ina sobie te  lata , 

kiedy był „posłem prawdy” i namiętnie ostro 
broni zapomnianych już  omal pozycji libera­
lizmu, unikając antysem ickich tonów. Kilka 
la t  tem u Świętochowski sta ł blisko endecji, 
dziś natom iast z sarkazm em  drwi z imperia­
listycznych haseł endeckiej młodzieży i z 
zdziczenia młodego pokolenia. W ytwarza się 
wrażenie, jakoby Świętochowski wypowie­

dział wojnę młodym, zarzucając nacjonalis­
tycznej młodzieży, że reprezentuje ona stare ,

S P I E S Z  PO LOS
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zaśniedziałe, a  d la  Polski szkodliwe poglą­
dy.

Nowy skok Świętochowskiego, k tó ry  jesz­
cze w  roku 1912 pisał o Żydach jako  szczu­
rach wędrownych, je s t bardzo charakterys­
tyczny. Ale jak  przystoi na  tragedię polskie 
go liberała, wyszukał sobie miejsce w P ar­
tii Pracy, w towarzystwie konserwatywnych 
endeków, k tórzy głoszą te  sam e nacjonalis­
tyczne hasła, może tylko nieco w łagodniej­
szej formie.

Dziennik, k tó ry  m a ukazać się w  W arsza­
wie jako  organ te j partii, nosi po części naz­
wę słynnego tygodnika Świętochowskiego — 
„Nowa Praw da”. Tu zabierać będzie g ło s) 
jako mąż sztandarowy, s ta ry  88-letni Święto­
chowski. Służyć mu m a swoją pomocą „mło­
dy” 76-letni Ignacy Paderewski. W śród mło­
dych znajdzie się prócz tego jeszcze b. prezy 
dent, 70-letni Stanisław Wojciechowski i 64- 
letni W ojciech K orfanty.

P a rtia  przez cały czas szuka Kontaktu ze 
Stronnictwem  Ludowym L wierzy, że ud» jej 
się zdobi-6 wpływ w tych  szeregach. Ma n a ­
dzieję, że pozyska praw e skrzydło Stronrdct 
wa Ludowego oraz resztki jiberamego skrzy­
dła endecji, tworząc w  ten sposób nowy oś­
rodek opozycjjny. Siły partii przedstaw iają 
się na  razie problematycznie. Jedynie w Gór­
nym  Śląsku posiadali chadecy duże, masowe 
organizacje. B łąkają się też jeszcze resztki 
N.P.R.-U w Poznańskim i całkiem małe grup 
ki w Kongresówce. Posag, jak i te  dwie p a r­
tie, Ch. D. i  N.P.R., wnoszą do P artii P racy  
je s t zatem  całkiem nierozc-ny.

O powodzeniu partii może decydować JeĄ* 
nie Stronnictwo Ludowe. A  jakkolwiek PPSJ 
zapewnia, że istnieje jednolity fro n t między 
n ią a  Stronnictwem  Ludowym, to  jednak 
„Zielony Sztandar” coraz się dąsa, dem onstru

D O U G L A S  V . D U F F autoryzowany przekład z angielskiego
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— Effendi, to moje biodro. Jakieś pół mili 
stąd potknęłam się i upadłam pod ciężarem 
drzewa. Długo trwało, nim dowlekłam się do 
Ścieżki, gdzie spodziewałam się zwrócić czy­
jąś uwagę, ktoby mi pomógł dostać się do na­
miotu mego ojca w Khirbet.

Wtem zbliżył się się Abu Kader i przygląd­
nął się z bliska miłej, brązowej twarzyczce 
Beduinki.

— Ty jesteś Latifa, wnuczka szelka Aram- 
szi, czy nie tak? — zapytał.

— Tak jest, Abu Kader Bey, to ja  — odrze­
kła* — a ten Inglizi, to musi być Abu George, 
o którym tak wiele słyszą i m, a którego ludzie 
naszego szczepu, obawiając się wielce, poprzy­
sięgli zabić.

— Owszem, jestem Abu George. Ale pokaż 
ml .o biodro, może zdołam ci pomóc.

— Słyszałam, że jesteś uwodzicielem kobiet, 
Abo George Effendi, i bardzo okrutnym dla 
lu f\ i mojej krwi — odrzekła nieśmiało. — 
Jednak twarz twoja nie mówi źle, chociaż masz 
niebieskie oczy samego Szejtana. Jest ona o- 
twarta i szczera, spalona wiatrem jak twarze

mężów naszej rasy, a nie biała, jak twarze ludzi 
miast. Patrz, w tym miejscu tkwi ból — i śmia­
ło ukazała coś, co byłoby kształtnym, brunat­
nym biodrem, gdyby nie krwawy, bolesny o- 
brzęk.

Wyciągnął z kieszeni połowy opatrunek, ob­
mył ranę wodą z manierki, opatrzył liczne siń­
ce i zadraśnięcia jodyną i zręcznie przewiązał 
bandażem. Cicho, cierpliwie śledziła jego ru ­
chy, przypatrując mu się kącikami piwnych 
oczu.

— W ydaje się, Effendi, że słuchy, które o to­
bie krążą, są nieprawdziwe. Widzę z twojej 
twarzy, że nie jesteś pożeraczem serc ani roz­
pustnym uwodzicielem. Oczy twoje, choć ko­
loru przeklętego, zdradzają cię. To dziwne i nie 
sprawiedliwe, ale oczy twoje są oczyma młode­
go chłopca i bardzo łagodne. Dzięki ci, Abu Ge­
orge, teraz jeśli zechcesz mi dać dwa grube ki­
je, dojdę jakoś do namiotu mego ojca.

— Nie, Latifa, ja ci dam dwóch moich ludzi, 
abyś mogia zajechać do obozu jak przystało 
wnuczce naczelnika. Twe biodro zbyt ucierpia­
ło, abyś mogła przejść pieszo całą tę drogę.

— Effendi, ty nie wiele wiesz o kobietach 
i dla tego tym mniej dowierzam historiom, któ 
re słyszał m — rzekła, uśmiechając się w po­
chyloną nad nią ponurą twarz — czy myżhsz, 
że to byłoby dobrze, aby arabską dziewczynę 
.widziano, jak zajeżdża do obozu swego ojca na 
koniu znienawidzonej policji, z paru żołnierza­
mi przy boku? Nie, nie spieraj się — podniosła 
rozkazująco drobną rączkę — to drobnostka 
dla mnie i dla każdej z nas, nawykłej do tru ­
du. Pozostań w pokoju, Abu George, i — tu 
zniżyła głos do szeptu — nie idż drogą obok 
starego zamku Krzyżowców, bowiem wśród 
ruin czyha pół setki strzelców mojego plemie­
nia i ci cię nie przepuszczą. Abu Kadera nie 
zabiją, ale reszta jest stracona, a twojej krwi 
łakną najbardziej. Czekaj w Akko, dopóki ci nie 
przyślę kogoś, kto ten bandaż przyniesie na 
znak, a wskażę ci inną drogę na terytorium 
mego szczepu, byś mógł przybyć i uwolnić nas 
od wielu złych ludzi, którzy żyją pod naszymi 
namiotami i przynoszą nam wstyd. Dopóki nie 
przyślę gońca, czekaj.

(C. d. n.).
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3e samodzielność swoją i między wierszami 
m ruga znacząco do zwolenników Paderew ­
skiego.

P rasa  inform uje o naradzie, jak a  m a się 
odbyć u Paderewskiego, w Szwajcarii, z u- 
działem Wincentego W itosa. Podstawy, na 
których opiera się „front z Morges" strzeżo­
ne są w dalszym cię.gu, bez względu na za­
przeczenia prasy chłopskiej. Góra skłania się 
raczej do frontu  z „Morges” , doły natom iast 
życzyłyby sobie kontaktu z PPS. W lutym  
1938 ma się odbyć kongres Stronnictw a L u­
dowego, gdzie powyższe zagadnienia zosta­
nie omówione w czasie dyskusji.

Na razie nowa partia  próbuje szczęścia

drogą szerokiej akcji prasowej. W  pierw­
szym szeaegu walczy dotąd tygodnik 
„Zwrot” , dziś zaczyna wychodzić w  W arsza 
wie jeszcze i dziennik. Starzy r to ją  gotowi 
do boju i szukają dookoła siebie młodych. 
Generałowie zwołują żołnierzy, przywódcy 
apelują do m rs. Czy się jednak te  m asy zgło 
szą, czy powstanie takie nowe centrum ? Wi­
doki są małe, cnoć większe niż dla Ozonu. 
Głóvma odpowiedź zależy od stanow iska kon 
gresu chłopskiego.

Odżyło w Polsce życie partyjne. Nie spoczy 
w ają ci, k tórzy śmiało już mogli spożywać 
owoce em erytury. S tarzy sto ją w pierwszych 
rzędacn mieszczańskiej opozycji.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Po dniach „przełomu"

Po okresie uchwał, rewelacji nastąpił w ży­
ciu politycznym okres przerwy i jakby rozpa­
miętywania minionych dni tzw. przełomu. Na­
stały dni ciszy jak zawsze w okresie przed sesją 
sejmową, przerywanej tylko echami dochodzą­
cymi z sali sądowej, gdzie na tajnej rozprawie 
omawia siq duży szmat rzeczywistości polskiej 
w ostatnich miesiącach.

Ozon, po ostatnich ruchliwych tygodniach 
zamknął sią w swoim sztabie, gdzie odbywają 
sią gorączkowe narady nad reorganizacją czy 
też rekonsolidacją. — Na powierzchnią życia 
ma wkrótce wypłynąć jako rezultat niendalej 
próby skupienia w Z, M- P, elementów mło­
dzieżowych, zalegalizowany Obóz Narodowo- 
Radykalny, który nawet w najbliższą niedzielą 
zwołuje to Warszawie piet wsze legalne zgroma­
dzenie publiczne. —  W prasie rozlegają sią 
wciąż echa niedawnej dyskusji na temat audien­
cji P. P. S. na Zamku. — P. B. Miedziński 
pisze jeszcze raz o szkole Piłsudskiego i zapew­
nia, że ludz;e, którzy z tej szkoły wyszli bądą 
nadal „jednoczyć wysiłek narodu; i ujmować go 
w „kadry zorganizowanej woli“, — „Gazeto 
Polska“ w odpowiedzą, na wołanie o jawność 
życia politycznego, które miałoby ukrócić plot­
ką i oszczerstwo polityczne, powiada, że plotka 
i oszczerstwo są „wadami charakteru narodo- 
wego“ i nie zostaną usunięte, jeśli nawet przy­
wróci sią jawność życia politycznego. Jest to 
dość wyraźna odpowiedź na ciągle apele o de­
mokratyzacją, o wybory i normalny rozwój ży ' 
cia partyjnego- — P. Mackiewicz nadal apeluje 
o zachowanie wierności Konstytucji kicietnij- 
wej, zamieszczając tylko od czasu do czasu po­
głoski tm temat potrzeby wciągnięcia do życia 
politycznego nowych ludzi a właściwie nowego 
człowieka.

W rzeczywistości nic sią nie zmieniło i wszy­
scy trwają w oczekiwaniu na jakieś ,iastqpstwa 
zwrotu, który dokonał sią w ostatnich tygod­
niach. Nie zmieniło sią także na odcinku ży­
dowskim poza tym, że agitacja endecka stała 
sią już nudna, a sfery antysemickie dowiodły 
jeszcze raz, że Ich argumentacja jest nikła, ogra 
niczona, beznadziejna, i że na dłuższą metą nie 
wytrzymuje nie tylko krytyki, ale wprost wy­
mogów życia. Niemniej wszystkie brutalne 
metody trwają i mają pełne zastosowanie. Pa­
kiety, bojkot, ekscesy na uniwersytetach 
to wszystko trwa w dalszym < iągu. W tej 
dziedzinie ni 3 ma ciszy.

Demokracja wałcząca
Nie wiele wiadomości przedostało sią do opi­

nii o przebiegu obrad Rady Oświecenia Publicz­
nego. Komunikat oficjalny nie wspomina oczy­
wiście ani słowem o żadnych burzliwych sce­
nach. Ale niektóre pisma przytaczają charakte­
rystyczne szczegóły. I  tak „A. B. C.“ donosi:

Przebieg posiedzenia był burzliwy i  wy­
pełniła go dyskusja wokół 2 spra/w: Z. N. P. 
i  ghetta ławkowego.
t. v j  sposób niesłychanie agresywny w  jednej 
i  drugiej sprawie wystąpił prezes Klubu De­
mokratycznego sen. Michałowicz, domagając 
Łłę przeprowadzenia wyborów w Z N. P. w 
etyczni u 1938 r. i zniesienia ghetta. Ton prze­
mówienia sen. Michałowicza był tak _ gwał­
towny że min. świętosławsld widział się zmu 
szonym do przerwania w pewnej chwili mó­
wcy.

Nie wiemy ile prawdy zawiera ta relacja. Ale 
na podstawie dotychczasowej działalności prof. 
Michałowicza, można przypuszczać, że wystą­
pienie tego przywódcy demokracji polskiej było 
na pewno silne. W Polsce pojtnuji sią rozmaicie 
demokracją .U jednych demokracja kończy sią u 
granic tego lub innego stionnictwa, u innych 
demokracja może sią odnosić wyłącznie tylko do 
Polaków i spraw polskich. Gdy chodzi o sprawy 
inne, demokracją wiesza sią na kołku. Ale są 
także demokraci, dla których każde naruszenie 
praw, każdy gwałt, niegodziuiość i krzywda, sto­
sowana wobec człowieka niezależnie od jego 
pochodzenia * narodowości budzi protest, Do 
rządu tych demokratów walczących, należy prof, 
Michałowicz,

„Niebezpieczeństwo 
żydowskie"

Na ter temat ogłasza Aleksander Bocheński w 
„Polityce ‘ bardzo interesujący artykuł, w którym  
rozprawia sią z tezą endecką. Z artykułu tego 
cytujemy najważniejsze ustąpy:

Dotąd zwalczaliśmy prawię wyłącznie ten­
dencje pogromowe młodzieży i nietylko lało 
dzieży narodowej Nie wdając się w zasadni ■ 
r,ze dyskusje czy należy czy nie „walczyć" z 
Żydami, stwierdziliśmy krótko i węzłowato 
to, że propaganda pogromowa, tolerancja i  
bierność wobec pogromów jest drogą wiodącą 
prosto do anarchii. Skiwski napisał niedawno, 

’ że obecni* mamy politykę unikania katastrof.
Odpowiedziałem wówczas, że polityka okre- 

• ślona tym dyplomatycznym mianem, prowa-
« dzi zupełnie nieuchronnie do katastrofy. Tole

rancja wobec pogromów takich jak w Miń- 
; sku Mazowieckim lub Brześciu to wstęp do
r rewolucji. Z chwilą gdy tłumy zrozumieją,

że mogą bezkarnie rabować i palić sklepy ży­
dowskie, to jutro pójdą rabować i palić gmach 

, starostwa lub sądu. Instynkty mas są zawsze
i  wszędzie takie same, i nigdy z reguły roz- 

'  puszczona bestia tłumu, nie zatrzymuje się na
; tych granicach, jakie jej wyznaczą przywódcy
; z nad zielonego stolika. Pisaliśmy, że jeżeli

pięć dni po kolei wybuchają petardy pod 
bramami żydowsldemi w Przytyku, to szó­
sta wybuchnąć może i musi pod willą w Świ­
drach Małych Całe zaognienie problemu walk: 
z Żydami, kładliśmy na konto słabości pew­
nych c synmików, które za stan porządku w

kraju  są odpowiedzialne, i odpowiedzą przed' 
historią.

A po zobrazowaniu sytuacji, w jakiej obecnie 
znajduje sią Polska na zeicnątrz i na wewnątrz' 
dochodzi autor do następującej konkluzji:

I oto w takiej chwili gdy wszystko jest do 
zrobienia, gdy nie ma ani jednej chwili ani je­
dnego oddechu do stracenia, toniemy da,ej w 
maraźmie, w kwietyźmie i samodurstwie. A 
kiedy niewyzyskane przez lata siły narodu 
szukają ujścia i wyładowania, oto przywódcy 
narodowców wskazują na sprawę żydowską 
jako na ten odcinek, gdzie trzeba zwrócić siły 
i  uwagę. Pomimo, że Żydów jest trzy milio­
ny, pomimo, że „walka" z nimi nie może z 
przyczyn chociażby technicznych zmniejszyć 
ich liczby ani siły prędzej n.z w szereg la*, 
mimo, że ryzykujemy przez ten czas dopro­
wadzenie do najbardziej skrajnej, bo zrozpa­
czonej nienawiści ku nam, tej licznej, i waż­
nej jeszcze na lata mniejszości, mimo to ludzie 
ci nie w ahają się marnować całegc kapitału sił 
i  intelektu polskiego na demagogię antysemi­
cką

Jest to jeden z nielicznych, rozsądnych trze­
źwych i podyktowanych rzeczywistą racje, stanu 
głosów o kwestii żydowskiej. P. Aleksander Bo­
cheński podkreśla jednakowoż przy tej sposob­
ności niebezpieczeństwo na jakie naraża rzeko­
mo Polską „wpływ Żydów na polityną polską”, 
szczególnie na odcinku niemieckim. Jest to dość 
dawny zarzut, stworzony swojego czasu przez 
p. Mackiewicza a zapoznatmjący fakt, że nasta­
wione antyniemieckie mają obecnie w Polsce 
nie tylko Żydzi, ale duże odłamy opinii polskiej. 
Wystarczy chyba w tej dziedzinie określić takie 
nastawienie dwoma krańcowymi nazwiskami: ge­
nerał Sikorski i M. Niedziałkowski.

„Naruszenie interesów  
finansowych"

Oświadczenie generała Knolła w sprawie a” 
wantur endeckich w dniu 11 listopada mc już 
swoją historią. Prasa endecka zareagowała z po­
czątku milczeniem. Ale|  jak sią okazuje, oś1  iad- 
czenie kwalifikujące czyn endecki, ja k o  czyi- a n ­
typaństwowy wywołało konsternacją w sferach 
endeckich szczególnie, że oświadczenie za cie­
rało zapowiedź wyciągnięcia konsekwencji, Oto 
„Dziennik Poznański' donosi na temat tych kon­
sekwencji.

W kolach politycznych rozeszła się wiado­
mość, że zapowiedziane w oświadczeniu gen. 
Knolla konsekwencje, wynikające z dokonanej 
obrazy Armii, wyrazić się mają przede wszyst­
kim w bojkocie „,Kuriera Poznańskiego", ja ­
ko organu Stronnictwa Narodowego przez 
wojsko.

Oczywiście byłoby to poważne uderzenie f-r- 
decji po kieszeni. Cóż wobec tego endecja robi? 
.,Dziennik Poznański” informuje w dalszym 
ciągu:

Na lłe tych pogłosek b. senator Seyda re­
daktor tego pisma i giówny przywódca par­
tii w Wielkopolsce, lansuje podobno p r o je k t ,  
aby Stronnictwo Narodowe uroczyście prze­
prosiło przedstawicieli Armii za dokonaną 
obrazę.

W obronie naruszonych .nteresów finanso­
wych endecy oczywiście gotowi są iść do Ca- 
nossy. W świetle tych informacji ujawnia się 
cala endecja i to bez reszty.

Siarę medale angielskie
z napisami hebrajskimi
Ciekawe odkrycie J. Ren Cwi* a

W ostatnim numerze „Haoiamu" znajdujemy 
niezwykle ciekawy artykuł o napisach hebraj­
skich na medalach brytyjskich, pióra przewod­
niczącego W aad Haleumi w Palestynie, a n isze- 
20 obecnego gośca, J. Ben Cwi.

Napisy hebrajskie odkrył Ben Cwi na me­
dalach z czasów króla Henryka VIII (1509 — 
1547) i Edwarda VI (1547 — 1553).

W  ciekawym swym wywodzie dochodzi Ben

Cwi do konkluzji, że sam fakt posługiwania się 
językiem hebrajskim i umieszczania napisów 
hebrajskich na medalach, wyoitych z okazji 
koronacji, jest charakterystycznym świadec­
twem ustosunkowania się władców Wielkiej 
Brytanii do naszego języka.

W wspomnianym numerze „Haoiamu1* znaj­
dujemy też fotograficzne odbitki omówionych 
przez Ben Cwi‘a medali.

Watki w  Madrycie
Paryż, 26. 11. PAT Havas donosi z Ma­

drytu, że wojska gen. Franco wysadziły w 
powietrze minę, założoną między rowami

strzeleckimi w dzielnicy uniwersyteckiej. Po 
wybuchu rozpoczęła się wałka ogniowa, btó- 
ra trwałe przeszło godzmę. Baterie rządowe 
ostrzeliwały klinikę oraz inne budymlŁi wr 
dzielnicy uniwersyteckiej, zajęte przez woj­
ska gen. Franco.
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Z wędrówek po starej Pradze
(Od naszego specjalnego wysłannika)

ropieć, — mówi szames. — Nikt z posłów nie 
krzyczy tak głośno. Nawet umarłym hitlerow­
cy nie użyczają spokoju. To przecież parla­
ment, — wskazuje szames na nowy gmach, 
którego okna wychodzą na cmentarz dawnego 
ghetta.

■» ■'
Stare monumenty żydowskie w Pradze oto­

czone są równą troskliwością, jak  narudowe, 
czeskie. Plany wycieczek turystycznych obej­
mują starą bóżnicę, cmentarz żydowski, pom­
nik Maharala, narówni z pomnikiem reforma­
tora czeskiego, Jana Husa, i gmachem starego 
uniwersytetu. Dopiero przed niespełna kilku 
tygodniami praski magistrat zakupił tą rzeźbą 
prof. Bilko „Mojżesz" i ustawił ją przed starą 
bóżnicą. Pełen ekspresji monument z bronzu 
na lśniącym marmurowym postumencie kon­
trastuje z ciemnym tłem średniowiecznego 
gmachu bóżnicy, ale właściwie cała Praga peł­
na jest takich kontrastów — średniowiecze i 
nowoczesność harmonijnie ze sobą splecione.

Wielki czeski rzeźbiarz ujął postać Mojżesza 
zupełnie swoiście. Tak wyobrażamy sobie ra­
czej Jeremiasza. Było to zresztą Intencją auto­
ra, który chciał pokazać Mojżesza rozpaczają­
cego, źe nie może ujrzeć Ziemi Obiecanej.

•  * *
W  Pradze zachowało się wiele monumentów 

historii żydowskiej, ale nie przędzie się dalej 
złota nić owych pięknych tradycyj, po których 
pozostały eksponaty rzadkiej wartości w muze­
um praskim. Do bćarej bóżnicy i „Żydow­
skiego Magistratu" przybył nowoczesny beto­
nowy gmach Bractwa Pogrzebowego, a na wie­
czorkach tanecznych rozmaitych stowarzyszeń 
Żydów czeskich zbiera się pieniądze na budową 
coraz to nowych synągóg, czyli jak  się je na­
zywa tu po czesku: żidowsky kostel"...

Rzecz dziwna, że w kraju, gdzie mniejszości 
narodowe korzystają z pełnej autonomii kultu­
ralnej, że w demokratycznej republice, gdzie 
ludność żydowska ma wszelkie możliwości 
wyżycia się kulturalnego w swoim języku przy 
pełnym poparciu rządu, że właśnie tam w ży­
ciu żydowskim panuje zastój.

Ludność żydowska w Czechosłowacji, liczą­
ca około czterystu tysięcy dusz, wykazuje ni­
kłą aktywność na polu żydowskiego życia spo­
łeczno-kulturalnego i nie wykorzystuje nawet 
w najmniejszej mierze istniejących możliwo­
ści. Zamożnym zasymilowanym Żydom czc-

PRAGA, w listopadzie.

PRAWDZIWA ROZKOSZĄ DLA PALACZA
są zwijki do papierosów

„A LTESSt" -  „PEŁN O W A TK i“
skim nie wystarczyła widocznie lekcja Niemiec 
hitlerowskich i do dnia dzisiejszego popierają 
oni „Dom Niemiecki", który coraz bardziej 
staje się gniazdem henleinistów.

Jedynie mała grupa przybyłych tu Żydów 
polskich daje impuls do rozwoju żydowskiego 
żyda społecznego w Pradze i innych miastach. 
Natomiast na Rusi Podkarpackiej, w tak zwa­
nej „czeskiej Syberii", najaktywniejszy ele­
ment stanowią Żydzi rosyjscy. Wystarczy przy­
toczyć iakt, że posłem do parlamentu z ramie­
nia żydów na Rusi Podkarpackiej jest natura- 
lizowany Żyd z Mińska, dr Chaim Kugel, Bę­
dąc równocześnie dyrektorem hebrajsKiego 
gimnazjum w Munkaczu, dr Chaim Kugel za­
wzięcie zwalczany jest przez miejscowego ca­
dyka, występującego ostro przeciwko wszelkim 
objawom świeckości, a szczególnie przeciwko 
polityce krajowej sjjonistów  czeskich.

•  * •
„Kadosz, kadosz, kadosz Adonai Cewaoth!"

— te słowa ku chwale Boga półkolem wykute 
w szczerym złocie widnieją ponad figurą Chry­
stusa na najstarszym moście w Pradze. Werset 
ten ze złotych liter stanowił okup, który kahał 
żydowski złożyć musiał w rolui 1669 na skutek 
ciężkiego oskarżenia o rzekomą obrazę Chry­
stusa, nuconą przez Jezuitów na jednego t  
członków gminy żydowskiej. Pomnik owego 
oskarżenia pozostał do dnia dzisiejszego, ale 
w starej bóżnicy ponad ołtarzem rozpięta jest 
ogromnych rozmiarów chorągiew, zaofiarowa­
na przez zarząd miasta rzeźnikoin żydowskim, 
a w muzeum znajduje się symboliczny klucz, 
wręczony tymże rzeżnikom w dowód wdzięcz­
ności za bohaterską walkę przeciw Szwedom.

Z toporami w rękach członkowie żydowskie­
go cechu rzeźników wyszli za bramy ghetta i 
przegnali nieprzyjaciela, który przez długie ty­
godnie oblegał miasto. W dowód uznania za 
ten czyn otrzymali chorągiew i klucz z herbem 
miasta Pragi. Legendarnym wcieleniem tych 
bohaterskich rzeźników żydowskich był póź­
niej G o l e m .

Stare glietto sprzęgło się z iiową Pragą, roz­
budowaną daleko na peryferie miasta. Obok 
historycznego żydowskiego cmentarza stanął 
nowy gmach parlamentu, a tam gdzie niegdyś 
lamykały się wrota żydowskiego ghetta znaj­
duje się dziś monument Maharala, rabi Lowa, 
który burzył ghetto nie przy pomocy rabini- 
cznych zaklęć, lecz przy pomocy Golema — 
symbolu siły fizycznej.

Spojrzenie Maharala jest dumne i ostre. Fa- 
lą spływa długa granitowa broda. Ręką Maha- 
ral odtrąca córkę, która prosi ojca o zgodę na 
ślub z księciem, stojącym naprzeciw w pan­
cernej zbroi, z twarzą, której rzeżuiarz nie na­
dał żadnego kształtu.

Spośród botonowych bloków na ulicy Pa­
ryskiej z polotem wydziera się ku górze śred- 
niowie :zna bóżnica, zbudowana w stylu wcz< s- 
nego gotyku. Obok pozostał też gmach „Żydów 
skiego Magistratu" z dziwnym zegarem, jedy­
nym bodaj na swiecie. Nie tylko hebrajskie li­
tery zastępują na nim cyfry, ale czas na cy­
ferblacie toczy się w przeciwnym kierunku, z 
prawa na lewo. W cieniu starych monumentów 
żydowskich oawrócony kierunek zegara urósł 
w mych oczach do symbolu. Tu zwyciężył ze­
gar s prawiedliwości, który miał odwagę poto­
czyć czas właśnie w przeciwnym kierunku, tu 
Wskazówki obracają się z prawa na lewo...

Głęboko wdół prowadzą schody do bóżnicy. 
Na podobieństwo twierdzy zbudowane są mury 
i  sklepienia o liniach gotyckich. Małe okienka 
'przepuszczają skąpe światło. Panuje tu gęsty 
mrok. Znajduję się w m uarch dwunastego 
wieku.

Diewnłane krzesło Malutrala stoi odgrodzo­
ne barierą. Nikt nie może zająć już miejsca 
świętego rabi Lowa, który z gliny ulepił legen­
dę, trzysta lat temu stworzył w ghetto żydow­
skim symbol nowych czasów — przed toporem 
uzbroić się w topór.

— Tu był podwórzec bóźniczny, — wskazu­
je  szames na asfaltowy bruk ulicy im. Meise- 
lischa. — Tu święty cadyk, rabi Lów, stworzył 
Golema.

— A gdzie znajdują się zwłoki Golema?
— Na strychu, tam na górze, — v skazuje sza- 

mes na fronton bóżnicy z ciemnych drobnych 
cegiełek z otworami strzelnic. — Golem leży 
lam, przykryty stosami starych rozsypanych 
ksiąg...

— Czy można wejść na górę?
— Nikt dotychczas nie odważył się jeszcze 

tego uczynić, to jest surowo zakazane, — ostro 
Urywa rozmowę.

Przeczekałem dopóki gniew szamesa ostygł 
potem odpowiedziałem mu, że wnuk świę­
tego Maharala, wnuk z prostej linii, oso­
biście powiedział mi o swych odwiedzinach 
na strychu bóżnicy. — Wszedł tam po tych oto 
żelaznycn stopniach, — wskazuję na wmuro­
wane w ścianę haki, wiodące do małych dre­
wnianych drzwiczek w ogromnym trójkącie 
strychu.

— 1 co tam widział? — zapyiaf szames z 
zapartym tchem.

— Widział stosy starych ksiąg...
— Ale kto to jest, ów wnuk z prostej linii? 

— przypomniał sobie nagle szames. —- Wnuk 
Maharala, jest pan tego pewien?

— Tak, wnuk Maharala, Egon Erwin Kisch.
— A, Kisch! To ten reporter, — roześmiał 

się szames, jakgdył ym mu wymienił nazwisko 
znanego w mieście wesołka. — I chciałby pan, 
aby on wierzył w cuda Maharala...

Na cmentarzu długo wędrowaliśmy wśród 
starych, ciasno stłoczonych pomników, któ­
rym czas w ciągu długich stuleci wygryzł re­
liefy liter i mistrzowskich ornamentów.

— Oto grób Maharala, — wskazuje szames 
na olbrzymi kamień nagrobny i nagle wyciąga 
rękę w kierunku, skąd donosi się stłumione 
echo krzykliwie akcentowanych słów. — To 
przemawia pewnie jakiś „henleinista", hitlc-

PETKIEWICZ, były świetny biegacz długodys­
tansowy Polski, ostatnio trener PZLA, zamierza 
w grudniu br. wyjechać do Ameryki półn. na trzy 
miesiące celem zapoznania się z urządzeniami 
sportowymi i metodami treningowymi USA.

REPREZENTACYJNA ÓSEMKA BOKSERSKA 
POLSKI na mecze z Norwegią i Danią została 
już ustaloną. Opiewa ona: Rothoic — Koziołek — 
Czortek — Wożniakiewiez — Kolczyński — 
Chmielewski i Pisarski — Szymura — Węgrow­
ski. Druga reprezentacja bokserska Polski wal­
czyć będzie natomiast w Niemczech, a to w Dreż 
nie i  Kolonii.

POLSKI ZWIĄZEK MOTOCYKLOWY projek­
tuje wysłanie do Ang)ii na wielką doroczną im­
prezę Six days’’ dwóch ^olskirh zespołów.

SERCE TWÓRCY NOWOCZESNEJ OLIMPIA­
DY spocznie w Grecji. Rząd grecki zwrócił się 
do rządu szwajcarskiego z prośbą o wydanie ze­
zwolenia na pochowanie serca zmarłego niedaw­
no bar. Coubertina w Grecji. Rzad szwajcarski 
wyraził Już na to zgodę. Uroczystość pochowania 
serca Coubertina, a jednocześnie odsłonięcia po­
piersia jego dbędzie się w marcu w Olimpii.

SUDBURY TIGEFS drużyna hokejowa kana­
dyjska startować będzie w  tegorocznych mistrzo­
stwach hokejowych świata.

PILE ARZE ARGENTYNY pokonali w  miaż­
dżącym stosunku 5:1 byłego mistrza świata Urug­
waj w  Buenos Aires wobec 90.000 widzów. Ar­
gentyna zgłosiła swój udział w  mistrzostwach 
świata w  Plaryżu.

REPREZ. P i ł  E J  RSKA CZECHOSŁOWACJI 
pokonała onegdaj mistrza Szwecji AIK Sztok­
holm nieznacznie 5:4 (1:3). Są to kiepskie huros- 
kopy przeJ zawodami z  Anglią i Szkocją w gru­
dniu br.

FRANCUZCY LEKKOATLECI rozegrają w r. 
1938 mecze z Atryką półn., Belgią, Szwajcarią, 
Polską (18 czerwca w  W arszawie), Niemcami, 
Anglią i Włochami.

EUROPEJSKA FEDERACJA GOLFA ulworzo 
ną została w Luksemburgu na zebraniu organi­
zacyjnym przy udziale reprezentantów 11 państw.

LAZEK, zawodowy bokser wagi ciężkiej z Au­
strii, mający niebawem’ walczyć o  tytut mistrza 
Europy z Niemcem Koelblinem, pokonał onrgdaj 
w Anglii murzyna Martina, nokautując go po pół 
toramjnutowej walce.

JAPOŃSCY NARCIARZE przyjeżdżają do Eu­
ropy, mimo trwającej wojny z Chinami i zawod- 
niczyć tu będą do końca kwietnia 1938 r.

SENSACJĄ HOKEJOWĄ EU ROPY nadchodzą­
cej niedzieli będzie mecz CzeLiiosfc/warja—Szwaj­
caria w  Zurychu. Team Szwajcarii wystąpi ze 
słynnym atakiem „ni” tj, bracia Caliini i Toriani.

HOKEIŚCI SC RIESSERSEE -pokonali Buda­
peszt 4:2 w Budapeszcie, rewanż opiewał rein^o- 
wo 1:1.
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Ś w ia t r o m
Gom brow icz zadebiutow ał w lite ra tu rze  pol­

skiej sw ym  „P am ię tn ik iem  z okresu dojrzewa­
nia". Ju ż  ta  książka dow odziła, że autor jest 
pisarzem  o znacznych am bicjach, szukającym  
w łasnego w yrazu  i w łasnego sposobu ogląda­
n ia  św iata. Ju ż  ow a książka  by ła  zupełnym  
zerwaniem z szablonem  dotychczasowych me­
tod twórczych i wkroczeniem na niebezpieczne 
ścieżki rewolucyjnego nowatorstwa. „Ferdy­
durke" *) jest dalszym etapem na tej drodze, 
stanowiąc we współczesnym powieściopisar- 
stwie polskim pozycję godną uwagi.

Aby uniknąć nieporozumień trzeba stwier­
dzić zaraz na początku (o ile jakiekolwiek 
stwierdzenie jest dopuszczalne i możliwe w 
płynnym, rozbitym na nieskończoną ilość a- 
tomów świecie Gombrowicza), że „Ferdydur­
ke" jes* żartem, więcej — drwiną. Kpi autor w 
tej książce z wszystkich i z  wszystkiego, chy­
trze usiłuje zaepatować czytelnika dziwactwem 
rozigranej, pozbawionej hamulców wyobraźni, 
pozwalając się domyślać, jakoby o coś — i to
0 coś ważnego — w powieści jego chodziło. 
Być może któryś z „belfrów" w rodzaju jednej 
z czołowych postaci utworu T. Punki, dra fij.
1 prof. honoris causa, da się zmistyfikować i 
przeprowadzi uczony wywód, starając się wy­
dobyć z powieści jej „myśl przewodnią", oczy­
wiście w przekonaniu, żę szanujące się dzieło 
literackie musi taką „myśl" posiadać. W tym 
zbożnym przedsięwzięciu dopomoże uczonemu 
sam autor, k tóry w rozdziale XI — w sposób 
świadomie czy nieświadomie naśladujący Rabe- 
lais‘go — wylicza po kolei wszystkie „zagad­
nienia" powieści. W  gruncie rzeczy jednak jest 
'„Ferdydurke" tylko groteskowym koziołkowa­
niem na elastycznej linii absurdu, jest namięt­
nym  i perwersyjnym przetwarzaniem rzeczy­
wistości dla samego efektu, jaki daje ta rzeczy­
wistość załamująca się w krzywym zwierciadle 
nonsensu. Świadczy o tym choćby tytuł, który 
nie oznacza nic i nie pozostaje w żadnym zwią­
zku z samym utworem. Ot, dowolny układ pa­
ru liter rzucony kapryśnie, od niechcenia przez 
autora, manifestacja bezcelowości, przypadko­
wości, bezsensu jako istotnych elementów Gom- 
browiczowego świata. Lecz nawet utwór, który 
kpi z form literackich zmuszony jest chcąc nie 
chcąc obracać się w  ich magicznym kręgu. 
Dzieło Gombrowicza jest groteską wyzwoloną

*) Witold Gombrowicz — Ferdydurke — Warsza­
wa 1938 Towarzystwo wydawnicze „Rój".

izadora Duncan
w  1 0 - f q  rocznicę śmierci
Od czasu, gdy żyła Izadora Duncan, taniec prze­

szedł wielką ewolucję. Długa i mozolna była to 
droga, której przedostatnim etapem była ekspresjo, 
oistyczna szkoła Mary Wigman, a ostatnim najnow 
sze kierunki tameczne. reprezentowane z jednej 
strony przez Kreuzberga, z drugiej przez czeską 
tancerkę Rozalię Chladek.

W tańcu Kreuzberga w  niezrównany sposób spla­
ta się ekspresja z fenomenalną techniką. Możnaby 
rzec, że każda kompozycja Kreuzberga jest przeży­
ciem duchowym widza. Kreuzberg zagarnia i  zdo­
bywa dla sztuki tanecznej nowe duchowe horyzon­
ty. Niedawno temu jeden z wybitnych artystów pa­
lestyńskich przeprowadził między Kortncrem a ak ­
torem „Habity", Meskinem niezwykle ciekawą 
analogię. I to analogię przez ikontrast. Fnitz Kor- 
tner jest mistrzem techniki aktorskiej. Technika 
jest tak nieprawdopodobnie wysublimowana, że 
sprawia wrażenie czegoś przypadkowego, czegoś 
płynącego z głębi duszy, podczas gdy u Meskma 
rzecz się ma wręcz odwrotnie. Każda kreacja Me­
sie i, na promieniuje tak potężną i sugetywną wew­
nętrzną praw dą, że częstokroć widz bierze to za 
elekt walorów technicznych.

Ten sam wypadek napotykamy u  Kreuzberga. 
Trudno ustalić gdzie kończy się ekspresja a zaczy­

na  pozór z w szelkich  schem atów  logicznych i 
a rtystycznych . Ale także i g ro teska  p osiada  
sw oją m echanikę, a m arionetkow y  św iat Gom- 
brow iczow ych la lek  nak ręcan y ch  sprężyną tro ­
chę łobuzerskiego w idzi m i się a u to ra  —  po­
siada w łasny  w yraz i w łasny  ry tm  w ew nętrz­
ny.

Dziwac/two i nierealność tego świata nie wie­
le ma wspólnego z tak rozpowszechnioną osta­
tnio w polskiej literaturze niesamowitością i 
niezwykłością. Gdy u innych autorów te ele­
menty wydobywane są za pomocą deformowa­
nia konkretnego m ateriału życiowego (typowe 
np. dla Schulza: przemania ludzi w zwierzęta, 
człowiek uniesiony w górę przez w iatr itd.) — 
to Gomhrowicz nie uzurpuje sobie prawie ni­
gdy tego rodzaju demiurgicznych uprawnień. 
Wrażenie dziwości osiąga on innymi środkami. 
Po pierwsze przez określanie sytuacji za po­
mocą jednego specjalnie dobranego słowa. 
Słowo to nigdy nie ma swojego pierwszego, za­
sadniczego znaczenia, lecz jest mistycznym ru­
nem, egipskim hieroglifem, za którym kry ją  się 
wielorakie ciemne znaczenia. Jest to jakby pi­
smo klinowe nowoczesności. Jeżeli prof. Pim- 
ko robi uczniom „pupę", bohater jest „poku- 
many łydką" nowoczesnej pensjonarki, inży­
nier Młodziak „plaska w karczek" swoją mał­
żonkę — to i „pupa" i „łydka" i „plaśnięcie w 
karczek" są obiektywnie rzeczami i faktami re­
alnie istniejącymi. Ale nie są one nigdy użyte 
w ich pierwszym konkretnym znaczeniu, są ra­
czej symbolicznymi skrótami, jakimiś nadrzęd­
nymi syntetycznymi elementami.

Drugi szczegół, to łączenie i konstruowanie 
w jednej linii artystycznej zjawisk leżących w 
zupełnie innym wymiarze. Każdy poszczególny 
fragment powieści analizowany w oderwaniu 
od reszty utworu okazuje się prozą nader reali­
styczną, pozbawioną pierwiastków niezwykło­
ści. Ale to, że wypływa on z fragmentu czy sce­
ny o zupełnie innym ciężarze gatunkowym, bar­
wie i założeniu oraz że z kolei przecieka w sce­
nę o znowu odmiennej płaszczyźnie widzenia — 
to właśnie powoduje owo wrażenie na pół sen­
nego irracjonalizmu zdarzeń. Jest to tak jakby 
się miało przed sobą fotografię postaci czło­
wieczej składającą się ze sztucznie sklejonej 
obcej głowy i obcego tułowia, albo fotografię 
twarzy, gdzie każda poszczególna część tej twa­
rzy: włosy, oczy, nos, usta, należą do kogoś 
imego. Każda część z osobna ma normalny 
kształt i  wymiar, razem jednak czyni taka

na technika.
Podczas gdy u  Kreuzberga mimo harmonii mię­

dzy treścią a  formą decydującą rolę odgrywa myśl 
taneczna, Rozalia Chladek hołduje wyłącznie czy­
stej formie. Pośrednie miejsce zajmują świetni tan 
cerze Ruth Sorei i  Georg Groke.

Jak  widzimy, pra-m atka wszystkich sztuk sztu­
ka teneczna, która zresztą obecnie stanom  terre  
inconnue dla lwiej większości widzów, przechodzi 
podobne ewolucje jak  pokrewne jej gałęzie sztuki, 
choć sformułowanie i ustalenie różnić kierunko­
wych jest tu o wiele trudniejsze. I o ile dziś za­
chwycamy się Krouzbergiem, wzruszamy szlachet­
nością tendencji i formy baletu Joosa czy ekspresją 
Mary Wigman, to nie wolno nam o tym zapominać 
ani na chwilę, że nie byłoby Kreuzberga ni Sorel 
ni W igmsn, krótko mówiąc nie byłoby tańca no­
woczesnego gdyby nie mała, bosomoga tancerka, 
Izadora Duncan.

* * *

Izaidiorai Duncan urodziła się w CIevełand w dzie 
więćdziesiątych latach ubiegłego stulecia. Po kilku 
latach m atka Izadory wyprowadziła się do New 
Yorku Dzieciństwo Izadory było niezmiernie cięż 

kie. Często rodzina Duncan głodowała, często mała 
Izadora musiała rezygnować z najniezbędniejszych 
rzeczy. Ale ciężkie w arunki m aterialne nie złamały 

Izadory. Z humorem opowiada w swoich pamię­
tnikach o ustawicznych przeprowadzkach, sąsia­
dach i gonitwie za kawałkiem chleba. Pani Dun-

tw arz  groteskow e i fan tastyczne  w rażenie.
I w  tym  oto leży filozoficzny sens sztuki 

G om brow icza: rozk ład  osobow ości, rozk ład  
całkow itego, w  jedności danego św iata na  f ra ­
gm entaryczne, sztucznie do siebie dopasow ane 
elem enty . G om brow icz odrzuca złudne pojęcie 
syntezy, k tó ra  — w edług pow szechnie obow ią­
zu jących  pojęć — je s t je d y n ą  m ożliw ością opa­
n ow an ia  św iata. T aka syn teza zacieYająca w  
sw ym  genera lizu jącym  kształc ie  w ażność f ra ­
gm entu  —  tw orzy  ty lko  m it św iata, n ie  tw orzy  
św ia ta . D opiero przez rozpad  zsyntetyzow anego 
św iata  w y łan ia ją  się z g ładkiej m istycznej jed ­
n i poszczególne p ie rw ias tk i (np . u G om brow i­
cza części c ia ła) dotychczas nie ży jące samo­
is tn ie  ty lk o  w  podporządkow  an iu . D opiero dzię­
k i  tem u  zy sk u ją  one au tonom ię  i  UKładają 
się w  now y szereg z jaw isk  konkretniejszych 
niż poprzednio , gdyż poprzedn io  is tn ia ły  tylko 
n a  usłu g ach  syntezy, a  w ięc a b s trak c ji,

Tym się też różni indywidualność twórcza 
Gombrowicza cd  tak skądinąd pokrewnej jej 
indywidualności Brunona Schulza. Podo­
bieństw między tymi dwoma autorami można 
znaleźć wiele („Ferdydurke" jest zresztą właś- 
ne przez Schulza ilustrowane). -Sam choćby 
punkt wyjścia powieści: „zdrobnienie" trzy­
dziestoletniego bohatera, który zostaje wpisa­
ny do szkoły, gdzie pobiera nauki jak  zwy­
czajny gimnazjalista — przypomina nowelę 
Schulza „Emeryt". Ale magia odlanego z  nafe 
szlachetniejszych kruszców słowa Schulza, f i ­
go czarodziejski świat, k tóry na gruzach obu­
mierającej rzeczywistości organizuje się w no­
wy symboliczny kształt — dają w sumie skoń­
czenie syntetyczny, nadrealistyczny ale jedno­
lity i zwarty świat. Schulz wychodzi z otacza­
jącego go bezliku chaotycznych zdarzeń I wią­
żę je w wyższą całość. Gomhrowicz przeciwnie 
przyjmując jedność organiczną świata rozbija 
go metodycznie, z ironicznym uśmieszkiem w 
fosforyzujące barwikiem poezji* rozproszone 
cząstki.

Czy tego rodzaju ujęcie Jest słuszne? Na to 
można tylko odpowiedzieć, że każdy utwór ar­
tystyczny m a słuszność, jeżeli tylko działa, je­
żeli ujarzmia, podbija, wzrusza. W  powieści 
Gombrowicza znajdują się sceny szkolne (lek­
cja polskiego i łaciny), które osiągają szczyty 
wirtuozerstwa artystycznego i mimo swego gro­
teskowego antyrealizmu — a może właśnie 
dzięki niemu — są jednym z najbystrzejszych 
wglądnięć współczesnej literatury w zatęchły 
światek szkolny. Już ten fakt świadczy wystar­
czająco o wartości nowej powieści Gombrowi­
cza.

HENRYK YOGLER

can była. kobietą dość nieprzeciętną. Najlepiej cha­
rakteryzuje matkę Izadora w swoich „Pamiętni­
kach". Ja : Elżbieta (siostra starsza Izadory, ró w -1 
mież tancerka i  nauczycielka tańca) tańczyłyśmy, 
b rat recytował". *

Izadora niezmiernie wcześnie uświadomiła sobie 
że przeznaczeniem jej jest taniec. Jako dziewięcio­
letnia dziewczynka gromadzi u  siebie wszystkie 
dzieci sąsiadów i odbywa z nimi lekcje rytmiki 
tanecznej. Już wtedy instynktownie pojmuje, i a  
dia tancerki całe ciało jest instrumentem, narzę- 

dziem ćwiczebnym, że dopiero po równomiernym 
opanowaniu i umuzykalnieniu całego ciała można 
pogłębiać i uwypuklać kompozycyjną stronę tańca. 
Rzecz jasna, że mała Izadora Duncan nie zdawał* 
sobie z tego sprawy, dopiero po wielu latach bę­
dąc już u  szczytu sławy po wszechstronnych stu­
diach tanecznych uświadomiła sobie, że zawsze by­
ła w tańcu rdzennie oryginalną a  wszystkie wów­
czas panujące kierunki taneczne były jej obce- 
.,Szkoła" małej Izadory i  Elżbiety wkrótce stała się 
popularną w okolicy i matki z pobliskich ulic pół- 
żartem, pół-serio posyłały dzieci do szkoły siósli 

Duncan. - |
Po kilku latach rodzina Duncan wywędrowała 

do Anglii. Młodziutka Izadora godzinami całymi 
przesiaduje w British Muzeum, uzupełnia poważna 
luki W swym wykształceniu. W Anglii poraź pier­
wszy zaznajamia się z kulturą starożytnej Grecji. 
Postanawia wskrzesić staro-greckie formy tańca,
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Jak brzmi nowy projekt ustawy 
o ochronie lokatorów?

Ajencja „Iskra" dowiaduje się, że przyjęty 
przez Radę Ministrów w dniu 25 btn. projekt us­
tawy o obniżeniu komornego oraz o zmianie us­
tawy o ochronie lokatorów dotyczy w pierwszej 
swej części przedłużenia obniżki komornego, 
wprowadzonej dekretem Prezydenta RP. z 1936 r.

A rt 1 nowego projektu ustawy, którym Sejm 
zajmie się wkrótce, przewiduje, że obniżenie ko­
mornego, przyznane dekretem Prezydenta Rzpl. 
z dnia 14 listopada 1935 r. w spraw ie obniżenia 
komornego oraz zmiany ustawy o ochronie lo­
katorów (Dz. U. R. P. Nr 82, poz. 504) przedłuża 
się na czas od 1 grudnia 1937 roku do dnia 31-go 
grudnia 1938 r.

W drugiej części projekt zaw iera nowelizację 
ustawy o ochronie lokatorów w kierunku stop­
niowej jej likwidacji, zmiany przepisów o mora­
torium mieszkaniowym 1 uzupełnienia jej prze­
pisami proceduralnymi.

Z natury rzeczy likwidacja ochrony lokatorów 
winna nastąjńć stopniowo. Projekt przewiduje na 

czasu do 30 czerwca 1943 r„ % którym to 
nastąpić ostateczne wygaśnięcie och- 

jęcie spod Jej działania mieszkań, 
jednej izby, tj. kuchni, kuchni wTaz 

lokali mieszkalnych, nie podpada- 
pojęc:e pokoju. Rozłożenie likwidacji 

zaleffifo od wielkości mieszkań na tak szerokiej 
przestrzeni czasu pozwali przeprowadzić ją  bez 
widocznych wstrząśnięć gospodarczych czy spo­
łecznych. W przekonaniu tym utwierdza doświad­
czenie z dokonanej w  r. 1935 likwidacji ochrony 
większych mieszkań i lokali, zajętych przez wię­
ksze przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, 
dimp alarmujących ostrzeżeń likwidacja prze* 

dzona została bez w strząsów  i nie apowo- 
_*/ałe ogólnej zwyżki czynszów z  pomieszczeń, 
.'y jętych spoił ochrony.
Wedle brzmienia art. 2-go projektu ustaw y do­

brodziejstwo ochrony lokatorów wygasa: 
dla mieszkań złożonych:

I a) z pięciu pokojów — z  dniem 30 czerwca 1938. 
b) z czterech pokojów —. z dniem 30 czerwca 1939. 
c) z  trzech pokojów — zdniem 30 czerwca 1940.
d) z dwóch pokojów —. z dniem 30 czerwca 1941.
e) z jednego pokoju — z dniem 30 czerwca 1942.
i) z  innych pomieszczeń mieszkalnych _  z  dniem

30 czierwoa 1943 roku.
Mieszkania, powstałe z przebudowy mieszkania 

dokonanej po dacie wyjęcia go spod działania tej 
ustawy, nie podlegają jej przepisom, choćby ze 

L względu na Rość pokojów nie były jeszcze wy- 
f  |ę te  spod jej działania.
, Dla wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw prze­

mysłowych i  handlowych jeszcze dotąd pozosta­
jących pod działaniem ochrony lokatorów, wyga­
sa ona w  dniu 30 czerwca 1939 r.

W dalszej części projekt zmienia przepisy mo- 
ratoryjne ustawy O ochronie lokatorów, ograni- 
czająo ich stosowanie Jedynie do pózbawionych 
p*cy , nie mających innych źródeł dochodu. Jako 
przyczynę, wyłączającą a korzystania z m orato­
rium z powodu braku pracy, projekt przyjmuje 
gdy bezrobotny uznany za takiego formalnie po-

r siada inne źródła dochodu, gdy mieszka razem ze 
swą zarobkującą rodziną lub gdy podnajmuje 
^  mieszkanie. Projekt bowiem wychodzi z założenia

że nałożenie na właścicieli domów obowiązków, 
jakie wynikają dla nich z przepisów o morato­
rium mieszkaniowym, da się usprawiedliwić 
względami socjalnymi tylko w tym zakresie, któ­
ry  ogranicza się do zaspokojenia osobistej i niez­
będnej potrzeby, jaką jest mieszkanie, której to 
potrzeby lokator wskutek utraty pracy zaspokoić 
by nie mógł. Nie m aż' być celem moratorium przy 
sparzanie lokatorowi innych korzyści np. przez 
dopuszczenie podnajmu mieszkania oraz tolerowa 
nie stosunków, aby pod firm ą bezrobotnej głowy 
rodziny, zarobkujący jej członkowie korzystali z 
nieprzysługujących im ulg i  dobrodziejstw us­
tawy.

Poza tym co do mieszkań jedno i dwupokojo- 
wych, zajmowanych przez lokatorów bezrobot­
nych, projekt wprowadza moratorium sędziowskie 
W miejsce ustawowego. Według projektu wyroki 
eksmisyjne w tych przypadkach mogą być skie­
rowane do wykonania, ale lokator uzyska zawie­
szenie eksmisji, jeżeli wykaże, że pozostaje bez 
pracy. Dalsza zmiana przepisów moratoryjnyoh 
polega na tym, że projekt daje sądowi możność

5  d n i  wyjazd 20/XH. powrót 3/L

w P A L E S T Y N I E
od Zł. 345

WAGONS-LITS//COOK
s ł a w k o w s k a  l a

odroczenia eksmisji także ze względu na nieodpo­
wiednią porę np. w czasie ciężkiej zimy, gdy z 
uwagi na położenie gospodarcze lokatora i wyni­
kającą stąd trudność znalezienia schronienia — 
eksmisja byłaby połączona z  niebezpieczeństwem 
dla jego zdrowia.

Wreszcie projekt uzupełnia ustawę o  ochronie 
lokatorów przepisami co do trybu postępowania 
w  sprawach, wyłaniających się na tle stosowania 
ochrony.

W trzeciej części projekt wprowadza przepisy, 
umożliwiające w  drodze moratorium sędziowskie 
go odroczenie eksmjsyj z pomieszczeń, co do któ­
rych ustała ochrona lokatorów. Celem tych prze­
pisów, jest, aby przejście ze stanu ochrony do 
stanu unormowanego ogólnymi przepisami odby­
ło się bez dotkliwych wstrząśnięć, Jakieby mogły 
dotknąć pewne jednostki wskutek wypowiedzenia 
najmu. Analogiczne przepisy eksmisji z lokali 
handlowych i przemysłowych, wprowadzone dek­
retem Prezydenta Rzeczypospolitej z 1933 r., któ­
rego mocy projektowane przepisy nie naruszają, 
dały w  odniesieniu do większych przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych doskonałe rezulta­
ty, ujawniające się w  tym, że likwidacja ochrony 
lokali, zajętych przez te przedsiębiorstwa, prze­
prowadzona została zupełnie niepostrzeżenie.

Projekt przewiduje wejście ustawy w życie z 
dniem jej ogłoszenia. Z wyjątkiem przepisów o 
prolongację obniżki komornego, nie będą jej prze­
pisy obowiązywały na terenie woj., śląskiego*

Oddam y wyłączną sprzedał lub 
zastępstwo ostrzy ao golenia

znanej m ark i n a  te ren y  w ojew ództw : k rak o w ­
skiego, lw ow skiego i s tan isław ow skiego  zap ro ­
w adzonym  w  branży  kosm etycznej. K aucja 
w ym agana. O ferty  z re fe ren c jam i: K raków , 
sk ry tk a  64.

dzo duża, a ceny niskie. Na giełdzie warszawsiciej 
notowania za bydło chude spadły dc 16 zł za 100 
kg żywej wagi, to znaczy, że krowę można było 
kupić już za 50 zł. W tym samym czasie za bydło 
opasowe stanowiące pierwszorzędny towar ubojo­
wy, osiągano do 100 zł za 100 kg, tj. 5 razy więcej 
W tych warunkach opasanie nawet stosunkowo 
drogimi paszami powinnoby się opłacać. Rolnik 
tak jednak zrażany jest do hodowli, że nawet du­
ża rozpiętość cen nie pociąga go do zajęcia się o- 
pasem. Bądt co bądź wpływu kredytu opasowego 
na stosunek ogółu rolników do hodowli dotychczas 
nie widać. Przypisać to oczywiście należy opóźni 
niu tego kredytu, jak i jego nowości. Drobny 
nik, który przede wszystkim jest u nas ho 
z nieufnością odnosi się do wszelkich not 
niejeden zapewne pamięta niedawne czas- 
straty na zbożu ponieśli ci rolnicyr którzy 
Ii z kredytu zastawowego, ceny bowiem przedni 
kowe były niższe od pożniwnych. Obecnie w wdęk 
szych miastach, stanowiących duże ośrodki kon- 

sumcyjne, utrzymują się ceny jedynie cieląt. Trzo 
da chlewna i bydło wykazuje lekką tendencję zniż 
kawą.

Na rynku masła nastąpiła lekka poprawa, czy 
trw ała — trudno sądzić, zdaje się jednak, że wobec 
zblżających się świąt Bożego Narodzenia i nasta­
nia chłodniejszej pory ceny nie powinny się zbyt­
nio obniżyć. Te dwa momenty wpłynęły niewątpti 
wie na -wyraźną zwyżkę jaj, których ceny popra­
wiły się we wszystkich sortymentach tego towaru, 
nie wyłączając wapnowanego, zasadniczo nie pod­
legającego wpływom chwilowej koniunktury. Du­
że znaczenie oczywiście ma ł rentujący się wywóz 
na obce rynki. Na uporządkowanie handlu jajam i 
wpłynie też zapewne zamierzone wprowadzenie 
sprzedaży ich na wagę.

Rynek ryb bez większych zmian, podaż ryby za­
równo stawowej, jak dzikiej jest znaczna, wyższa 
nawet oń spożycia, tak że około 8—10 proc. pozo­
staje jako remanent z tygodnia na tydzień.

Z nastaniem pory chłodniejszej rynek warzyw 
doznał poważnego wzmocnienia. Zwyżkowały p ra  
wie wszystkie warzywa. Chodzi tu  przede wszyst­
kim  o artykuły masowego spożycia, jak  cebula, 
kapusta, buraki, marchew. itg. —

Księgowanie faktur

Sytuacja na rynkach rolnych
Na większych zagranicznych rynkach zbożo­

wych ceny wyraźnie zaczynają się stabilizować na 
pewnym poziomie. Ogólna sytuacja jednak nie jest 
pomyślna, ceny bowiem w Stanach Zjednoczonych 
ustalają się poniżej opłacalności, W Kanadzie zaś 
kształtują się cokolwiek wyżej, lecz wyłącznie 
Judkiem  nieurodzaju. Ponieważ o  ograniczeniu 

Obszaru zasiewu nie słychać, przeto W przyszłeścd 
ogólna koniunktura oceniana jest raczej pesymis­
tycznie. Ocena ta jest uzasadniana tym bardziej — 
że część zboża australijskiego, które dotychczas 
całkowicie było lokowane na Dalekim Wschodzie, 
skutkiem niepewnej tam sytuacji znajdzie się pra 
wdopodobnie na rynkach europejskich.

Na rynku krajowym pod wpływem zakupów 
Państw. Zakładów Przemysłowo Zbożowych ceny 
cokolwiek się poprawiły, zwyżka jednak była krót 
kotrwała. W  chwili obecnej ruch cen jest minimal 
my, w ahania na poszczególnych rynkach bardzo 
małe, zależnie od przemijającej koniunktury miej 
soowej. \Y tygodniu sprawozdawczym wyraźnie 
zniżkowały Jedynie nasiona oleiste, zboża utrzy­
mały się w eenie^ słabszy był jedynie jęczmień. — 
Skutkiem dużego urodzaju obniżyły się również ce 
ny ziemniaków, a rolnicy narzekają na trudność 
zbytu tego artykułu.

Rynek zwierząt rzeźnych przechodzi poważne 
przesilenie. Podaż sztuk niedotuczouych jest bar-

Najwyższy Trybunał Administracyjny wydal w 
wyroku z dnia 13 marca 1935 r. orzeczenie, te 
księgowanie zakupów towaru nie z cbwiią otrzyi 

mywania faktur, lecz w  miarę dokonywania wyp­
łat za nabyty towar, uzasadnia uznanie ksiąg han 
dlawych za wadliwe i całkowite pominięcie k ł \  
jako środka dowodowego.

W związku z powyższym wyrokiem NT A, Izb* 
Przemysłowo Handlowa w Warszawie zwróciła się 
w swodni czasie do ministerstwa skarbu o wyjaś­
nienie, w jakim zakresie postanowienia powyższe 
go wyroku będą stosowane przez władze skarbowe. 
Izba przytoczyła szereg okoliczności, uniemożliwia 
jących księgowanie przez przedsiębiorstwa faktur 
natychmiast po ich otrzymaniu 

W odpowiedzi na powyższe wystąpienie Izby — 
ministerstwo skarbu w piśmie z dnia 18 listopad* 
br. wyraziło pogląd, że omawiany wyrok NTA — 
dotyczy przede wszystkm nie kwestii terminu księ 
gowania faktur, lecz kwestii księgowania zaku­
pów towarów dopiero w m iarę dokonywania wpłat 

' za nabyty towar, które to okoliczności bezwzględ­
nie, zdaniem ministerstwa, r  uszą dyskwalifiko­
wać przeprowadzone księgi.

O ile chodzi natomiast o kwestię, w jakim ter­
minie należy księgować faktury, to ministerstwo 
skarbu stod na stanowisku, że otrzymana faktura 
powinna być zaksięgowana natychmiast po jej na 
dejściu i to bez względu na okoliczność, ozy tow ar 
już nadszedł.

Ewentualny zwrot towaru, jako transakcja zu­
pełnie odrębna od transakcji zakupu towaru, po­
winna być w prawidłowo iw pw adśapyrljjp  gach 
również pwiopc®iiiona.
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Koszty nawierzchni ulic
i i .

Już po napisaniu poprzedniego artykułu na podo­
bny temat, ogłoszonego na tym miejscu 20 li iopu- 
da br. otrzymałem broszurkę, wydaną przez Zwią­
zek Miast Polskich w Warszawie zawierającą bar­
dzo obszerny „wzór uchwały Kady Miejskiej", ty­
czący się przekładania kosztów urządzenia u 'ic  i 
placów na właścicieli przyległych działek. Uchwała 
taka wydać się mająca przez rady miejskie uregu­
lować ma cały kompleks kwestii związanych z 
pierwszym urządzeniem ulic i placów, a także z za­
mianą nawierzchni oraz przerzuceniem odnośnych 
kosztów na właścicieli. Pierwsze wydanie tej bro­
szury nastąpiło jeszcze w  marcu br. jak to widać 
z daty przedmowy napisanej przez p. Augusta 
Szymkiewicza, naczelnika wydziału administracyj- 

3-budowlanego w Ministerstwie Spraw Wewnętrz- 
,którego udział w pracy tyczącej się całej tej 

był szczególnie duży. W chwili wydania 
jeszcze ogłoszone oba rozporządzenia 
cze z czerwca i lipca tego roku, wobec 

postanowienia nie zostały uwzgiędnio- 
zorze powyższym. Natomiast wzór ten stał 

właśnie źródłem kiluu przepisów zamieszczo- 
wr tych rozporządzeniach wykonawczych, 

częściowo dosłownie przepisanych, a częściowo 
zmodyfikowanych i to na korzyść odnośnych wła 
ścicieli, zwranych w tym wzorze „adiacentami". 
Przepisy np. o obliczaniu gęstości zaludnienia, o 
odroczeniu i ulgach w zapłacie przerzuconych ko­
sztów pochodzą z tego właśnie wzoru

Jedno bardzo ważne, chwilowo decydujące u- 
stalenie wynika z w ydania takiej broszury : do dziś 
nie została jeszcze wydana uchwała odnośna Rady 
Miejskiej tycząca się przekładania kosztów tak 
pierwrszego urządzenia ulic, jak i kosztów zamia­
ny nawierzchni, skoro Związek Miast dopiero o- 
becnic opracował i w ydał wzór takiej zapaść ma­
jącej w przyszłości uchwały i  wzór ten ostatnio 
Uzupełnił dodatkiem wprowadzającym zmiany do­
stosowane do pierwszego rozporządzenia wyko- 
nawcz -go. Bez takiej zaś uenwały Rady Miejskiej, 
wymagającej nawet w pewnych wypadkach za­
twierdzenia przez Władzę Nadzorczą me może w 
ogolę nastąpić przełożenie tych kosztów na adia- 
•cenlów Źródłem bowiem prawa do tego przerzu­
cenia jest taka uchwała, której powzięcie wymaga 
oczywiście całego szeregu czynności .przygotowaw­
czych.

Wskazanymi jest już obecnie poświęcić kilka 
słów głównej zasadzie ,wedle której Rady Miejskie, 
mając na względzie słuszność, politykę urbanistycz­
n ą  i  przeciążenie właścicieli nieruchomości roz-

1 maitymi daninami publicznymi — powinne się kie- 
! rować przy przekładaniu kosztów urządzenia ulic 

wzgl. zamiany nawierzchni na właścicieli. Oczywi­
ście samo prawo Gminy do przerzucania tych ko­
sztów n awłaścicieli jest chwilowo przesądzone u- 
stawą i rozporządzeniami. Chodzi teraz tylko o to, 
by prawo to było odpowiednio zastosowane i nie 
łamało pewnej sfery gospodarczej. Już arl. 174 p ra ­
wa budowlanego wyraźne daje wskazówki i wyty­
czne, wedle których odnośna zasada może być zrea­
lizowana bez większej krzywdy: postanawia mia­
nowicie ten artykuł, że przy przekładaniu powyż­
szych kosztów jednym z czynników wysokości w 
partycypowaniu w kosztach tych ma być korzyść 
osiągana przez właścicieli działek nieprzyległych 
bezpośrednio do ulicy. To bardzo wielkie pojęcie 
„korzyści" nie powinno pozostawiać żadnych w ąt­
pliwości interpretacyjnych w jednym kierunku: co 
innego mianowicie zachodzi, gdy urządza się ulice 
na gruntach jeszcze niezabudowanych i w  ten spo­
sób zamienia się obszary parcelacyjne na ulice 
miejskie ,a z kompleksów gruntowych tworzy się 
parcele budowlane, których wartość przez stw o­
rzenie ulicy odrazu idzie niezmiernie w górę. Co 
innego znów, gdy ulicę taką urządza się w  miej­
scach już nieco zabudowanych, a co innego w re­
szcie gdy już istniejącą nawierzchnię urządzonej 
ulicy zamienia się na trwalszą. W pierwszym w y­
padku partycypowanie w  odnośnych kosztach o- 
płaca się wysoko odnośnym właścicielom, w  dru­
gim już nieco mniej, a w trzecim korzyści te są bar­
dzo problematyczne, raczej natury estetycznej, a 
najmniej materialnej po stronie właścicieli. Dlatego 
też współczynnik obliczenia wysokości w przerzu­
conych kosztach powinien przede wszystkim liczyć 
się 2 powyższymi momentami.

W związku z powyższym godzi się zwrócić ywagę 
na pewne dość często u  nas spotykane niedomaga­
nia przy zakładaniu nowych ulic uwłaszcza na pe­
ryferiach miast: naprzód buduje się domy v zdiuż 
wytyczonej dopiero ulicy a dopiero potem przystę­
puje się do ułożenia i utrwalenia jej nawierzchni, 
zamiast naodwrót. Racjonalna kolejność natrafiła 
by niewątpliwie na zrozumienia u adiacentów i 
ułatw iła by Gminom przeprowadzenie zdrowego 
planu rozwoju urbanistycznego, skoro właściciele 
gruntów, mając bezpośrednią, od razu widoczną ko­
rzyść majątkową z urządzenia nowych ulic i zamia- 
nvch gruntów na parcele budowlane chętniej po­
nieśliby część odnośnych kosztów.

AD W. DR HENRYK APTE.

Informator prawniczy
„SAMUEL M.‘‘ 1) Na zasadzie § 74. ust. 3 roz. 

porządzenia wykonawczego do ustawy o p. p. p. 
świadectwo przemysłowe III. kategorii handlowej 
winny wykupywać kolektury loterii państwowej, 
którym Dyrekcja Pol. Monopolu Loter. przydzie­
liła do rozsprzedaży do wszysti ich loteryj w da. 
mym roku podatkowym ogółem ponad 150 do 2.500 
losów: na podstawie zaś ust. 4 tegoż paragrafu 
świadectwa przemysłowe IV. kategorii handlowej 
winny wykupywać kolektury, którym Dyrekcja P. 
M L. przydzieliła do rozsprzedaży do wszystkich 
loteryi w danym roku podatkowym ogółem do 150 
losów. Jak więc Pan widzi, chodzi tutaj o liczbę 
150 losów do wszystkich trzech loteryj w roku Za­
cznie. 2) możemy Panu podać, czy może Pan żą­
dać odliczenia z dochodu brutto 50 uroc. Nato­
miast w świetle orzecznictwa N.- T. A. sprawa ta 
przedstawia się w ten sposób, że „wydatki na re- 
klamc należą zasadmezo w czynnym już przedsię­
biorstwie do potrącalnych kosztów", orzecz. N. T. 
A. z 25 XI. 1933. 1. Rej. 2346/33) a „wydatki na 
reklamę są potrącalne w granicach przyjętych dla

K U P O N  Z N 1 2 K O W Y  D O  K I N
ADRIA -  ATLANTIC 

Hażny 27.X1. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
lub w Adm. »,N. Dziennika*. Orzeszkowej 7. 
w Perfumerii N. Meersanńa. św. Marka 2tl.

danego rodzaju przedsiębiorstw, zwyczajów ku. 
pieckich i handlowych" (.orzecz. N. T. A z 10 X 
1934. 1. Rej. 4467/31).

„PB Ś.CA LUDZKA". List F ana z 6. XI. 1937 mi­
nął się z naszą odpowiedzią, umieszczoną w  Infor 
matoize Prawniczym „N. Dz." z dnia 13? XI. 1937 
pod „Praca ludzka", wobec czego powołujemy się 
obecnie na tę odpowiedź, oraz na odpowiedź z 
dnia 6. XI. 1937. pod „Sprawiedliwość". Dodaje, 
my tylko, że okoliczność, iż osoba ta broni się sa­
ma, — nie może sama przez się mieć żadnego 
wpływu na wynik sprawy.

P. CHAIM HERSCti W. DUKLA. Wedle przepi­
sów dekretu normującego zastępcza służbę wojsko­
wą (z 9. 11. 1936 Dz U. ą  P. Nr 86 poz. 60l), je­
dyny żywiciel rodziny podlega również obowiązko­
wi zastępczej służby wojskowej (art. 98 b. lit. b.). 
Skoio jednak zachodzi taka sytuacja, jaką Pan opi­
suje, to — być może — uzyska Pan zwolnienie na 
zasadzie art. 98 d. lit. c. omawianego dekretu, w 
myśl którego od obowiązku wykonania pracy ma­
ją  być zwalniane osoby „których powołanie do 
pracy mogłoby spowodować istotną szkodę dla... 
ważnego interesu prywatnego". Należałoby zatym 
wnieść podanie do Zarządu Miejskiego w spraw.e 
zwolnienia z powołaniem się na ten przepis, oraz 
z uzasadnień'em prośby przez opisanie odnośnych 
okoliczności.

P. JAKUB R., GORLICE. Na zasadzie okólnika 
Komisji Dewizowej Nr, 10 z 22. V. 1937 nie wolno 
Panu kupować używanego złota od dentystów.

„CIEKAWY R. S. B.‘‘ Na podstawie załącznika

JZ D Y Y A  WYCIECZKA
NA Riy/llRE F&ANCUSKA 

i D C  Y Z U
21. XII -6 . 1. Z ł. 4 2 0 . -

loformac.e—zapasy 
W arszawa W ierzbowa 6 
Kraków, Szczepańska 7

do art. 23 ust. o p. p. p. można utrzymywać przy 
handlu posiadającym świaueclwo 111. kat. handlo­
wej, najwyżej „dwa oddzielne składy przy zakła­
dzie handlowym". Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o p. p. p. w § 72 wyjaśnia, że „za od­
dzielny skład, utrzymywany przy zakładzie i  .n- 
dłuwym, uważa się oddzielny skłaa, znajdujący się 
w tym samym domu, co z aula d handlowy." Nato­
miast z orzecznictwa Sądu Najwyższego nie wyni­
ka, że składy te muszą być w tym samym domu, 
lecz tylko — że sułady te muszą się znajdować w 
tej samej meisoowości, co zakład handlowy, oraz 
w jego poLliżu i tworzyć z nim jedną całość go­
spodarczą (orzecz. S. N. z 34 VIII. Ia33 Nr. 2 K. 
334/33, oraz z dnia 27. VIII. 1934 Nr. 2 K. 791/34),

P. LLj B BiiSUN, KAŃCZUGA, Na numery te nie 
padła wygrana.

P  HERSCH BOBINSOHN, RYMANÓW, 
nieraia ubezpieczonego pracownika umysłoj 
których Pan pisze, opierają się na ar: 
rozporządzenia Prezydenta Rzoczypospo 
24. listopada 1927 o ubezpieczeniu pra? 
umysłowych (Dz. U. R. P. Nr. 106, poz. 9 ll 
1927, oraz Nr. 26. z roku 1928)

P. ADELA SCHAJA, RADOMYŚL WIELKI, 
dle zasięgniętej przez nas informacji, — obligacje 
te warte są po około 8 zł.

„SENDER". Przysługuje Pani prawo do zasiłku 
trogrzchawego (jednorazowego), który równa się 
trzytygodniowemu zarobkowi zmarłego męża Pani 
(art. 108 ustawy o ubezpieczeniu społecznym). Eme­
ry tu ra  przysługuje Pani o ile mąż miał 200 tygofie 
składkowych. Wysokość emerytury, obliczu U] 
pieczalnia. ""*•

„PODATEK LOKALOWY, NOWY f ARG“ Na’ 
podstawie art. 2 ust. 4. dekretu Prez. Rzplitej o po­
datku od lokali, loka.e w  nowowzniesionych do­
mach są zwolnione od podatku łokato-skiogo przez 
10 lat od dnia choiaażoy tylko częściowego użyt­
kowania domu, o ile użytkowanie nastąpiło przed 
dniem 1 stycznia 1929, a — przez 15 lat o ile użyt­
kowanie nastąpiło po tym termin.'e. Stanowisko 
zatym Urzędu Skarbowego byłoby tylko wtedy słu­
szne, jeżeli użytkowanie (choćby cześniowe) tego 
oomu w  którym  znajduje się Pański lokal, nastą­
piło przed dniem 1. stycznia 1929.

„K R., JASŁO. 1) Naszym zdaniem — t»o winien 
Pan odradzić bratu wykonanie tego zamiaru. 2) 
Zwracamy uwagę na przepis art. 11. ustawy o oby­
watelstwie Państwa Polskiego, który głos5: „Osoby, 
obowiązane do czynnej służby wojskowej, nabyć 
mogą obywatelstwo obce nie inaczej, jak po wyje­
dnaniu na to zezwolenia od Ministra Spraw W oj­
skowych, w przeciwnym razie wobec Państwa Pol­
skiego nie przestaną być uważane za obywateli 
polskich" (Vide również art. 6. i 15. roap. Min. 
spraw  Wewn. z 7. VI. 1920 w  przedmiocie wyko­
nania ustawy o obywatelstwie Państwa Polskiego).

KUPON ZASTĘPCZY
którym zastąpić można hrakuiące kupony od 1-U

KONKUfcS RADIOWY
dla Czytelników

„NOWEGO DZIENNIKA"
PREMIE:

Aparaty radiowe
„KOSMOS * PIONIER*'

Pierwszy Polski Odbiornik Bez Chassis
„KOSMOS K 88 B METEOR"

Oszczędnościowy 2 Voltowy odbiornik radiowy 
z firmy:

Centralna Sprzedaż Aparatów KOS DOS, 
Radio - Senrice, ln i. Edmund Lamensdorf 

Kraków, Sławkowska 11
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Konkurs Radiowy 
„Nowego Dziennika t t

Ostatni 20 numer Konkursu Radiowego ukaże się 
w e wtorek dnia 30 b. m. Kupon ten należy do­
kładnie wypełnić w  odnośnych rubrykach. Wszyst­
kie kupony naieży nadesłać w  zamknięte] kopercie 
na adres: „Nowy Dziennik" (Konkurs Radiowy), 
Kraków, Orzeszkowej L. 7 do dnia 3 grudnia b. r. 
.(z zagranicy do dnia 4  grudnia b. r.)

Losowanie Konkursu Radiowego odbędzie się pu­
blicznie V  piętek dnia 10 grudnia b. r . o godz. 12 
W południe w  budynku „Nowego Dzienjnika".

Z  pobytu delegata Uniwersytetu 
Hebrajskiego w  Krakowie

Cnegdaj bawił nr Krakowie delegat Uniwersy­
tetu Hebrajskiego p. Rakowski, który zapoznał 
zarząd krakowskiego Towarzystwa Uniwersytetu 
Hebrajskiego z obecną sytuacją i  planami na przy 
szłośo Uniwersytetu Hebrajskiego. P. Rakowski 
zetknął się łów nież z  młodzieżą Gimn. Hebr„ do 
które] przemówił piękną bebrajszczyzną omawia­
jąc wzniosłą rolę Uniwersytetu Hebrajskiego w 
procesie odrodzenia narodowego. Biuro lo w a- 
izy ttw a Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego, 
Oddział w  Krakowie^ Dietla 31/6 przyjmuje we 
wszystkich sprawach uwiązanych z przyjęciem 
na U. H. od godz. 12 do 1.30 z wyjątkiem sobót 
i  św ią t

Zgon hr. Zdzisława Tarnowskiego
: [W Dzikovrie zm arł onegdaj br. Zdzisław T ar­
nowski, b. senator R. F., czołowy; działacz obozu 
konserwatystów.

Śp. br. Zdzisław Tarnowski zasiadał przed woj­
ną w  wiedeńskiej labie Panów  i brał czynny u- 
dział w  życiu społecznym b. zaboru austriackiego.

Krakowianie bez wody
Wczoraj rano mieszkańcy Podgórza i przyleg­

łych dzielnic pozbawieni zostali na chwilę wody. 
Jak się niebawem okazało, przyczyną tego było 
oberwanie zasuwy w instalacji wodociągowej na 
rogu ul. Zwierzynieckiej i Malej.

Emeryci miejscy chcą skarżyć -  
zarząd miejski

Rozporządzeniem zarządu miejskiego w K ra­
kowie zostali urzędnicy miejscy zwolnieni od op­
łacania podatku emerytalnego. Orzeczenie to nie 
dotyczyło natomiast emerytów, którym ściągano 
dalej ten podatek.

OLecnie sekcja emerytalna Towarzystwa Urzę­
dników Miejskich uchwaliła wniosek o wystąpie­
nie na drogę sądową przeciw zarządowi miejskie 
mu, z żądaniem zwrotu pobranego podatku eme­
rytalnego.

Katastrofa kolejowa pod Krakowem
,\V dniu wczorajszym z przyczyn na razie nie 

stalonyuh wykoleił się pociąg gospodarczy ko- 
;jkj wąskotorowej pomiędzy Janowicami i Mie- 
bowcm. W czasie katastrofy wszyscy jadący na 
,'agonach zdążyli wyskoczyć, unikając wypadku, 
;dynie maszynista Jan Chat wskutek przygniece- 
ia wagonem doznał b. ciężkich obrażeń. Kilka 
.agonów wraz z parowozem stoczyło się z nasy- 
u do rowu.

SŁAWA i JERZY NEY fenomenalny duet  anecznv po powrocie z Ameryki, 
po raz pierwszy W  K R A K O W I  E  -

I I  D Z D l f  BABĆ — ^ ° 'orowa atrakcja, gwiazda filmovTa, bohaterka 
L U  w C l f l t l l w w  filmu „la Cucaracha* tylko na kilka dni od 1. XII. v  CYGANERII

W przede dniu Konferencji 
Palestyńskiej w Krakowie

W dniu jutrzejszym obradować będzie w Kra­
kowie dzielnicowa Konferencja Palestyńska 
przy udziale delegata Egzekutywy Agencji Ży­
dowskiej p. J. Den Cwi, prezesa Waad Haleu- 
mf w Jerozolimie i najpoważniejszych działa­
czy żydowskich z wszystkich omal miast i mia­
steczek zachodniej Małopolski i Śląska.

Uroczyste otwarcie konferencji nastąpi w 
niedzielę, 28 bm. o godz. 11-tej przed poł. w 
sali kina ATLANTIC przy ul. Stradomskiej 15, 
przy czym przemówienia wygłoszą m. in. pp. J. 
Ben Cwi (Jerozolim*) i Dr M. Kleinbaum (W ar 
szawa). Wstęp także dla gości w ograniczonej 
ilości za okazaniem biletów wstępu w cenie 50

groszy.
Popołudniowe posiedzenie rozpocznie się w 

wielkiej sali Kahału przy ul. Krakowskiej 41,
0 godz. 15.30 referatem politycznym p. J. Ben 
Cwi. Następnie referować będzie p. dyr. M. 
Finkelstein na temat tegorocznego budżetu A- 
gencji Żydowskiej dla Palestyny. Sesja popo­
łudniowa dostępna będzie wyłącznie dla dele­
gatów, legitymujących się imienną kartą uczest 
nictwa.

Ze względów porządkowych uprasza się o 
wcześniejsze zajmowanie miejsc przy otwarciu
1 o przestrzeganie wskazówek organów porząd­
kowych, zaopatrzonych w opaski komitetu.

Komisja Uniw. Jag. ukarała
trzech studentów za udział w zajściach ^
Epilogiem ostanich wypadków jes t na  ter 

renie Uniwersytetu Jagiellońskiego spraw a 
dyscyplinarna, rozpatryw ana przez władze 
U .J. A ktem  oskarżenia zostali objęci dwaj 
studenci endeccy oraz jeden student zyd, 

Obaj endecy Leszek Grysik (I rok praw) 
i Henryk Bieniecki (II rok fil.) nal:żeli do 
bojówki, k tó ra  w gm achu Collegium Novum 
dopuszczała się napaści na  studentów żydów 
skich. Okoliczność ta  została stwierdzona 
ponad wszelką wątpliwość. Zarówno trzej 
profeac rowie U. J. jak  też i grono wyższych 
urzędników adm inistracji uniwersyteckiej 
stwierdzili ten  fak t z całą stanowczością. Na 
tom iast student żydowski, Jakub  fcłehaffer 
(II rok agronomii) którego postawiono przed 
kom isją dyscyplinarną bronił się czynnie na­

padnięty przez przeważającą grupę bojówka 
rzy.

Komisja Dyscyplinarna po rozpatrzeniu 
spraw y wydała następujące orzeczenie: Obaj 
studenci endeccy zostali ukarani u tra tą  p ra  
wa udziału w życiu akademickim oraz zsgro 
żeniem relegacji do końca studiów. N ato­
m iast studenta żydowskiego ukarano zagro 
żeniem relegaeji do końca bieżącego roku 
akademickiego.

Orzeczenie to  wywołało dtuże wrażenie w 
sferacł uniwersyteckich. Liczono się bowiem, 
na ogół z tym, że bojówkuize endeccy, któ­
rych v in a  i agresywność zostały bezapela* 
cyjnie stwierdzone, będą r^ego .yari z Uni­
w ersytetu Jagielloński ago.

Dr Drobner przed przysięgłymi
Wielki proces polityczny rozpocznie się 4 stycznia.- 
Ponad 100 świadków zeznawać ma na rozprawie, — 

Szereg osobistości na liście świadków
Jednym z największych wydarzeń w świecie 

sądowym w Krakowie będzie proces radne­
go dr Bolesława Drobner a. Jak wiadomo dr 
Drobner oskarżony jest o działalność komuni­
styczną i będzie odpowiadał przed sądem przy­
sięgłych jeszcze w obecnej kadencji.

Termin rozprawy został już wyznaczony i 
rozpocznie się w dniu 4 stycznia 1938. Nie jest 
jednak wykluczone przyspieszenie procesu. O 
ileby bowiem został odwołany z Krakowa pro­
ces inż. Doboszyńskiego, wówczas możliwe jest, 
że sprawa dr Diobnera będzie rozpatrywana 
jeszcze w ciągu grudnia.

Proces dr Drobnera będzie jednym z najwię­
kszych procesów politycznych, jakie toczyły się 
w sądzie krakowskim. Świadczą o tym rozmia­
ry sprawy i nazwiska świadków, powołanych 
przez obie strony w procesie.

I tak w akcie oskarżenia powołał oskarży­
ciel publiczny 35 świadków. Znajduje się wśród 
nich red. Otmar Berson, b. korespondent „Ga­

zety Polskiej1* w Moskwie, dalej referendarz 
Urzędu Wojewódzkiego dr Breyer, obecny sta­
rosta myślenicki mgr. Wożniak, referendarz 
Starostwa Grodzkiego mgr. Hordziejowski, b. 
komendant P. P- na miasto Kraków podinsp. 
Reszczyński, szef policji politycznej kom. Ole­
arczyk, radny chadecki dr Kuśnierz i inni.

Obrona wniosła do sądu pismo o powołanie 
75 świadków odwodowych. W śiód świadków 
obrony znajdują się prof. U. J. dr Kot, b. po­
słowe socjalistyczni red. Niedziałkowski, Cioł- 
kosz, Mastek, Barlicki i Dubois, wiceprezydent 
dr Radzyński, dyrektor a rd rn  um  miejskiego 
L. Strójek, radny ks. dr Niemczyński, radny dr 
Szumski, b. insp. pracy Czarniecki, insp. pracy 
Królikiewicz, dyr. U. S. w Sosnowcu Cholewic- 
ki, adw. dr Pajdak z Krakowa, adw. dr Behr 
z Bydgoszczy, literat L. Kruczkowski i inni.

W sferach prawniczych liczą się z tym, że 
proces dr Drobnera yotrwa około dwa tygodnie.

Z codziennej rubryki

Naczelnik gminy osadzony w wiezieni** 
za nadużycia finansowe

W więzieniu św. Michała osadzono ostatnio I gminy Prądnik Czerwony pod Krakoweoow 
Ludwika Drobniaka który  w latach 1932/35 I Ja k  wykazały dochodzenia Drobniak w cza 
pełnił funkcję tymczasowego przełożonego J sie pełnienia funkcji dopuścił się szeregu na-
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ćużyć. Przedstawiał on sfałszowane kwity i 
rachunki, których jednak nie płacił, ściąga­
jąc pieniądze do własnej kieszeni. Po zbada­
niu ksiąg okazało się, że Drobniak przywła­
szczył sobie w ten sposób około 5000 zł.

Śledztwo przeciw Drobniakowi ujawniło 
również szereg sensacyjnych momentów z je­
go życia. Okazało się bowiem, że Drobniak

przez jak iś czas występował pod nazwiskiem 
„M achauf”, pracując w  tym  czasie w  banka, 
w jednej z miejscowości b. Kongresówki.

Proces przeciw Drobniakowi odbędzie się 
w najbliższym czasie. Śledztwo sądowe trw a  
ło półtora roku, a  po jego zamknięciu prok. 
dr Gajewski sporządził a k t oskarżenia, k tó­
ry  wpłynął już do sądu.

Ciferslklni tmtiuodmawia zeznań
w pr&CBSte ojca-zabójcy

Po raz drugi stanął wczoraj przed sądem przy 
sięgłych Albin Kutek, stolarz ze wsi Rzozów 
w powiecie krakowskim. K utek oskarżony 
je s t o zabójstwo, a  pierwszy jego proces zos­
ta ł odroczony, gdyż sąd postanowił poddać 
go badaniu stanu  umysłowego. Badanie to  
zostało przeprowadzone i Kutek staną ł znów 
przed sądem.

Proces odsłania koszm arne przeżycia 10- 
letniej dziewczynki, k tó rą  w końcu bestial­
ski zbrodniarz zakatował na śmierć. Kutek 
nienawidził 10-letnią córkę swej żony Alek­
sandrę P letn ia i katow ał niewinne .dziecko 
w wyrafinowany sposób.

Jak  wykazały dochodzenia, w  czasie nie­
obecności m atki wlewał je j przemocą do u st 
pokost, bił ją  młotkiem po głowie i boso wy 
pędzał ńa  mróz. W końcu pewnego dnia, 
zamknął się w mieszkaniu i uderzeniem cegły 
w głowę zamordował dziewczynkę.

Świadkiem zbrodni była 4-letnia córka K ut 
ka, k tó ra  podała następnie szczegóły bestial 
skiego czynu. K utek został aresztow any i

| wówczas jeszcze odgrażał się zem stą żonie 
oraz policji.

N a wczorajszej rozprawie wśród wezwa­
nych świadków zjawiła się żona oskarżone­
go w raz z 4-letnią córeczką. Kutkow a skorzys 
ta ła  z dobrodziejstwa ustaw y i odmówiła ze­
znań.

Dziewczynkę ustawiono na  krześle przed 
stołem sędziowskim i  przewodniczący zapy­
ta ł ją  czy chce skorzystać z dobrodziejstwa 
ustaw y i być zwolnioną od zeznań.

Czteroletni świadek skorzystał z dobro­
dziejstwa ustaw y i odmówił zeznań, wobec 
czego został zwolniony.

Dalej zeznawał świadek Sobczyk, przeby 
w ający w więzieniu, k tó ry  zeznał, i i  widział 
jak  oskarżony wlewał nieboszczce mieszani­
nę soli i  pieprzu do ust.

Zeznaniom tym  zaprzecza Kutek, twier- 
! dząc, że świadek obciąża go z zemsty, gdyż 
! zaskarżył go kiedyś o kradzież.
1 .Wyrok zapadnie w dniu dzisiejszym.

Widmo szubienicy
Wielki p r o c e s  szajki trucicieli

♦ W  Ostrowcu Kieleckim na aeaji wyjazdowej 
Sądu Okręgowego rozpoczęła się rozprawa kar­
na przeciwko szajce trucicieli, na czela której 
stał były żołnierz rosyjski Polezajew.

Przed sądem stanęli: Jan  Stępień, lat 60, o- 
skarżony o otrucie żony Marianny i nakłonie­
nie W iktorii Fryziel do otrucia arszenikiem jej 
męża Antoniego, W iktoria Fryziel, lat 35, o- 
skarżona o otrucie swego męża Antoniego, A- 
leksander Polezajew, lat 49, oskarżony o to, że 
namówił Mariannę Gurgul do otrucia W aierii 
Gurgul oraz Jana Stępienia do otrucia żony, 
dostarczając im trucizny, Maria Gurgul, lat 47, 
oskarżona o usiłowanie otrucia W aierii Gurgul 
w chęci zysku.

Pierwszy zeznaje oskarżony Jan  Stępień, 
który początkowe wypiera się winy, lecz w o-

gniu krzyżowych pytań załamuje aię ł przy­
znaje, że otruł żonę arszenikiem i namówił 
W iktorię Fryziel do otrucia jej męża w tym 
celu, aby później ją  poślubić. Następnie oskar­
żony zeznaje, że truciznę kupił za 12 zł. od Po­
lezą jewa.

Z kolei żeznaje Fryzielowa, która przyznaje 
się do otrucia męża z namowy Stępienia. Fry­
zielowa twierdzi, że truciznę otrzymała od Po- 
lezajewa.

Marianna Gurgul i Polezajew do winy się nie 
przyznają.

Rozprawie przewodniczy sędzia Maliszewski, 
oskarża prokurator Dobkiewicz.

W dniu wczorajszym rozpoczęli zeznawać 
świadkowie, których wezwano na rozprawę. 
Oskarżonym grozi kara śmierci.

Ulica „Zapomniana" -  czyli jak 
si| czn pamęć prezydenta miasta

TJlica Dietla w Krakowie zasługuje w całej peł­
ni na nazwę ulicy „Zapomnianej". Przedstawia 
ona bowiem widok iście pożałowania godny, a 
dla zamieszkujących wzdłuż niej przedstawia is­
tne utrapienie.

Od pierwszych opadów jesiennych, aż do czasu 
gdy zaświeci słońce na wiosnę, nie wridać na tej 
ulicy dosłownie anj jednego funkcjonariusza Za­
kładu Czyszczenia Miasta. W chwili gdy na 
wszystkich prawieże ulicach nie było już dawno 
śladu ostatnich opadów śnieżnych, tutaj grom a­
dzą się dalej sterty zczerniałego śniegu i bryły 
lodu. Jezdnia tworzy jedną błotnistą kałużę, a że 
W niektórych miejscach kanały są zatkane, błoto 
rozlewa się po chodnikach.

Tak się dzieje na całej przestrzeni, od ul. Sta­
rowiślnej aż do ul. św. Stanisława. Tym stanem 
rzeczy powinny się zająć kompetentne czynniki 
miejskie. Już chociażby dlatego, że ulica ta  nosi 
nazwę wielce zasłużonego prezydenta miasta. 
Czyż nie byłoby lepiej zamiast staw iać mu pom­
niki, urządzić odpowiednio nawierzchnię jego 
ulicy, która nosj jego nazwisko.

Krwawe wesele
W gromadzie Ocieczka pow. limanowskiego na 

zabawie weselnej wywiązała się krw aw a bójka 
między uczestnikami, w czasie której Stefan Że-

WIECZÓR ARTYSTYCZNY EZRY CHALUCOWEJ 
BAŁA SASKA SOBOTA L  X II. 1287, GODZ. ». W. 

Zaświeceni* świeczek chanukowych — Pro t, Sperber 
Przemówienie — Dr. Bulwa 
Śpiew — Celina Nadl 
Recytacje — Gusta Łludenbaum-Kohnowa.
Tańce — Paulina B erger 

W ieczór" saga) Prezes Centrali ,.Ezry“ Dr. L. W ander
D A N C I N G .

K onknrsy — Hnm or — Zabawa — R eflektory — O rkiestra

lazko zadał nożem śmiertelny cios w  szyję 26-let- 
niemu W ładysławowi Dyrkowi z Łukowicy. Ran- 
ny po przewiezieniu do szpitala w N, Sączu zmarł. 
Ciężkie rany w tej samej bójce odniósł również 
lił-letni Józef Dutka z Łukowicy, zaś 4 inne oso­
by są lżej ranne. Władze policyjne prowadzą w 
tej sprawie dochodzenia.

Ujęcie bandytów

Z OKAZJI zaręczyn naszej kochanej siostry  1 szwagterkl 
MALI HERSZTALÓWNY z Chrzanowa i  p. ALEKSAN­
DREM FAKLEREM z K arlsbadu serdecznie g ra tu lu ją  
5298g HERSZTALOWIE 1 KAUFEROW IE

Z OKAZJI zaręczyn kochanej koleżanki MALI HER. 
SZTALÓWNY z Chrzanowa z p. ALEKSANDREM 
FAKLEREM z K arlsbadu serdecznie g ra tu lu ją  
529Sg KiiHNREICHOWNE 1 SCHARFOWIE

Z OKAZJI ZARĘCZYN HESKA SANDLA z Oświęcimia 
z p. ITĄ  MANDELBAUMÓWNA z Bochni eerdeczni* g ra ­
tu lu ją

ŚLOMEK M AJER, CH. EUTTERER. 
5500g IZAK KLUGER 1 LIPEK  POSNER

Z OKAZJI zaślubin drogiego Towarzysza b. prezesa 
sekcji akademickiej Haszacharu, inż. JOZEFA EHRLICHA 
z p. FRYDZIĄ FREIWALDÓWNĄ serdecznie g ra tu lu je  
6!25k BNEJ.SYJON W BIELSKU.BIAŁEJ

Do mieszkania Ignacego Slizowskiego w Pod­
miejskiej Woli pod Charsznicą pow. miechowskie 
go w targnęło wczoraj w nocy trzech osobników, 
z których jeden uzbrojony był w  rewolwer. Na­
pastnicy po sterroryzowaniu domowników, splą^ 
drowali mieszkanie, zabierając drobną kwotę pie 
niędzy i garderobę. Dzięki energicznemu pościgo­
wi, sprawcy zostali ujęci w kilka godzin po na­
padzie. Są to mieszkańcy Lgoty gm. Szreniawa: 
Józef i Franciszek Kolankowie. Pościg za trze­
cim napastnikiem trwa.

Z okazji zaręczyn naszej koleżanki H ELI FELCZERÓW. 
NY ze Szczakowej z IZRAELEM MORDCUEM LANGEREM
i  Jaw orzna serdecznie gra tu lu je
5315g „HITACHDUT" SZCZAKOWA

Z okazji zaręczyn naszej współpracowniczki p. r i t Y  
6PIR0W NY z P. JECHESKIELEM  BLEICHEM Z A nt
w erpii serdecznie g ra tu lu ją
53Slg W spółpracownicy Firm y Bani SttegU ti

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa 26. 1L K ursy zamknięcia! A kcje: Bank

Polski 107.75, Cukier 65.25, Węgiel 21.25, Lilpop 55 75 
Tendencja słabsza.

Pap iery  procentowe: 8%  premiowa pot. inwestycyjna 
I  em 75.25 I I  *m 72.25, 5% poi konwersyjna 65.59 — 65.—, 
4% poi. dolarowa (dolarówka) 59.75, 4% poi. konsolida­
cy jna g rube 60.25, drobne 58.75 — 59.—, *% %  poi. wew. 
aętrzna grube 57.50, drobne 56.58. Tendencja mocniejsza.

L isty  zastawna Banku Gospodarstwa Krajowego oraa 
Bkn Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgia 89.80, H olandia 298.40. Londyn 26.54,
Nowy Jo rk  czek 5.27 5/8, Nowy Jo rk  te leg ra fio m / 5.17 
Oslo 152.40, P a ry l 17.92, Pragi. 18.58, Sztokholm 135.75, 
Szwajoarla 121.95. Tendencja niejednolita

PUZNAN8KA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań 20. IX. PAT. Ceny transakoyjne: iy to  11 ton 23.54 

owies pierwszy standart 15 ton 21.25 U ton 21.55, 45 ton 
21.80. ceny orientaoyjnei bez zmiany, reszta notowań bar 
zmiany — ogólna uap. spokojne. Obroty: iy ta  1-15, psze­
nicy 240, jęczmienia 180, owsa 115.

GIEŁDA ZUHICHSKA.
Zurych 26. 1L K ursy zamknięcia Dewizy: Pary* 14.67 

Londyn 21.59.}$, Nowy Jo rk  4.82 8/8, Bruksela 79.59,\ Me­
diolan 22.72}$, Amsterdam 240.20, B arlin  174.50, Wiedeń 
79.50, Sztokholm 111.85, Oslo 108.52}$, Kopenhaga 96.40, 
P rag a  15.20, Binlogród 10.—, Ateny 8.95, Konstantyno­
pol 8.60, Bukareszt 8.25, Helsinki 9.58, Japon ia  126.22: 
Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 69.—, w Paryżu Pr. fr. 2220.—,  przy  ten< 
dtno jl u trzym anej.

LUNDYNSKA GIEŁDA HETALL
Londyn 26. 1L Cynk 15 1/8 -  y .  l i  0/16 — yK% oyna 

183 — y  — 183 — M , stra lta  187}$. ołów 15}$ — 1/9 
15 }$ _  5/J6, miedź 8i 7/8 — 88, 88 1/8 — 8/16 e lek tro lit 
42 — 44, złoto 140,1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Ślubowanie*4 (Tkijas kaf), (TurfcoW, 

Katach, Dina Halpern).
APOLLO: „Eskapada** (Marlena Dietrich).
ATLANTIC: „Anonimowy kochanek" (RaY 

Milland, Jean Artur) i  „Detektyw z Hono­
lulu" (Charlie Chan).

BAGATELA: „X 27** (Marlena Dietrich) ora* 
rewia „Miłość to dobra rzecz**.

DOM ŻOŁNIERZA: „Pasteur" i „Zapomniana 
symfonia**.

MUZEUM: „Ostatni posterunek" (Cary Grand)
ST E L L A : „W ład ca  podw odnego świata**.
SZTUKA: „Siedem  policzków , siedem  całusów " 

(film  n iem ieck i).
UCIECHA: „K id G allahad" (B etty Davies, Ro- 

b in so h n ).
WANDA: „Gdy kwitną bzy" (Jeanetta Mac 

Donald, Nelson Eddy).

JAKA BĘDZIE tUGODA?
Przewidywany przebieg pogody W dniu 27 bm.x 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym z przelotnymi 
opadami, głównie w dzielnicach wschodnich. Po­
czątkowo dość ciepło, po czym lekki spadek tem­
peratury. W iatry zachodnie i północno-zachodnie, 
dolne dość silne i porywiste, górne do 80 km na 
godz. z porywami. Podstawa chmur od i®) ®- 
Przejrzystość powietrza w ciągu dnia na ogól 
dobra, jedynie w czasie opadów słabsza.
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K lub parlamentarny O. Z, N. 
— sejmem w Sejmie

Warszawa, 26. 11. (Sin). Sprawa powstania 
klubu Ozonu na terenie Sejmu weszła w nową 
fazę. Komisja, powołana przez płk. Koca, w 
celu zastanowienia się nad formami, w jakich 
miałby powstać klub Ozonu, zakończyła swe 
prace. Uchwalono już formalny regulamin 
przyszłego klubu.

Regulamm ten idzie w kierunku stworzenia 
klubu ścisłego, a więc z jednej strony

przynależność do tego klubu wyłączyć 
ma należenie do innego zespołu ideo­

wego w  parlamencie,
z drugiej zaś strony członkowie klubu mają 
być związani dyscypliną klubową w szeregu 
najważniejszych kwestii.

Grupa staropułkownikowska i naprawiacka 
zdaje się decydować na wstąpienie do takiego 
zdyscyplinowanego klubu. O ileby zamierzenia

te zostały zrealizowane, powstałby klub dyspo­
nujący

całkowitą większością głosów w par­
lamencie,

mający przeto rozstrzygający wpływ na tok 
prac parlamentu. Klub Ozonu stałby się w ten 
sposób jak gdyby sejmem w Sejmie.

Zebranie parlamentarzystów OZN.
Warszawa, 26. 11. (Sin). W początkach przy- 

Bzłego tygodnia, prawdopodobnie w poniedzia­
łek, odbędzie się w sali Resursy Obywatelskiej 
pod przewodnictwem szefa Ozonu, płk. Koca 
zebranie 220 posłów i senatorów, którzy zgło­
sili akces do Ozonu. Tematem obrad będzie 
przedyskutowanie regulaminu grupy parlamen­
tarnej posłów i senatorów należących do Ozo­
nu.

Kurator Z .N .P . jest odpowiedzialny • • •

Memoriał pracowników „Dziennika Porannego a

Wajrązawa, 26.11. (Sin). Dnia 26 bm. na sku­
tek odpowiedzi otrzymanej od inspektora Wró­
blewskiego i wydziału rozjemczego minister­
stwa opieki społecznej, pracownicy „Dziennika 
Porannego" przedstawili ministerstwu opieki 
społecznej,' memoriał uzasadniający tezę, że 
kurator ZNP jest obowiązany do uregulowania 
wszystkich bezspornych należności pracowni­
ków wydawnictwa. Pracownicy „Dziennika 
Porannego" w memoriale twym wykazują, że 
odpowiedzialnym za pozbawienie pracy, a prze­
to i za wszelkie z tego tytułu należne odprawy, 
jest kurator ZNP. Na jego wniosek wpłynęła 
skarga do sądu, na jego wniosek zarządzono

sekwestr, na jego wniosek wstrzymano wy­
dawnictwo gazety i z tego tytułu sekwestrator 
wymówił wszystkim pracę. Zarówno z tytułu 
przepisów ustawy o pracy jak  i z prostego po­
czucia sprawiedliwości, kurator ZNP jest zo­
bowiązany uregulować wszystkie należności 
powstałe wskutek wytworzonej przez jego wnio 
sek sytuacji.

Wyznaczony na 26 bm. w  sądzie handlowym 
proces, wszczęty na wniosek kuratora ZNP o 
ogłoszenie upadłości spółdzielni „Oświata" zo­
stał ponownie odroczony do grudnia dla roz­
patrzenia przez sąd opinii księgowego rzeczo­
znawcy.

s>

Eksploatacja Chin północnych
przez,.. Japonię, Wiochy i Niemcy

nWojna z  Chinami juz 
polityk

wygrana“ — oświadcza  
japoński

Tallin, 26. 11. (O) „Uus Esti" drukuje wy­
wiad u posła japońskiego, akredytowanego 
W Rydize i  Tallinie Saturna. Poseł oświiad- 
uszył m. in., że 

wojna z Chinami ja t  właściwie jest wy­
grana przez Japonię.

Z 900-tyisięoznej armii chińskiej przeszło 
połowa jest

niezdolna do walki,
Ssaś pozostałe siły n ie są w  stanie staw ić sku­
tecznego cporu. Japonia, nie mając innego 
!Wyjścia(?)

realizuje sw e prawa za pom ocą siły. 
Wobec tego Japonia odmówiła udziału 

W konferencji brukselskiej, ponieważ nie po-

Kałciła traktatu waszyngtońskiego, zaś o- 
mość w Brukseli byłaby czymś w rodzaju 

usprawiedliwiania się z  nieuzasadnio­
nych  zarzutów.

Japonia nie dąży do rozbioru Chin, a w al-

czy jedynie z domentamj antyjapoAskimL Na 
wypadek dalszego uchylania się Chin od ro­
kowań, Japonia ma

ustalony plan dalszej akcji,
Na obszarach zajętyich przez wojska ja ­

pońskie powsta i  nowa chińska admimistra 
cja, wprowadzająca ład i porządek, co leży 
zarówno w interesach Chin(?) i  Japonii, jak  
i Europy. Zostają stwierdzone dogoone warun 
ki dla eksploatacji bogactw naturalnych w 
Chinach północnych, z których rząd chiński 
nie korzysta ł i m e dawał korzystać innym . 
W  eksploatacji tej wezmą udział

kapitały w łoskie i niem ieckie, 
przy czym należy przypuszczać, że Stany Zje­
dnoczone we własnym intei asie będą w dzie­
le tym współpracowały. W  zakończeniu po­
seł Sakuma cinergiczn .e protestował przeciw­
ko czyjemukodwiek wtrącaniu się do konfli­
ktu chińsko-japońskiego.

Centrala szpiegowska  
w  Finlandii

Helsinki, 26. 11. PAT. Duże wrażenie wywo­
łał fakt ujawnienia przez jeden z dzienników 
miejscowych aresztowania w okolicach miej­
scowości Antrea (Findandia południowo- 
wschodnia) central: szpiegowskiej, prowadzo­
nej przez dwóch braci rolników. Jeden z nich 
przybył dopiero niedawno z instrukcjam i z So­
wietów. Zadaniem agentów ościenego państwa 
było dostarczenie możliwie dokładnych da­

nych o najważniejszym ośrodku ciężkiego 
przemysłu, mieszczącym się około Antrea (I- 
inaLra). W tym celu agenci rozpoczęli budowę

tajnej krótkofalowej stacji nadawczej. Należy 
przy tej okazji przypomnieć, iż nie po raz pier­
wszy wykryto w tych okolicach działalność 
obcego wywiadu i doDiero przed kilku dnia­
mi zakończył się proces przeciw pewnemu ko­
muniście, który w okolicach W ybergu założył 
tajną radiostację.

Ortiz -  prezydentem Argentyny
Buenos Aires, 26. 11. (R). Zgromadzenie Na­

rodowe wybrało 245 głosami przeciwko 127 
prezydentem republiki na przyszły okres 6-cio 
letni Ortiza, wiceprezydentem zc3tał wybrany 
Castlllo.

Projekt budżetu -- opracowany
Warszawa, 26. 11. (Sin). Projekt budżetu na 

rok przyszły został już opracowany. Pierwszy 
egzemplarz ziożeno dziś Panu Prezydentowi 
R. P. W iaz z zarządzeniem o otwarciu sesji 
zwyczajnej preliminarz budżetowy przesłany 
będzie przez rząd do Sejmu.

Odkrycie złóż rudy żelaznej
Warszawa, 26. 11. (Sin). Czynione są dalsze 

poszukwania rudy żelaznej na terenie Gór 
Swięiokrzy skicn. Poszukiwania te uwieńczone 
zostały pomyślnym rezultatem, gdyż jedna z 
firm  prywatnych, która otrzymała prawo po­
szukiwania, natrafiła w paśmie gór Dymińskich 
w województwie kieleckim na pokłady wysoko 
procentowej rudy żelaznej. Eksploatacja tych 
złóż rozpocznie się z wiosną przyszłego roku.

Zasądzenie adw. Hofmokl- 
O sjo w siu g u  za oarazę sądu

Sosnowiec, 26. 11. (K.) W sądzie okręgowym 
w Sosnowcu upadł w dniu dzisiejszym wyrok 
przeciwko adw. Hofmokil-Ostrowskiemu, < »*arżo- 
nemc o obrazą sądu sosnowieckiego.

Jak wiadomo, adw. Hofmam-Ostroweki, po o- 
trzymaniu wiadomości o skazaniu Orzeszolskiego, 
wystosował do sądu depeszę z zapowiedzaą apela­
cji, w której użył zwrotu: „IV imię podeptanego 
prawa'1. *

Wyrokiem pierwszej instancji saw, Ostro 
skazany został na S miesiące aresztu i pozbawień 
praktyki na 2 lata. Od tego wyroku skazany od­
wołał się do wyższych instancji 1 po przejściu 
przez wszystkie instancje^ aprawa znalazła się 
z powrotem w sądzie sosnowieckim. Mocą wyroku 
adw. Ostrowski skazany został na bUO zł. grzywny, 
120 ził. opłaty sądowej oraz na pozbawienie pra­
ktyki adwokackiej na przed ąg 2 lat. a w razie 
nieściągalności grzywny — na 3 miesiące aresztu. 
Rozprawie przysłuchiwała się wdowa po Grzeszal- 
skim, p. Pelargia Grzesaolskas

T i
lenie* ^

Dalsze ofiary katastrofy 
w  hucie „Pokój"

Katowice, 26. 11. (K) Jak się dowiadujemy, ka­
tastrofalny wybuch w hucie „Pokój" pociągnął, 
za sobą dalsze oiiary w  ludziach. W szpitalu zmar­
li dzisiaj wskutek odniesionych poparzeń robotni­
cy Ryszai d Materia Ł Teodor Szopa, Stan pozo 
stałych rannych jest zadawalniający,

Sensacyjny proces 
o  nadużycia celne

iq- A4
Katowice, 26. 11. ĆK) W sądzie okręgo-wm w 

Keto wicach rozpoczął się w dniu dzisiejszym sen­
sacyjny pcoces przeciwko Janowi Koziełowi i to­
warzyszom, oskarżanym o wielkie nadużycia celne, 
W swoim czasie dla ułatwienia odprawy celnej 
na terenie huty Giesche, władze uruchomiły eks­
pozyturę celną na terenie fabryki chemLmnej, gdzie 
załatwiano wszelkie formalności, związane z im­
portem towarów,

Po kilkuletniej działalności tej placówki, władze 
dowiedziały się, że urzędnicy celni wspólnie z de­
kla antami lirmy Giesche dopuścili się wielkich 
nadużyć. Mianowicie sprowadzano towary wyso- 
kocłowe lub zupełnie zakazane w Polsce i za de-, 
klarowano je jako towary niskoclowe. W wymku 
dochodzenia zatrzymano deklaranta firmy Giesche, 
Jana Koziola oraz 10 wspólników, których posta­
wiono w stan oskarżenia.

1
Na rozprawę dzisiejszą stawiło się jedynie 4 o- 

skarżanych. Do winy się nie przyznają, twierdząc, 
że znalezione towary wysokoclowe sprowadzono je­
szcze przed wejściem w życae zakazu przywozu.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie w przyszłym 
tygodniu.

— Na po® hdziałek został wyznaczony 4-ro go­
dzinny strajk powszechny robotników portowych 
we Francji na znak protestu przeciwko wypowie­
dzeniu umowy zbiorowej przez przedsiębiorców.

— Delegacja amerykańska na konferencję bruk 
selską wyjechała do Paryża. Norman Davis 2-go 
grudnia wyjeżoża do Ameryki.

— Stan zbiórki na fundusz Obrony Moiskiej 
na dzień 24 listopada w yraża się imponującą kwo 
tą zł. 6.017.315.52. Z sumy powyższej wy placów 
na buaojrą tocz* podu^ aej zł. 3.615.000.

a c o n c f i |

M
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ustąpił ze stanowiska ministra
gospodarki Rzeszy

B erlin , 26. 11. (B ). KANCLERZ RZESZY 
ZW O LN IŁ PREZYDENTA BANKU RZESZY 
DRA SCHACHTA, UW ZGLĘDNIAJĄC JEGO 
PROŚBĘ O DYM ISJĘ, ZE STANOW ISKA MI­
NISTRA GOSPODARKI RZESZY.

D r Schacht pozostaje  na stanow isku, p rezy­
denta B anku Rzeszy. R ów nocześnie m ianow ał 
go H itle r w u zn an iu  jego w ielk ich  zasług, m i­

n is trem  bez tek i.
M inistrem  g o spodark i zam ianow any  zosta ł 

szef p rasy  W A L T E R  FUNK, k tó ry  obejm ie sw e 
stanow isko  z dniem  15 styczn ia  1938. Aż do 
tego czasu reso rtem  g o spodark i k ierow ać bę­
dzie p rem ie r p ru sk i G oering.

H itle r sk ie ro w ał do p rezyden ta  B anku Rze­
szy d ra  Schach ta  pism o, w k tó ry m  zaznaczył,

że nie m ógł się dotychczas zdecydow ać n a  u- 
w zględnienie dotychczasow ych p róśb  d ra  Scha­
ch ta  o dym isję. K anclerz H itle r w yraża drow i 
Schachtow i podziękow anie za dotychczasow ą 
działalność, w yraża jąc  nadzieję, że d r  Schacht; 
jeszcze długie la ta  p racow ać będzie dla dob ra  
Rzeszy na  s tan o w isk u  p rezyden ta  B anku  Rze­
szy.

fennt II. I. K. apeluje do młodzieży
Lwów, 26.11. (B). Jak donosiliśmy, na wczo­

rajszym posiedzeniu senatu U. J. K. rozpatry­
wano sprawę wytworzonej sytuacji na uniwer­
sytecie. Posiedzenie trwało do godziny 11.40 
w  nocy, p dalszy ciąg posiedzenia toczył się dziś 
przed południem. Obradom przewodniczył pro­
rektor Lonchamps, zastępujący rektora Kul­
czyńskiego, który wyjechał do W arszawy na 
zjazd rektorów. W  godzinach południowych 
zakończone posiedzenie senatu i  wydano na­
stępującą enuncjację:

•f  Senat akademicki U. J. K. wyraża uznanie 
Jego Magnificencji p. rektorowi za jego stara­
nia i wysiłki podyktowane troską o uniwersy­
tet i jego naukowo-wychowawcze zadania, o- 
raz troską o poziom obywatelskiego wyrobie­
nia młodzieży i  podziela jego stanowisko, że 
uniwersytet

n ie  je s t  odpow iednim  terenem  d la  w alk, 
k tó ry ch  jesteśm y  św iadkam i.

Senat akademicki wzywa całą młodzież, aby 
w’ poszanowaniu autorytetu rektora i innych 
władz akademickich stosowała się do jego za­
rządzeń,

oddała się w spokoju studiom i zaprze­
stała walk w, obrębie uniwersytetu u- 

niemozliwiających normalny bieg 
pracy.

Senat akademicki w głębokiej trosce o dobro 
i przyszłość młodzieży przestrzega ją  przed 
skutkami wystąpień, któreby mogły nawet 

doprowadzić do katastrofy, jaką było­
by zamknięcie polskiego uniwersytetu 

we Lwowie *-
wraz z wszelkimi następstwami naukowymi i 
materialnymi. Zarazem senat akademicki zwra­
ca uwagę młodzieży, że dla słusznych jej po­
stulatów stoi zawsze otworem droga bezpo­
średniego porozumienia się z władzami akade­
mickimi,

Pastora duńskiego pobita 
r mlodziez wszechpolska

Policja wylegitymowała Ostapa Ortwina
Lwów, 26.11. (B) Na murach uniwersytetu lw o­

wskiego ukazało się dziś ogłoszenie U. J. K. o za- 
k wieszenin wykładów i ćwiczeń w  dniach 26 i 27 
m b m . Normalne wykłady odbywają się jedynie na 

H u ad em ii Medycyny W eterynaryjnej. Na Ą. H. Z. 
ł  O k łady  są od wczoraj zawieszone.

W , Niezwykły w /padek  w ydarzył się wczoraj w 
czasie starcia, do jakiego doszło między młodzieżą 
demokratyczną i Żydami a młodzieżą wszechpolską 
na ul. Łozińskiego. Oto kilkunastu studentów en • 
deckich, stojących przed domem akademickim, zo­
baczywszy na ulicy jakiegoś mężczyznę, który
ROBIŁ ZDJĘCIA FOYOGFAFICZNE, 
rzuciło się na niego, wciągnęło do wnętrza domu 
akademickiego, odebrało mu aparat fotograficzny i 
dotkliwie go pobiło. Dopiero posterunkowy policji 
fdołał obronić owego pana.

Studenci sądzili ,że mają do czynienia ż Żydem, 
który robi zdjęcia i  ma zamiar je  następnie

^W YŚW IETLIĆ W  KINACH ZAGRANICZNYCH, 
■ kby wykazać, jak w  Polsce prześladują Żydów, ów  
rm ę ic z y z n a  udał się na policję, gdzie złożył donie- 
f  mienia karne na napastników, podając, że nazywa 

pię Henryk Rassmusen, jest
PASTOREM I OBYWATELEM DUŃSKIM, 
pochodzi l  Kopenhagi, a we Lwowie kieruje duń­
ską misją ewangelicką. P. Rassm lsen aparatu swe- 
feo nie otrzymał jeszcze z powrotem. Policja prow a­
dzi dochodzenia.

Dziś rano ‘doszło do gwałtownych i  brutalnych 
zalść na Politechnice lwowskiej Mimo urządzenia 
„dnia bez Żydów", grupa studentów demokratycz­
nych i żydowskich usiłowała w targnąć do gmachu 
Politechniki. W chwiil, gdy studenci ci znajdowali 
się na podwórzu Politechniki, z hallu wypadła na­
gle grupa bojówkarzy endeckich i napadła na nich. 
Endecy operowali laskami i kamieniami. Bójce 
tej, która trw ała około godziny, przypatryw ały się 
tłumy publiczności, które zgromadziły się przed 
gmachem Politechniki. W czasie rozpraszania tłu­
mu, jeden z posterunkowych chciał 
WYLEGITYMOWAĆ ZNANEGO I  CENIONEGO 
LITERATA 1 KRYTYKA, PREZESA ZWIĄZKU 
LITERATÓW, OSTAPA ORTWINA.
Ponieważ p. Ortwin -nie miał przy sobie dowodu 
osobistego, sprowadzono go na komisariat policji, 
gdzie po wyjaśnieniu został zwolniony.

W czasie zajść studenci Żydzi zdarli transparent 
u wejścia do Politechniki z napisem „5-ty dzień 
bez Żydów". W czasie zajść jeden ze studentów 
endeókich dobył rew olw eru i groził studentom ży­
dowskim, wówczas studenci żydowscy 
UTWORZYLI SZPALER I ZAŻĄDALI, AŻEBY DO 
NICH STRZELAŁ.
Dopiero wówczas policja i władze Politechniki za­
rządziły opróżnienie podwórza Politechniki.

W związku z dzisiejszymi zajściami zarządzono 
PRZERWANIE ĆWICZEŃ I ZAJĘĆ NA 
POLITECHNICE DO PONIEDZIAŁKU.

Seria katastrof żywiołowych
ŁMrarW, 26. 11. PAT. Cyklon wyrządżM 
!«iko większe szkody, niż przypuszczano 

'ornie. Paziom w ady w rzece Tag pod- 
ósł się o 15 metrów, zalewając niziny w 

Rigatejo. Ogromna ilość gospodarstw 
zupełnie zniszczone plantacje i  pola. W  
.ym miejscu został zniszczony to r ko­

lejowy. Szkody wynoszą wiele milionów 
fcikuidów.

. |  Rio de Janedroi,, 26. 11. PAT. Z południo- 
■fAph stanów Brązy lii (Sao Paulo, Rio Gran
W i  ParamA nndchndza dal sw i
k b h

Interwencja zarządu  
kahału lwowskiego

Lwów, 26. 11. (B) Pod przey odnicfWem 
prezesa dra Ringi a odbyło się dziś posiedze­
nie zarządu kahału dla uchwalenia budżetu! 
na "oh 1938. Prezes d r Ringel poinformo­
wał zebranych, że 28 bm. z inicjatywy pre­
zydium kahału lwowskiego odbędzie się w 
W arszawie narada przedstawicieli gmin ży­
dowskich z miast wojewódzkich.

Następnie dr. Ringel zawiadomił, ie  za. 
rząd kahału w związku ze znanymi brutal­
nymi napadami pewnej części młodzieży na 
młodzież żydowską interweniował u  władz 
uniw ersyteckich i adm inistracyjnych.

Czołowy antysemita 
z  pochodzenia  — Żydem ?

Lwów, 26. 11. (B) W  swoim czasie „Epo­
k a 1 zamieściła ■wiadomość, że jeden z bojo* 
wych antyse .litów członek ONR i współ­
pracownik „Falangi**, Gluziński jest z po­
chodzenia Żydem. Gluziński poczuł się vm 
dotknięty i wystąpił na drogę sądową prze­
ciwko redaktorowi odpowiudzialnomu „E- 
poki“. Oskarżony ofiarował dowód prawdy 
pcwoh jąc ir jin. na świadka adwokata 
Schwarza ze Lwowa.

Dziś adwokat Schwarz był w  sądzie prze­
słuchiwany i  podał on, że profesor Antoni 
Gluziński, ojciec oskarżyciela prywatnego 
był jego profesorem  na uniwersytecie. Swia 
dek ten z opowiadań lokatora realności 
prof. Gluzińskiego niejukiego Sznapika wie, 
że znaleziony na strychu tej realności por­
tret miał być portretem  t 0ca prcl. Glu- 
zińskiego a dz-adka oskarżyciela prywatne­
go. Rysy twarzy na  tym portrecie były wy­
raźnie żydowskie. Pont ret ten prof. Gluziń* 
śki powiesił w poczekalń] i  wedle oświad­
czenia śp. Gluzińskiego miał to być roortri t 
jego ojca, który był Żydem.

ó  olbrzymich wylewach' rzek, burzach a na­
wet trąbach powietrznych, które wyrządziły 
olbrzymie szkody. Połączenia kolejowe mię 
dzy SŁ Paulo a Rio Grandę są przerwane. 
Z miejscowości Xirica donoszą, że całe mia­
sto jest zalane, a woda znosi domy. Olbrzy­
mie straty ■nanieśli hodowcy bydła. W  jed­
nej z mniejszych miejscowości w ichura zwa 
lita dwa kościoły. Trąba powietrzna była 
tak potężna, że przeniosła o kilkanaście me­
trowi kilka domów drewnianych, grzebiąc

Zrywał odezwy, wzywające 
do spokoju na uczelniach

Lwów, 2C. 11. (B) W  dniu dŁsiejuzym 
przed sądem starościńskim stanął Lesze*. 
Kułakowski, student medycyny, oskarżony 
o to. że zrywał aiisze akademickiego Związ­
ku Strzeleckiego, w zywające do spokoju  na 
uczelniach lw owskich. Został on zasądzony 
na 6 dni aresztu z zamianą na 30 zł. grzyw­
ny.

powstały komitety ratunkowe i pomocy dla 
powodzian.

Buenos Aires, 26. 11. PAT. Burza, jaka 
przeszła nad prowincją CordoHa, ■wyrządzi- 
la w kilkunastu miejscowościach nieobli­
czalni szkody materialne, przy czyim prze­
szło 40 osób zostało rannych. Najbardziej 
ucierpiała miejsoowość M;ram ar, gdzie sza­
lejący z niebywałą siłą huraganowy wicher 
; burzył budynek hotelowy i budynek szko­
ły powszechnej. 1

Nowy Jork, 26. 11 PAT. Nawałnica, któ­
ra przed paru  dniami nawiedziła Jamajkę, 
spowodowała bardzo znaczne straty mate­
ria1 ne. W ezbrane wody zniszczyły szereg 
mostów. W  wielu miejscach podmyte są to­
ry'' kolejowe. Liczba ofiar w ludziach"jest 
bardzo znaczna i według dW-yclicza s owych
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Polski w m M  zaginął bez Siadu
Niezwykła ofiarność i bohaterstwo Bułgarów

Sofia, 26. 11. PAT. E kspedycja  po licy jna, 
k tó ra  w yruszy ła  dziś ran o  ze w si L ubow ka, 
celem  odnalezienia zaginionego p o lsk :ego sa­
m olotu , d o ta rła  m im o n iesp rzy ja jący ch  w aru n ­
ków  atm osferycznych  do tego m iejsca, gdzie 
chłopi

widzieli samolot oraz słyszeli detonacje.
P rzeszukano  całą okolicę, jed n ak  nie n a tra fio ­
no na żadne ślady.

E kspedycje  w ojskow e posuw ają  się w  k ie­
ru n k u  m iejsca, gdzie przypuszczaln ie znajdu je  
się sam olot, tj. na zachodnich  stokach  P irym u .

Dziś z lo tn isk a  w  Sofii usiłow ał w y sta rto ­
w ać do lo tu  p ilo t K arp ińsk i, jednakow oż „ob- 
jnarzan ie" uniem ożliw iło sta rt.

W  górach  P iry m u  p a n u ją  fa ta lne  w a ru n k i 
a tm osferyczne, k tó re  u tru d n ia ją  ekspedycjom  
dokonyw anie poszukiw ań.

*
•  *

Sofia, 26 .11 . PA T. K oresponden t PA T . w  So­
f ii donosi:

O fiarność , bezgraniczne sam ozaparcie  oraz 
u p ó r  B ułgarów  w  poszuk iw an iach  zaginionego 
sam olo tu  polskiego n ie  dadzą się opisać. A kcja 
ra tu n k o w a  spo tyka  się ze s tro n y  arm ii i spo­
łeczeństw a bułgarsk iego  z n iezw ykłą  w p ro st 
życzliw ością, ob jaw ian ą  nie ty lko  przez wzięcie 
u d z ia łu  w

bardzo niebezpiecznych poszukiwaniach 
na terenie niedostępnych gór, 

jak  również przez czyny tego rodzaju , ja k  dy­
żurowanie przez całą noc na wszystkich poste­
runkach telefonicznych na obszarze, gdzie p ro ­

w adzone są poszuk iw ania , n iezw ykłą  u słu ż­
ność te lefon istów  i te lefon istek  n a  p ro w in c ji 
oraz w szystk ich  w ładz państw ow ych, sam orzą­
dow ych, organizacyj zaw odow ych i społecz­
nych.

Mimo
boh atersk ich  w prost w ysiłków  

k ilk u  tysięcy ludzi, p rzeszuku jących  łańcuchy  
P iry m u , R oJop  i Riły,

nie udało  się dotychczas odnaleźć ś la ­
dów  zaginionego sam olo tu  polskiego.

W  górach  p an u ją  burze śnieżne. O bserw ato­
riu m  m eteorologiczne w  M usale w ykazało  
przez cały dzień dzisiejszy w ia tr  o szybkości 
100 kilom etrów  n a  godzinę. W  w ysokich  gó­
rach  pow łoka śnieżna w zrosła w  ciągli dw óch 
osta tn ich  dni o dw a m etry , niżej zaś śnieg, 
k tórego  jeszcze przed  trzem a dn iam i nie było, 
p o k ryw a ziem ię w arstw ą grubości 60 cm. Mimo 
to z gór nie pow rócił jeszcze żaden z członków  
grup, w ysłanych  w czoraj i przedw czoraj. Dziś 
w yruszy ła  z R azołga w P iry in ie  now a ekspedy­
cja, złożona z całego b a ta lionu  p iechoty  gór­
skiej oraz k ilk u n astu  now ych oddziałów  ochot­
ników  z pob lisk ich  w si. W  sobotę o godz 6-ej 
ran o  w yruszą

oddziały alpinistów i narciarzy 
d la  poszuk iw ań  na  najw yższych szczytach P i­
rym u.

K oresponden t PA T. rozm aw iał dziś te lefon i­
cznie z lekarzem  pow iatow ym  w  m iejscow ości 
Ślepy V rac, k tó ry  by ł jednym ' z k ierow ników  
p ierw szej ekspedycji i pow rócił dziś r a n )  po

spędzeniu  3 dni i dw óch nocy  w  górach  — n a  
w ezw anie w ładz m iejscow ych. P ierw sze trzy  
ekspedycje — zdaniem  owego lekarza — prze­
szukały  te ren  150 km  w zdłuż i w szerz na w yso­
kościach  dochodzących do 2.450 m tr. — bez re­
zu lta tu .

Cała akcja  ma ch a ra k te r  p lanow y i k ie ro w a­
na je s t przez m ajo ra , 6 kapitanów 7, 15 oficerów  
niższych z Sofii i k ilkudziesięciu  podoficerów . 
L udność cyw ilna prow adzi poszukiw ania  pod 
k ie ru n k iem  w ojskow ych  i podzielona je s t na  
dw a oddziały. Noc z p ią tk u  na sobotę spędza 
w górach  przeszło 2.000 osób.

Z ebrane przez oficerów  i spraw dzone In fo r­
m acje, ja k  i dotychczasow e poszuk iw an ia  ze­
staw ione razem  każą przypuszczać, iż sam olo t 
po lsk i p raw dopodobnie  by ł zm uszony lądow ać 
w w ysokich  górach.

W edług  m eldunku  oficerów7, k ie ru jący ch  ak ­
cją, poszczególne oddziały b iorące udział w  p o ­
szuk iw an iach  p o suw ają  się koncetrycznie  i 
spo tka ją  się ju tro , w  sobotę pom iędzy godz. 
3-ą a 5-tą po po łudn iu . Do tej p o ry  oczekiw ać 
należy w iadom ości o odnalezieniu  sam olotu .

R odzina p ilo ta  D m oszyńskiego zw -óciła się 
do słynnego jasnow idza, inżyn iera  O ssow iec- 
lciego, aby  w ypow iedział sw ą opinię na tem at 
zaginionych. Inż. O ssow iecki ośw iadczył, że 
w idzi dv7óch ludzi w skórzanych  płaszczach o- 
raz czarne p tak i, krążące nad  nim i. O św iad­
czył rów nież, że m a złe przeczucia co do losu  

i sam olo tu  i jego pasażerów .

Kronika telegraficzna
—  Wzmagająca się pod wpływem ostatnich za­

machów paryskich tendencja niecnęci wobec cu­
dzoziemców, znalazła ostatnio na północy Francji 
wyraz w  uchwałach federacji merów republikań­
skich, grupującej merów o  poglądach umiarko­
wanych, którzy domagają się zmniejszenia świad­
czeń gmin francuskich na rzecz cudzoziemców 
głównie w zakresie pomocy dla bezrobotnych i 
pomocy szpitalnej.

— Dyrekcja policji w  Sofij zawiadomiła gen. 
Abramowa, który objął stanowisko gen. Muelle- 
ra  jako przewodniczący związku b. kombatantów 
rosyjskich, że w związku z  nowymi jego funk­
cjami nie będzie on nadal mógł mieszkać w Buł­
garii.

— W związku ze zbliżającymi się wyborami w 
Rumunii, ministerstwo or wiaty wydało surowy 
ąpkaz zajmowania się przez studentów akcją o 
charakterze poetycznym, pod groźbą wydalenia 
z uczelni

— Korespondent Havasa donosi z Barcelony, że 
odpowiedź l-ządu hiszpańskiego na notę brj lyj- 
ską w sprawie wysłania kumisji dla zbadania na 
miejscu postępu wycofywania ochotników praw ­
dopodobnie wyrazi zgodę na przybycie kom isji

— Prezydent Generalidat kalalońskiej Compa- 
nys podejmował wczoraj śniadaniem ministra 
spraw zagr( Gitola. Jak sądzą, Girol informował 
Companysa o treści odpowiedzi rządu hiszpań­
skiego W. Brytanii.

— Prezydent Roosevelt udaje się w dziesięcio­
dniową podróż wypoczynkową, w czasie której 
odda się swemu ulubionemu sportowi — w ędkar­
stwu,

— Komisja finansowa senatu francuskiego prze­
prowadziła wybory prezydium. Przewodniczącym 
został wybrany ponownie Caillaux.

— Zmarł w Kownie generał Zukauskas który był 
przez szereg lat naczelnym wodzem arm ii litew­
skiej.

— W zakładach samochodowych O rla W Rues- 
selsheim wybuchł wczoraj w składzie materiałów 
łatwopalnych pożar. Pomieszczenia fabryczne,

Ohydna Kampania prasowa przeciw 
drowi Zzderechieinu

Znany i ceniony autor „Talmudu w ogniu wieków“
ofiarą szantażysty

(Telefonem od naszego korespondentajL
W arszaw a, 26. 11. (A ). D zisiejszy „G oniec 

W arszaw sk i"  w ystąp ił pod o lbrzym im  nagłów ­
k iem : „Żydzi dem asku ją  Zadereckiego, obroń­
cę ubo ju  ry tualnego , że za pieniądze s tan ą ł po 
s tron ie  Ż ydów " z w ielk im i „ rew elacjam i" o 
tym , ja k  Z adereck i otrzym yw7ał od Ż ydów  w ię­
ksze sum y pien iędzy  za p isan ie  sw oich znanych  
a rtyku łów . „G oniec W arszaw sk i"  pow ołu je się 
przy  ty m  n a  b roszurę n iejak iego  A dolfa F e tta , 
k tórego  nazyw a „znanym " działaczem  żydow ­
skim , a k tó ry  przez d łuższy czas obserw ow ał 
Z adereckiego i g rom adził dow ody, d la  k tó ry ch  
Z aderecki staną ł po stron ie  Żydów . P . F e tt w  
■wydanej przez siebie broszurze pod nazw ą 
„W  p raw ej sw astyka, w  lew ej T a lm u d " pisze 
m . in., że Z aderecki — to w yraźny  ty p  zm ate­
rializow anego ta lm udysty , k tó ry  przez w szyst­
kie p iękne zasady  i n au k i w idzi p rzed  sobą je ­
den  jed y n y  cel: P ien iądze, bez względu n a  to, 
z k tó re j s tro n y  by w pływ ały . W  broszurze po­
w iedziane je s t rów nież, że cen tra la  ru ch u  ha- 
raudow sk iego  postaw iła  Z adereckiem u p ro p o ­
zycję objęcia k ie row nic tw a tego ru ch u  na  Ma- 
łopolskę, n a  co Z aderecki m ia ł odpow iedzieć, 
że zgodzi się na to, ale żąda 6.000 zł dla celów 
o rgan izacy jnych  oraz pensji d la  siebie w  w y­

sokości 400 zł m iesięcznie. N astępnie pow ołu je
się b ro szu ra  na jak ie ś  konferencje  Z adereckie­
go z działaczam i żydow skim i, n a  k tó ry ch  Z ade­
reck i żądał pieniędzy.

V/obec tego, że w chw ili obecnej w  p rasie  an ­
tysem ickiej rozpęta  się n iechybn ie  k am p an ia  
przeciw ko drowri Z adereckiem u, należy w y ja ­
śn ić  całą  sp raw ę i przygw oździć a u to ra  te j b ro ­
szury . O to okazuje  się, ż t  od dłuższego czasu  
d r  Z adereck i by ł szan tażow any przez pew nego 
osobnika, k tó ry  dom agał się od niego p rzy ję ­
cia w  charak te rze  im p resa ria  refe ra tów  d ra  Za- 
deieckiego. O sobnik iem  ow ym  by ł w łaśn ie  
F e tt, k tó ry  zagroził d row i Z adereckiem u, że o 
ile nie sko rzysta  z jego p ropozycji, to  tego go­
rzko pożału je . W  o sta tn ich  dn iach  F e tt znow u 
zw rócił się ho d ra  Zadereckiego z o sta tn im  o- 
strzeżeniem , gdyż ju ż  m a cały m a te ria ł p rzy ­
gotow any przeciw ko n iem u. W  osta tn im  num e­
rze p ism a „K o n tra tak "  z dn ia  18 hm . zostało 
ogłoszone ostrzeżenie przeciw ko F ettow i i za­
pow iedź, że w  najb liższych  dn iach  ukaże się 
n iechybnie  paszkw il p rzeciw ko Zadereckiem u. 
U przedzono rów nież o tym  całą p rasę  żydow ­
ską  i po lską, aby nie dała się w prow adzić w  
błąd .

znajdujące się w  poulitu ogniska pożaru, ewakuo­
wano. Gaszeniem ognia zajęły się sy-aź fabryczna 
oraz straż miejska z Moguncji. S trat w ludziach 
nie było. Zarówno co do wysokości strat, jak i 
przyczyny pożaru brak na razie wszelkich da­
nych.

— Władze japońskie w Tientsime ogłosiły wczo­
raj wprowadzenie . sądów wojennych. Decyzja ta 
zapaala wobec rozpowszechniania się pogłosek o 
zamiaize wywołania rozruchów przez pewne gru­
py ludności chińskiej.

— Elektrownia czerniowiecka podwyższyła ce­
ny za prąd elektryczny, wskutek czego kupieclwo 
tamtejsze zorganizowało kilkudniowy strajk, nie 
świecąc w wystawach elektrycznością. Kupcy oś­
wiadczyli, że wolą powrócić do oświetlenia naf­
towego, niż płacić wygórowane ceny za prąd. Po 
kilku tygodniach elektrownia obniżyła ceny do 
poprzedniego, poziomu.
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Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY 1 APTEK

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Fisehiiab Izy­
dor, ś\v. Sebastiana 33, tel. 109-50; Eronialowski 
A., felicjanek 27, tel. 137-83; Nowak Tadeusz, Pę- 
dzichów 4, tel. 152-01; Silberberg Slefania, Staro­
wiślna 41, tel. 131-03.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gl. 22, 
Floriańska 15, Karmelicka 23, Aleja 20 Listopada 
17, Dietla 76, Senatorska 5 ,Brodzińskiego 1.

CHANUKA W TEMPLU.
Zarząd Świątyni Żydów' Postępowych w Krako­

wie zawiadamia, że uroczyste zaświecenie świecz- 
ki chanukowej odbędzie się w Świątyni przy ul. 
Podbrzezie 1, w niedzielę 28 bm. godz. 15.15 (3.45 
po połlb.

TOWARZYSKI WIECZÓR CHANUKOWY
z pięknym artystycznym programem odbęuzie się 
w WIZO, Szewska 4 J p. dziś w sobotę dnia 27 bm. 
Początek o godz. 8.15 wiecz. W programie arty ­
stycznym biorą udział: Drowa Gustawa Kohnowa, 
Drowm Hanna Lazerowa, Eugenia Lauterbachowa, 
M. Szinulewiczowa i E. Weintraub.

UROCZYSTOŚCI CHANUKOWE.
W niedzielę 28 bm. o godzinie 4.15 popoł. odbę­

uzie się w bóżnicy „Kupa" przy ul. W arszauera 
uroczystość chanukowa z udziałem nadkantora S. 
Kaufmana, chóru i orkiestry pod batutą prof. fl. 
Sperbera. Wykonane zostaną utwory znanego kom­
pozytora L. Goldberga zw. „Lajzerke".

•  •  •
W  niedzielę 28 b. m. odbędzie się w  Starej Bó- 

żpicy uroczystość zaświecenia świeczek chanuko­
wych. W uroczystości weźmie udział kantor J. J. 
Goldenberg oraz kantor bożnicy „Ahawas Rajim" 
Salomon Mandcl, wraz z chórem, pod batutą M. 
Berga. Początek o godz. 4.15 pop;

WIEDZA I ŻYCIE 
Cvkl odczytów popularnych „Hltaclidutu" w sa­

li tż. D. A. Przemyska 3. w sobotę dnia 27. bm. 
o godz. 3 pop. referuje Dr B. Katz n. t. „A. D. 
Gordon i gnrdonizm", o godz, 4 pop. referuje Mgr 
A. Sandauer n, t. „Oblicze współczesności".

ODCZYTY W „SZKOLE ZDROWIA"
Dnia 29 listopada br. wygłosi odczyt w „Szkole 

Zdrowia" Ubezpieczalni Społecznej p. Dr Felix 
Józef p. ł. „G ruź^a  jest chorobą uleczalną". — 
Dnia 2 grudnia br. wygłosi odczyt p. Dr. Amedsen 
Aleksander p. t. „Choroby weneryczne a potom­
stwo". Początek odczytów o g. 7-mej. Odczyty 
Ilustrują przeźrocza. Wstęp wolny.

„GANGSTERZY I ANALFABECI W TEATRZE 
WSPÓŁCZESNYM"

Oto tytuł pogawędki teatralnej, którą wygłosi 
ai tysta malarz Józef Jarema, twórca „Cnootu’' 
w niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 8.30 wieczorem 
w Żydowskim Towarzystwie Teatralnym przy uJ 
Stolarskiej 9. Podczas odczj tu i po odczycie dys­
kusja, do której zgłosiło się wielu uczestników.

10 AMATORÓW ALKOHOLU.
V. Komisariat PP. przeprowadził dochodzenia w 

sprawie sj ^tematycznych kradzieży różnych trun­
ków alkoholowych wart. około 200 zł na szkodę 
Altera Freidenfelda właściciela szynku przy Fl. 
Zgody 9 w Krakowie, w której to sprawie zatrzy­
mano: Smołskiego Władysława (lat 28) muzyka, 
zam. w Wieliczce, Kolasę Michała (lat 18), służące­
go, zam. w Bugucicach, Danke Emila '(lat 18), han­
dlowca, zam. przy ul. Potockiego 8, Ochonskiego 
Juliana (lat 18), służącego ,zam. w Wieliczce, Cic- 
pacza Władysława, (lat 19), służącego zam. w  San- 
kach, pow. Chrzanów, Oprycha Jana (lat 17), słu­
żącego, zam. w Krzjszkowicach, Flaka Stanisława 
(lat 17) .służącego, zam. w  Bogucicach, Dubiela 
Józefa (lat IG), służącego, zam. w Kusocicach, któ­
rzy dopuszczali się systematycznej kradzieży blisko 
około 2-ch lat i byli pomocni w  dokonywaniu kra- > 
dzieży. Nadto zatrzymano Stywaka Wład. (lat 37), 
właściciela restauracji, zam. w Wieliczce i Kolasę 
Władysława (lat 36) szewca, zam. w  Wieliczce, 
pow. Kraków, którzy skradzione trunki nabywali. 
Wymienionych przekazano władzom sądowym 
Wraz z dowodami.

 O ------

— II TURNUS ZAPRAWY NARCIARSKIEJ dla
pań i panów rozpocznie się 1 grudnia w  Żyd, Tow. 
Gimn.

 O -----

—  UROCZYSTOŚCI CHANUKOWE „AJŁIBY”
odbędą się dnia 5 XII. br. W skład uroczystości 
wejdzie II. Egzamin Sprawnościowy Judaistycz­
ny oraz Wielka wieczornica chanukowa. Wieczór-

Świadczenia na 
■■ od 1

W związku z rozpoczęciem zbiórki środków 
pieniężnych na akcję pomocy zimowej bezrobot­
nym   Wojew. Oby w Komitet Zimowej Pomocy
Bezrobotnym w Krakowie przypomina wszyst­
kim zainteresowanym, że w myśl ustalonych przez 
Ogólnopolski. O bywa tulski Komitet Zimowej Po­
mocy Bezrobotnym zasad — świadczenia na po­
moc zimową w inny być uiszczane w ciągu 5 mie­
sięcy, poczynając od 1 grudnia 1937 r., w szcze­
gólności od poborów i uposażeń funkcjonariuszy 
publicznych, oraz wynagrodzeń za pracę pracow­
ników (fizycznych i umysłowych) prywatnych (są 
to t. zw. świadczenia od dochodu niefundowane- 
go) — składki wynoszą od miesięcznego dochodu 
netto, t. j. po potrąceniu podatku dochodowego i 
specjalnego, oraz świadczeń ubezpieczonych, o ile 
tc ostatnie są uiszczane przez pracowników:

do 150 zł. zl. 0.20
od 161—300 li  %

301—600 >; to
' 601—800 1 %

801-1200 114 %
1201—2500 2%
2501—wzwyż 4 <7ó

Według identycznej skali uiszczają świadczenia 
emeryci za pośrednictwem właściwych Izb Skar­
bowych lub zakładów, banków, instytmcyj publi­
cznych i przedsiębiorstw, wypłacających einery-

Mln. Swiętosławski na Zamku
W arszaw a, 26. 11. PA T. P a n  P rezydent Rze- 

czypospolitej p rzy ją ł w  d n iu  dzisiejszym  p. m i­
n is tra  W . R. i O. P . p ro f. W ojciecha Święto- 
sław skiego.

OSTATNIE WIADOMOŚCI GIEŁDOWE
Specjalna służba informac. „A oto. Dziennika ')

TOWARY KOLONIALNE
NOWY JORK, 26. 11. Kawa Rio nr. 7. G 3/4 

(6’ 3/4), Kawa Santos nr. 4. 8 3/8 (8 3/8), grudż. 
4.69 (4.61), marz. 4.03 (4.02), Kakao 5 9/16 (5 5/16), 
grudż. 5.31 (5.07), stycz. 5,31 (5.10).

BAWEŁNA
NOWY JORK, 26. 11. 8.12 (8.04) grudź, 7,97-7,98 

(7.89-7.90), stycz. 8.00-8.00 (7.88—7.88;.
KORZENIE

LONDYN, 26. 11. Tapioka Fair list.-grudż. 14.50, 
Pieprz czarny 3, Pieprz Singapore list.-grudź. 2.75, 
Goździki Zanzibar list.-grudź. 7.87, Papryka cif 
list.-grudź. 66.50.

DEWIZY
PARYŻ, 26. 11. Londyn 147.12, Nowy J o r t  2946.50 

Zurich 681.25. Amsterdam 1639.00, Berlin 1190.00.
LONDYN, 26. U. Nowy Jork 4.9935, Paryż 147.31, 

Berlin 12.38, Amsterdam 8,9818, Zurich. 21.598,
METALE

LONDYN, 26. 11. Platyna 8.25, Wolfram cii 
62.50-70, Srebro 19.68, Ztoto 140.1.

nica chanukowa odbędzie się w sali gimnastycz­
nej Gimnazjum Hebrajskiego.

— NARADA DELEGATÓW S. S. P. P, „HITACH- 
DUT“. W związku z Konferencją Palestyńską odbę­
dzie się narada partyjna delegatów S. S. P. P. Hi- 
tachdutu w niedzielę 28 bm. o godz. 14.30 w  lo­
kalu Egzekutywy przy ul. Sarego 11 II p. Uprasza 
się delegatów, by przed konferencją zgłosili się w 
sekretariacie (Sarego 11 II p.), który będzie czynny 
od godziny 9—10.15 rano.

— MIĘDZY DWOMA WYSTAWAMI PARYSKIMI. 
We wtorek 30 bm. godz. 7.30 wiecz. w lokalu Zw. 
Zaw. Prac. Umysł. Sławkowska 6 wygłosi p. Han­
na Krzetuska odczyt p. t. „Między dwoma wystawa­
mi paryskimi". Prelegentka omówi rozwój sztuki, 
zwłaszcza dekoracyjnej.

— „MATKA I DZIECKO", Stowarzyszenie ku 
wsparciu biednych położnic i niemowląt w K ra­
kowie zawiadamia, że w środę dnia 1-go grudnia 
1937 roku o godz. 5.30 po poi. odbędzie się Walne 
zebr mie członków w lokalu Staw. Kupców przy 
ul. Grodzkiej 40.

— „2000 LAT MUZYKI", Cykl popularnych wy­
kładów z historii muzy Id, z bogatą ilustracją m u­
zyczną, wygłaszać będzie w soboty Dr Wilhelm 
ManŁel w Instytucie Muzycznym, ul. św. Anuy 2. 
Pierwszy wykład odbędzie się dziś V, sobotę o g, 
7.30 wiecz. i obejmie muzykę jednogłosową ludów 
starożytnych i średniowiecza.

Pomoc Zim ow ą 
grudnia
tury.

Instytucji?,- urzędy i prywatni pracodawcy wy- 
plu.-njący pobory i wynagrodzenia swym praco­
wnikom, winny już przeto w dniu 1-go XII 1937 
r. dokonać pierwszych miesięcznych potrąceń na 
pomoc zimową wg. wyżej podanych norm i wpła­
cić je na konto PKO Nr 415.715 Woj. Oby w. Ko­
mitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym w  Krako­
wie.

D-o w7yłącznej dyspozycji Woj. Onyw. Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym w Krakowie na­
leżą:

1) świadczenia na pomoc zimową wszystkich 
przedsiębiorstw handlowych, przemysłowych, fi­
nansowych i ubezpieczeniowych, będących w e- 
widencji podatkowej Izby Skarbowej wr Krako­
wie, tak co do świadczeń samych przedsiębiorstw 
jak i potrąceń od zarobków i uposażeń pracow­
ników,

2) świadczenia od poborów i uposażeń służbo­
wych pracowników, potrącane przy wypłacie tych 
poborów przez wszystkie urzędy państwowe, w ła 
dze wojskowe, kolejowe i pocztowe, działające w 
zasięgu całego województwa, przy czym nie tyl­
ko co do potrąceń pracowników centrali woje­
wódzkiej tych urzędów i instytucyj, lecz także od 
poborów wszystkich pracowników danego resor­
tu lub instytucji na terenie całego wojewTództwra.

Wyjazd Herberta Samuela 
do Indyj

L ondyn, 26. 11, (ŻA T). L o rd  H erbert Sam uel 
u d a ł się do Indii, gdzie ."amierza spędzić k ilk a  
m iesięcy.

„Pariser Tageszeitung“ 
zakazana we Wiedniu

Wiedeń, 26. U . (B). Rząd austriacki wydał 
zakaz rozpowszechniania pisma „Pariser Tages­
zeitung" na okres trzech miesięcy. Przyczyną 
były wiadomości tego pisma o dokonanych a- 
resztowaniach wśród oficerów armii austriac­
kiej i agitacji narodow o-socjalistycznej w Au­
strii.

Mjr. Attlee do Hiszpanii
Londyn, 26.11. (B). Leader Partii Pracy mjr. 

Attlee przyjął zaproszenie rządu hiszpańskiego 
na wyjazd do Hiszpanii, by zorientoawć się na 
miejscu w rozwoju sytuacji. Attlee uda się 
prawdopodobnie w czwartek do Hiszpanii.

Nabożeństwo żałobne za duszę 
Ramsay MacDonalda

L ondyn, 26. 11. PA T . A rcyb iskup  C an tebury  
odpraw ił w  opactw ie w estm in ste rsk im  uroczy­
ste nabożeństw o żałobne za spokój duszy  R aui- 
sey‘a M acD onalda. K ró la rep rezen tow ał k s . 
G loucester. Na nabożeństw ie obecni by li człon­
kow ie gabinetu  in  corpore  z p rem ierem  n a  cze­
le, o raz liczni członkow ie p a rlam en tu  z speake­
rem , B aldw inem , S im onem , A ttlee, M orrisonem  
i C itrinem  n a  czele, T ru m n a  p rzy k ry ta  by ła  
flagą  angielską.

Japonia nie obawia się...
Tokio, 26. 11. PAT. Japonia nic obawia 

się żadnej obcej pomocy udzielanej Chinom, 
jak oświadczył przedstawiciel japońskiego- 
ministerstwa spraw” zagranicznych, jednak­
że Japonia sprzeciwia się tej pomocy, co 
iesf najzupełniej naturalne!!) Na zapytanie 
korespondentów zagranicznych, dlaczego 
dzienniki japońskie piszą tylko o brytyjskich 
dostawach broni i amunicji do Chin, przed­
stawiciel japońskiego M. S. Z. powiedział, 
iż w ostatnich czasach nie otrzymano wiado­
mości o dostawach broni i ampmicji do Chin 
z Niemiec i  Włoch,

Handel japoński nie ucierpiał
Tokio, 26. 11. (R) Handel japońsk: nie 

ucierpiał w większym stopniu z p o.wodu boj­
kotowania japońskich towar ów, jak zazna­
czył przedstawiciel japońskiego" minister­
stwa spraw zagr. Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone w dalszym ciągu zakupują 
wielkie ilość; towarów japońskich.



„NOWY DZIENNIK" sobota 27 listopada 1937 19
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WYKWINTWft KUCHNIA. ■ CENY NISKIE. .  TEŁ. 273
D WUPOKOJ OWE pełno, 

j komfortowe mieszkanie Al. 
Krasińskiego 13. wolne. Do- 
zoroa. 5S1 gZd ro jo w is k a

NAKOPANE. — llUOWa 
BLOUHOWA przyjm uje 
zgłoszenia młodzieży i dzie 
ci na okrei ferii. S taro­
wiślna 32. Teł. 172-11. 6847k

ZAWIADAMIAM P. I .  
Gości, i i  próoi pensjonatu 
„Poznanianka" ul. Ogrodo­
wa prowadzę wille „Jaśka" 
również ul. Ogrodowa. Oby* 
dwa domy o pełnym nowo­
czesnym ..on? forcie. —> 
Weekendy bardzo tanio. 
Kuchnia znana, obfita wy­
kwintna, ceny niskie. L. 
Gumplowicz-Sali monowa.

4818g

ZAKOPAN E, Pelnokomfor- 
towy pensjonat ..ELDORA­
DO'^ ul. Piłsudskiego, tel. 
1558, Ju l otwarty. Woda 
bieżąca we wBzyatkich po­
kojach. Zarsad Sabiny i 
D ron.iław y BREITMANN.

6840*

ZAKOPANE ,,L A L K A" 
pensjonat dla dzieci i mło­
dzieży, ul. Chałubińskiego, 
Telefon lu 8L Pokoje pełno 
komfortow a. Opieka peda­
gogiczno, wychowawcza. 
HE1ENA BAUMGAR1 EN.

6978k

ZAKOPANE, Przyjm ę ko­
lonie na fe rie  świąteczne. 
Zgłoszenia Strahi* Zakopa­
ne, Krupówki. 5346g

BABKA-PALACB pierw , 
azorzedny pensjonat p o i 
zarządem Drowej PADLIBY 
KEIMŁROWE I o tw arty ca. 
ły rok. Tel. 325. 7017k

ZAKOPANE — „UCIECHA" 
Telefon 13.87. Komfortowy 
pensjonat dla młodzieży 1 
dziw i. In struk to r u a rc ia r. 
ski — Zarząd: Leucbterowa- 
K ornelu .n Zgłoszenia: 
mgr. Koroaró na. Przed­
szkole Sławkowaka J. Te­
lefon 131.17. godl. 9 — l

6977k

W ZAKOPANEM otw arty 
zostań’a wkrótce w ykw int­
ny  pensjonat „Goplana" 
p rzy ul. Zamoyekiego 16. 
K uch n i, ry tualna. 5358g

ZAKOPANE komfortowy 
pensjonat „WAWER," pod 
klerown. RLBINSTEIN. 
M a BGULIESOWEJ p rz y j, 
m u ja  jak  w latach  ubieg­
łych również dzieci i mło. 
dzież. NAUKA JAZDY Na  
NARTACH POD KIEBOW. 
INSTRUKTORA BEZPŁA­
TNA. Dla dzieci specjalna 
opieka pedag. Kuchnia ry . 
tualna, wykw intna 1 obfita. 
Zgłoszenia: Rublnstein-Mar, 
guilesowa, Kraków, D ietla 
62. m. I. Tel. 103.91 i od 
15. K II. Pensjonat ,W awel" 
Zakopane, Piłsudskiego

Matrymonialne
SWAT znany w sferach 
zamożnych, i Inteligencji 
poleca zią „ATID " Kraków, 
Grodzka 35. II . codziennie 
od 1—8 wisozór: w nledzle. 
lą od 16—1 1 4—8. Dyskre. 
oja. 4528k

CZESKI obywatel i  egzy. 
stencją szuka tą  drogą od- 
pcwiedniej partii. Zgłoszę, 
n ia  z fo tografia pod Mltt- 
g lft ew. E inheira t"  do Ad. 
m lnlstracji „Nawego Dzień 
Alka". 55-iUg

HAMMER, sławny swat,
Sebastiana 31. tel. 125.86. 
kojarzy szczęśliwe malżeń- 
Itwa. 7014k

MEBLU kuchenne, przed, 
pokojowe 1 pokoje dzlecle- 
ce. nowoczesne, szlajluko 
wane, najsolidniej t naj 
tan ie j „Specjalność" Rynek 
GL 12 podwórze. 174ik

OKAZJA Do sprzedania
nowy płaszcz czarny, p e r­
skim kołnierzem Starowiśl. 
na  35/6. 5338g

KOMPLET NACZYA ku- 
chennych 51 PRZEDM1U. 
TOW tylko zł. 49.—, Skład 
fabryczny „M etal" D ietla 
58. S842k

ŚRÓDMIEŚCIE — Niekrę. 
pujący  pokój — gabinet po. 
szukiwany. Telefon, łazien­
ka, Kraków, Skry tka 439.

twOSg

TRZYPOKOJOWE mieszka, 
n la komfortowa I  p iętro  do 
w ynajęcia od 1 stycznia. 
Czynsz przedwojenny. W ia­
domość: Łobzowska 2.

5290g

DO wynajeoia od saras po­
koje kaw alerskie ■ osobnym 
wejściem, światło e lek try­
czne, centralne ogrzewania. 
.Wiadomość: Ta areka 5.

5945k

LOKAL sklepowy fronto­
wy zaraz wolny. Kraków, 
G ertrudy 7. 6869Ż

DLA LEKŚRZY PIĘK N E 
TRZEOHPOKOJOWE nue- 
szkania, nowoczesny kom 
fort, centralne ogrzewania 
s ra s  SKLEPY i  biura — 
nowozbudowany dom. K ra ­
kowska 2L 6941k

UMEBLOWANE 3 pokoje 
kuchnia, pełny komfort od. 
dam bezdzietnym 5 grudnia 
chwilowo na 3 miesiące. — 
Oglądać miedzy 3 — 8. R a­
kowicka 14/11. 6301g

DWA pokoje, kuchrla, 
przedpokój, pełny kom fort 
do —ynajecla, Agnle-.iU i .  
I IL  p. Wiadomość u wła. 
śoiclela m. 20. 5309g

M IESZKANIE 8 pokoje ■ 
kuchnia, kom fortow i, fron­
towe, niski czynsz, dzii lni 
ea Stradom, do wynajęcia. 
Wiadomość: telefon D4-<I8.

63 lig

LOKAL sklepowy fronto­
w y oi i  lokal na magazyn 
lub pracownie. Rynek Pod. 
górski 13 do wynajęcia. — 
Wladomośći gospodarz II . 
p iętro . 5316*

iRZEOHPOEOJUWK MIE. 
S /K A N IE  pełnokomforto- 
we K ołłąta ja  3. do wyna. 
jecla. 6714k

2 POKOJE, kuchnia, kom­
fort, Kraków, Zybliklewi. 
cza 17. wolne. 5331g

ś LUB S p kojowe mieszka, 
n ie  pełnokomfortowa, K ra­
ków, PUaudakiego A U L  
p iętro  - olue. Wiadomość 
tamże telefon 115,07,

6966k

UCZNI A ■ kompletnym u- 
trzym aniem  przyj-nie in te­
ligentna rodzina żyd. — 
Opieka rodzicielska, nadzór 
l staranne wychowanie. — 
Ew entualnie korpetycja. 
Kraków, Bcnerowska 5.
m. 8. , łP7g

DWUPOKOJOWE m ieszka.
n ie  pełnokomfortowe, S ta ­
rowiślna 95. do wynajeoia. 
Czynsz 80 zL 6974g

PIĘK N E pełnokomfortowe 
m ieszkanie dwupokojowe 
Ju liusza  Lea 16B. 697ók

TRZECHPOKOJOWE pię­
kne mieszkanie kom forto, 
we frontowe z hallem. 
Karm elicka 42, narożnik 
Michałowskiego 3. do w yna­
jęcia od zaraz. 6872k

POSZUKUJE od L K IL  
komfortowego pokoju z ry , 
tualnym  utrzym aniem  przy 
lepBieJ rodzinie. O ferty pod 

Spokój" do A dm inistracji 
„Nowego Dziennika".

mtg

DUŻY lokal przem ysłowy 
luh haadiRwy w SIEN I 
do wynajęcia. Grodzka 9. 
Wiadomość tel. 13446.

3235g

PIĘKNY pokój kom forto­
wy urządzony, telefon, U . 
tien k e  z utrzym aniem  lub 
be* Grobla 17/16. 5350;

I PUKOJK kuchnia kom. 
fortowa, Kordsokiaga A — 
Wiadomość « „oeorer.

FABB Y< ZNO składow y te­
ka) ■ bluram  Kraków, śród- 
mlaśala, da wynajeoia. — 
Zgłoszenia pod „Lokal** 
Biuro Ogłoszeń Stat.tera, 
Rynek 8. 7003k

POKOJ umeblowany, kom­
fortowy, nlekrepujaay, cen. 
tra lne  ogrzewanie, Duna­
jewskiego, do wynajęcia. 
Telef. 146-14. 7005k

POKOJ umeblowany, fron­
towy, I  p iętro, słoneczny, 
kom fort, oBobne wejście — 
do wynajęcia. Rakowicka 1. 
m. 13. 7o02k

TRZECHPOKOJOWE mie­
szkanie pełnokomfortowa 
Kordeckiego 8 do w ynaję­
cia. Dozorca wskaże.

6989*

TRZEOHPOKOJOWE pel. 
nokomfortowe mieszkanie 
Grabcwskiego 10 od pierw ­
szego stycznia do w yna. 
jęcia. Telefon 119,36.
............. — . . *d

DO wynajeoia duży pokój 
w śródm ieściu n a  biuro 
lub praoownie- Tel. 168.05.

53l8g

POKOJU w Katowlcaoh, 
śródmieście, poszukuje ną 
dwa tygodnie, Natychm la. 
atowe zgłoszenia: Rożen, 
farb, Warszawa* Krak. 
Przedmieście 16. o994k

j y j i M R - n j R T j j T
łyVu*p ysbyr jjnyirKDDpy pt jyis3«?'i3«D 
-tsdbię unx  ynyco'x j?b»'b'*o tyiK ałe 

b’o |yi3’aiKD *jn jy^Rł Dubny po jyra

EDFRA Ltd.
15 ALDERSGATE S tr.
London E. C. 1.

TRZEOHPOKOJOWE m ie. 
sikanie pełny kom fort, sło, 
neozne, dobry rozkład. IV  p, 
Biaknpla A zaraz do wyn»- 
jcolz. Dozorca wskaże.

697C2

DO wynajęcia 3 pokoje ku , 
obnia* pełnokomfortowa 
2 pokojo na  binro lub cichy 
przemyBł, Ponerowska 14. 
Wiadomość u  dozorcy.

5842;

POKOJ dwuosobowy um e­
blowany, śródmieście, oso. 
bne łazienka. K r ików, 
bm rleńsk 1. 6334g

POKOJ umeblowany, kom. 
fortowy, wejście osobna 
wyna ja . s p, nu n a  atano. 
wieku, Pańoka 11, m. 8.

7DD7k

LOKAL sklepowy a 3 du . 
śeml wystawami na  Gro. 
dzalej do wynajęcia. W is- 
domość: .Wielopole 3. —
Markfeld. 5J45g

LOKAL przem yslowo.hon. 
dlowy centraln ie ogrzewany 
I. p ie tra  Jo  v yu i jęcia od 
zaraz. — Lokal biurowy, 
p a rte r  3 pokoje centralnie 
ogrzewany do wynajęcia od 
1 stycznia, Kraków, K ar­
melicka 16. 7016g

JED EN  POKOJ ■ łazienką 
1 przedpokojem  w nowym 
domu, Łazarza boczna 1L 
od L  K IL  1957 do w ynaję­
cia. Zgłoszenia telefonicz­
na pod 14 W  7910K

N A JN uftSZ E  modela. Gor­
sety, napierśniki, paay leos 
niczo. Najniższe ceny. -  
, GLAC JA ", Kraków, Lzew- 

ik s  6.

POŃCZOCHY elastyczne 
„ACADEMICT 1 inne wazeł 
kiego rodzaju pońozochy 
gumowa na żylaki i  chore 
nogi — n a jtan ie j we f ir ­
m ie A Gronuer, Kraków, 
św. Idziego L  iróg Grodz­
k iej 69). S964k

TRZYPOKOJOWE mieszka- 
kania pełny kom tort I  i I I I  
p iętro  G ertrudy 29 do wy. 
najeola. Wiadomość n  do­
zorcy, lub  telefon 143-12 
przedpołudniem. 7011k

ODLBWABNIA nelaza 1 
m etali oraz wytwórnie
ml ru cow do m inerałów 

CENTROPLEKS" HEN­
RYK IMMERGLUCK, K ra- 
ków-Grzegórzkl, ul. Paster­
ska L. 18. Telefon Nr. 119-.6 

5191g

DO PIELĘGNOWANIA
chorych i położnie w miej 
sou* na  prowincji* poleoa 
wyszkolone S iostry Pielę­
gn iark i: Zakład Sióstr ty t ­
ko Kraków* Józefińska 30 
tel. 120.44. Rok założenia 
1916. U87k

LUSTRA Belgijskie* cza. 
akie, gablloty szklana, asy. 
by szlifowane oraz oazki ». 
n ia okien poleca po eonach 
najniższych, Unger Ki sków 
Ju ssfa  16. TeL 148.37. Odna 
w ia sie staro lu stra .

656ik

.  CH POKOJOW E miesz­
kanie pełnokomfortowe 
I  piętro  do wynajęcia Jó z t. 
fltów L SJSSg

SUKNIE w .lniana, sw etry, 
poleca wytw órnia trykot* , 
iy , Ja sn a  8/3. 56*3ka

WYKWINTNE, emaczna 
mięsna OBIADY domowe 
przystaw ka, pieczywo do 
woli —i 1.10 wydaje li,tell. 
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12,4, *70k

RABKA penajonat f j  świr*
T e l. 2 1 8  pod zarządem T e l. 2 1 8

HENRYKA BECKA
CAŁY K O śi OTW AtiTY  

lśĄ PIE L E  80L A N K 0W E  WE WILLI
U P R A 8 P A  O  W C Z E Ś N IE JS Z E  Z A U Ó W IE N IA  

N A  S E Z O N  Z IM C W Y

PRZYJM UJĘ adm inistracje 
domów w Palestynie. PoBia- 
dam najlepsze reterenoje i 
gotów jestem  dać g arancje 
bankowa oraz udzielić za. 
liczek na poczet ezynszn. 
Adres: Issak H at imann 126 
Ahad-Haam  S tre r , Tel- 
Avlv, Palestine. 5088g

ODNAWIAM meble i  fo rte , 
p ia ry  M arjan, KalwaryjBka 
79. Zawiadomienie pocztów­
ką. 5272;

SZYBKO, TANIO 1 SOl I. 
DNIE wykonuje roboty in­
stalacyjne, wodociągowe, 
gazowe oraa wBzelkie repa. 
racje  D. W elrsberger, K ra . 
ków, B erka Joselewlcza 30, 
telefon 165-10. 6319g

PYJ A MY 1 LANELOWE 
meskie, damskie, dzlooinue 
wykonuje- Miodowa 20/7.

U76g

PRZYJMUJEMY szmatki 
na -ryrób chodników zło­
tego m etr. Langsam, K ra . 
ków. Józefa 3. Tel. 173-96. 
A rtystyczna napraw a dy. 
wauów, kilimów. Dorabia­
m y trendzie. 5343g

UNIEWAŻNIAM zgubiony 
v eksel, wystawiony na na­
zwisko Lelaer Sobrot, W a, 
dowire, p łatny  dn. 8L X I. 
na  sumę 100 zł. Cbaaklel 
Goldberg, Wad o wic A

6347g

ZAKŁAD KRAW IECKI 
Józefa Bluma szyje garnę, 
robe męską według najnow . 
■zycb żurnalL S  ari ki­
n a  85. 7015L

i. i i — ....................... ..

W DNIE SZARE 1 długi* 
wieczory n ie  zapum lnaj ■ 
książce. „ALFA" WYPOŻY­
CZALNIA Jagiellońska & 
przoduje najbogatszym  w y. 
borem. — Dla młodzieży 
wszelkie lek tury . Na pro,
wincje ulgi, 7012k;
POWOZOOHY gumowe m ar­
k i LASTIKLOR 1 K U N - 
STAR w wielkim wyborze 
sta le  świeże na  składzie, 
„MEDIŁABOB" Kraków, 
Jag iillońaka 6. 7004k

OBIADY smaczne, ry tu a ł.
; la miesne w cenie 1 cl, — 
w rdaje  Stern. Miodowa 36 
„K ryniczanka . 6220k

PRZEPISU JĘ  na maszynie 
wszelkie m anuskrypty  — 
szybko — tanio. Wielopola 
32. m. A telefon 149J8.

ZAROBISZ dużo jedynie 
gdy kupisz m ateria ły  f przy 
bory gorsetowe we firm ie 
BROKAT Kraków Grodzka 
88 (w podwórzu). 6992k

WYTWÓRNIA szablonów 
do plisowania 1 guwiowaula 
poleca ło m y  Już od 8 mm 1 
wzwyż po  najniższych ce­
nach* Kraków, Grodzka 35* 
m. ś<

9I94y

"'auRa t wychowanie
KURSY KBCJU MODELO. 
WANIA i  szycia konces­
jonowane przei K uratorium  
dyplomowanej nauczycielki 
Stelli HOBOWITZ-Li-N. 
NEBOW EJ. — Nowocz*:na 
m etoda nauki K rój moae, 
Iowy. Osobny kur: konfek- 
ojl dziecięcej. Świadectwa 
ukończjU a kursu. KRA , 
K u W. KARMELICKA 46.

SSOSk

STENOGRAFII NOWO. 
CZESNEJ 1 massynoplsma 

vyuoza 
ZOFIA 8CHBNOCT6WNA 
WW. Swletyob A L  p. tel. 
100-07* Oplata m inimalna.

6249 k

A N O kB L Sn — konwersa­
c je , p ra iA  " te r- turA — 
Prof. Dr. Roman Tborn, 
Grudek* 43. tlOSg

ANGIELSKŁ t n r w * 1 nie 
mieokl — m etodą A*u o, ta: 
Krowoderska A Złotych 
cztery  mleeląeznte. Ś918g 
* u * 
L EK C JI tańoów lndyw u 
dualnyob — ablorowyeb 
udzielam . Wiadomość: tel. 
145.90 8183g
   '
SAMOUCZKI „ARGUS" m  
angielscle, franouakiA nie- 
tnleoaie, w ło su e  oparta na 
alynnej metodzla -Yniona, 
zapew niają najszybszi po­
stępy- — Prospekty wysyła 
księgarnia Stanisław a Gold* 
m asa, Kraków* Szewski 17* 

U58k

LEKOJB S K B I T P I E O
GYPBE8 D ietla 10L Mleei«t 
oanle 10 al. W ypożycza 
aLuypcb. 5820g

UDZIELAM lekoyj g ry  na 
fortepianie po oenaeb ba r. 
dzo praystępnyob Zgłosze­
n ia  do Adm lslztraoji _,No* 
wago Dziennika" pod 
tynowuna p lan lstk r" .

PRZEDSZKOLE1 ^ T a rb u f ’ 
D ietla 81/8 pod kierownic­
twem Dory Blunienstoekówą 
ny przyjm uje dalsze zgło* 
■zenlA Język  hebrajski, 
ry tm ika  przy  fortepianie, 
z rleela  frablowskiA

H41g

ŁACINY do matury, gim­
nazjów wyucza kwalifiko­
wana nauczyoielkA Posel­
ska 9/8. TaL 148-3L filOsg

ZAGRANICZNĄ urygiuah 
na metodą dla młodziczy I 
starszyob wyuczam jak - 
najszybolej g ry  n a  forte* 
planlA '.głoszeni* m ijd iy  
3 — A Wielopola A m,  A 
Telefon 107-89, bołśp

K O N K U R S
ZAB7AD GMINY WYZN. 2YD, W ZATORZE (KALWJD 
R] 4. ZEB ) ojłaBza konknra na stanowisko Babina a siei 
dziuą w Zatorze. Kandydaol posiadający kwallflkanja 
określone rozp. M. W. B. i O. P. z dnia 24,^Ł 1980, moga 
Zgłosić pisemne oferty  w term inie 30 dniowym od dnia 
ogłuszenia do Zarządu Gminy Wyzn. w Zatorze. Przewód, 
niozący Zarządu A rtu r  H lapphota, K alw aria Zeorzy. 
dewsks. Bf.Sg



„NOWY DZIENNIK** sobota 27 listopada 1937

TR O P IĆ  i 
i  CRISTALLIN

Pocztę szyfrowe 
inseratowe

MlfOy w tiu cać  w «lqf* 
całego dnia
tylko 

do skrzynki
w m u r o w a n e j  w bratnio 
przed .Nowym Daiennikiam1 
n k tó rą  opróżni*  t lą  

6 razy dziennie.

POSZUKUJĘ agenta m iej. 
scowego, branży gospodar­
czo drogueryjnej. Zgłosze­
n ia  osobiste. A leja K ra ­
sińskiego 30/7 godz. U  a 16.

6969Jc

POSZUKUJĘ buchaltera 
kilansisty  rutynowanego, 
K A W A lL l.A  do przedsią. 
blorstwa mączno.kolonlal- 
nego. Daje całkowite u trzy , 
m anie 1 wynagrodzenie pie­
niężne. O terfy s podaniem 
rcferencyj: Józef Łieblich, 
Sncha. 6348g

MĘŻCZYZNA >0 -  40 (wol. 
ny) inajdzle pierwszoriąd- 
ną egzystencje zagranicą. 
Zgłoszenia: „Pobyt zaperz, 
niony" do Adm inistracji 
,,Nowego Dziennika". Zwro, 
sny znaczek. 8860g

KUCHARKĘ inteligentną
(żydówkę) w wieka do 10 
la t przyjm ie poważne przed 
■ieblorstwo gastronomiczne, 
jako  sile pomocniczą od 
zaraz. Zgłoszenia do ,,P ar"  
Katowico, D yrekcyjna .'0 
pod „nr. 887". 6990k

CZELADNIK aegarm lsirzo. 
wskl kwalifikowany — po­
trzebny. Mieszkanie, u trzy­
m anie oraz pensja. Zgłoszę, 
nia: Oams, Kraków, Zwie­
rzyniecka 8. TOOOk

RADIO-WARSZTAT. Na­
praw ia — wykonuje — 
przerabia specjalista, Ign. 
Freim an, Agnieszki 1.

6848Ł

UBZĘDNIK z ukończona 
4-le tn i. szkołą handlową 
zdolny, Inteligentny obej­
mie posadą w większym 
przedsiębiorstw ie na  skrom 
nych warunkach ewentu- 

lnie bezpłatni!. Zgłosze­
n ia: „P raca" do Admini­
stracji ,,Nowego Dzienni. 
ka“. 5271g

KW ALIFIKOW ANE w y­
chowawczynie i  korepety­
torów poleca biuro pośred­
nictwa p racy  Sekcji wy­
chowawczyń przy  Związku 
Zyd. Pracowników Umysł. 
Plac WW. Świętych 8. —
Zgłoszenia m iędzy (  — 1 1  
I  — « tel. 109-97. W ig

DŁUGOLETNI w ykw alifi­
kowany kierownik ta rtak u  
posznkuje posady w bran­
ży drzewnej. — Pod „Urząd, 
drzew." do A dm inistracji 
„Now su Dziennika".

m t g

ZDOLNA ekzpedlentka ■
działu kolonialnego z dłu­
goletnią p rak tyką  szuka 
posady. Zgłoszeń. : Bankin 
Bonerowska i.  8336g

MAGISTEB farm acji no­
wego typu  obezm ny z pra­
cą apteczną, obejmie po- 
■adi) uraz. O ferty Nowy 
Dziennik pod „Stndia czte. 
ro i tn ie". ;327g

ŚWIATOWEJ SŁAWY

H A Y A  P U D E R
DLA NIEMOWLĄT i DZIECI

TYLKO W RDZOWTrKI OPAKDWftnifl i OggKOjjHTjj ‘ ZH M IH I WflDHTM
„MAYA11 myałOf oilw n i k ra m

DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skłsd:

Apteka S. MAYA Lwów, K otfatilij 13

PRAKTYKANT (ka) z  u . 
konuzoną szk tlą  handlową, 
biegłe, b.zbłędne maszyno, 
pism o polsko - niemieckie, 
zostanie przy ję ty  do więk­
szego przedsiębiorstwa. Tyl 
ko własnoręczne oferty  ekie 
rowaó pod „W olna Sobo. 
ta"  do Adm. „Nowego 
Dziennika". 5357g

IWYKY, ALIJTKOWANA 
nergiczna nauczycielka.w y. 
chowawczynl do 9.1otniego 
chłopca na  wyjazd poszu­
kiwana. O ferty z wyszcze- 
gólnieniem warunków 1 kwa 
llfikacji do adm inistracji 
Nowego Dziennika pod 
>tW yjazd". B253g

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
M. SCHLANO Stradom 15. 
przyjm ie prak tykanta .

PANNĘ obznajmioną czyn­
nościami biurowemi i pi. 
■ząca biegle na maszynie 
pusznkuje się od zaraz. 
Zgłoszenia pod ,,Skromna" 
dq Nowego Dziennika, 
i ;. » 9 lk

PODEJM Ę wszelkie oba. 
wiązki p rzy  osobie wym a­
gającej stałego tow arzyit. 
wa, oPiokl. Zgłeszeniat 
A dm inistracja „Nowego 
Dzienika" pod ,,Towarzysz. 
op 'eknn". 8813g

KRA W CZYNI idoina ezyjs 
po domach tanio. Zgłoszę, 
n ia : Bożego Ciała l i .  m  23.

5321g

A P L IK J '  T ■ egzaminem 
adwokackim, enmienny 1 
pracow ity, w stąpi do ru . 
cbllw ej kancelarii. O ferty 
pod ,,P rak ty k a  prow incjo­
nalna" do Adm inistracji 
,,Nowego Dziennika"

6693k

BUCHALTERIĘ zakłada, 
nadzoruje — pierw szorzęd. 
ny  BILANSISTA — PODA. 
TKOZNAWCA. Organizn- 
Jo księgowość PBZEBIT. 
KuW Ą. Abonamontowo 
DWADZIESCIAPIĘC zło­
tych! Kraków, Skry tka po­
cztowa 482. 7006k

W YKW ALIFIKOWANA w
skórzanej artystycznej ga­
lan terii, poszukuje zajęcia. 
Zgłoszenia pod ^Pomysło­
w a" do Adm. Nowego Dzień 
nika. 6993k

APLIKANT (prawo zastę­
pstwa) zdolny, biegły ste­
no typ ista  poszukuje pa tro ­
na. Zgłoszenia: Pensjonat
,(Orlątko“ Zakopane".

PRZYSTĄPIĘ jako spólnik 
do dobrze prosperującej 
fabryk i (wytwórni) Zgło­
szenia: „2500" A dm inistra. 
c ja  „Nowego Dziennika".

5359g

S p r z e d a ż
MEBLE KUCHENNE, — 
przedpokojowe, dziecinne no 
woczesne, solidne w ykona­
nie — n a jtan ie j poleca 
Offner, Kraków, Mały R y. 
nek 4. 8329g

W TARNOWIE dom jedno­
piętrow y, solidnie muro­
wany, dzielnica kupiecka, 
w centrum  m iasta z pc-w z In 
wyjazdn okazyjnie do n a ­
bycia. Wiadomość z grzecz­
ności w l-ancelarii adw. 
dra  Józefa M&rguliesa, — 
Kraków, Senacka 9.

5296g

Nowoczesny
„ O P T Y N A
u le  zawodzi nigdy. Do nabycia w sklepach

p r o s z e k  
ii o  p ie c z e n ia

SPOLNICZKI ■ kapitałem  
8—8 tys. złotych 1 współ 
pracą poszukuję celem sa . 
prowadzenia działu galan- 
tery jno-trykotażowego — 
do sklepn położonego na 
pryncypalnej ulicy Krako­
wa. Zgłoszenia pod „E g­
zystencja" do Adm. Now. 
Dziennika. 826Sg

POSZUKUJĘ spólnlka z  ka 
plta lem  18 — 20.000 Zło. 
tych do dobrze prosperują­
cego przedsiębiorstw a, Int. 
niejącego od 50 lat. K apitał 
potrzebny n a  powiększenie 
obrotów. Zgłoszenia do 
A dm inistracji N. Dz. „Do. 
■konała lokata". 5!54g

K U PUJE UŻYWANE ME­
BLE Sklep Okazyjny. K ra­
ków, Mostowa dwa.

6S39k

DYWANY PER SK IE  kupu­
je  — sprzedaje Bliihbaum, 
Kraków, Potockiego 12.

6979k

MASZYNĘ do szycia kupię 
okazyjnie. Skry tka poczto 
wa 265, Kraków. 53Ł9J

UŻYWANE meble kupuje 
płaci .ajwyższe ceny -  
„Hochbaum ", Miodowa 12.

69S0k

MASZYNĘ szczotkarską 
(Schlingeneinstanzmaschinc 
względnie ,,Anker") w do. 
bry m  stanie kapię. Oferty 
do A dm inistracji „Nowego 
Dziennika" pod ,:Anker".

5305k

K U PIĘ  używaną ewent. 
nową maszynę do wyrobu 
wody sodowej. Zgłoszenia: 
A. Kornbluth, Baranów 
sandomierski

BUNDSTUHL (obiągla ma- 
szyna do wyrobu m ateria­
łów trykotowych) w dosko­
nałym  stanie sprzeda oka­
zyjnie fabryka bielizny 
Lwów, Trybunalska 12.

5263g

MEBLE lakierowane: ku­
chenne, przedpokojowe, po­
koje dziecięce, mieszkalne, 
gw arantowanej jakości, 
na jtan ie j, Krs .ów, Brac­
ka 8. 9935k

s z u l u u  Em AUOUunnE

LUSTRA I  OSZKLENIE 
okien wykonuje najtan ie j 
S. Einkelstein, Krzyża 3. 
Telefon 129-03. 6016k

DYWANY, ceraty , linole­
um, chodniki, kapy koce, 
DYWANY ręcznej robuty, 
ceny okazyjne. PŁACHTY 
na wozy. PENSJONATOM 
chodniki kokorowe n a jta ­
niej H alpern, Kraków 
r  solska 18. 6925k

F i  [ 'B i  lak ie ry  do róż. 
nych celów ,.CT-Hurofarb“. 
Kraków, Bracka 1L

6430k

KILIMY artystyczne, n a ­
rzuty , obicia meblowe 
CZYSZCZENIE, napraw a — 
Griinerowa, Kraków, ul. 
sw. Tomasza 26. 5”48k

WYCIERACZKA SZCZOT. 
KOWA masz; nowo na tw ar 
dym drzewie wysztancowa- 
na jest najlepsza i n a jtrw a l­
sza. j.WIELICZANKA".

6984k

OKAZYJNA sprzedaż z po­
wodu likw idacji — różnycb 
stolików, krzeseł, foteli, 
pięknych sypialń, jadalń 
sa^nów , wózków dziecię­
cych, Plao Dom inikański 4.

6828k

W YPRAW KI niemowlęce, 
konfekcja dziecięca, bieli­
zna — n a jtan ie j Obstander, 
Rynek 11. 6852 a

RADIO wszystkich marek. 
Najdogodniejsze warunki 
Olbrzymi wybór. K riscber, 
Kraków, Zwierzyniecka 6.

6920k

W UW OK.M A irlystycz. 
nych robót ręcznych: Miny 
Pfefferborg, Kraków, Gro. 
dzka 48. Telefon 165.67 po. 
leca: firanki, portiery , ka . 
py, serwety, gobeliny, o. 
raz kompletne artystyczne 
urządzerm  wnętrza mie. 
■zkań. 6607k

ODCISKI urnwa niezawo. 
dnie „BIGO", 80 groszy. 

Drogeria 
BCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plao Nowy.
2171k

^ —— W

FuFTEPIA NY — W irth. 
Stingl, Czapka, Oeser oka. 
zyjnie w składzie fo rtep ia­
nów BOŁuNSKIEGO, K ra. 
ków, św. Anny 8. 6981k

DYWANY ręesne kilim y, 
OBICIA meblowe nowo- 
osesne „Dywan", Kraków, 
Podgórze, K ingi 9, Teł, 
116-09. Naprawa, Strzyże­
nie czyszczenie. 641k

FUTRO damskie — popieli, 
oe nowa sprzedam okazyj­
nie. Oglądać 2 — 4, K ra ­
ków, Mogilska 10/5.

76UK

FOTEŁ-ŁOŻKO okazyjni* 
do sprzedania: Goldschmldt, 
Krzyża trzy. Tamże nowo- 
ozesne tapczany, fotele, oto­
m any oraz wszelkie wyroby 
tapicerikie.

M IE JSK IE  ZAKŁADY CE. 
RAMICZNE, Kraków, Pia 
Szczepański 5. Tel. 114.72 
polecają wyborowe WAPNO 
CEGŁĘ maszynową I. klasy 
KAMIEŃ 1 TŁUCZEŃ wa. 
pienny. 6669k

MASZYNY do pisania no. 
we, używane, dogodne epła. 
ty  — wymiana. „Maszyno, 
dom", Kraków, Zwierzynie, 
cka 11. 6551k

OBICIA meblowe nowocze­
sne — w słna — len ceny 
niskie. Tkalnia ręczna — 
Thorn, Grodzka <2.

53222

FUTRA gotowe i  miarowe, 
poleca Horowitz, Krakuw 
Starowiślna 26. W ykonanie 
pierwszorzędna. Tel. 107-47.

bS49g

ŁOŻKO dziecięce używane 
w dobrym  stanie do sprse- 
dania. Wiadomość Kołatek T 
oficyny m 22 mię-lsy 2 — ś.

884«a

PYJAMY flanelowe dam­
skie, męskie, ąsiecięce orai 
eleplą bielizn) poleca n a j­
tan ie j W ytw órnia jie lla n j 
„L ira" , Ssowika 18.

TOOflt

UWAGA! DOM MEBLOWY
Kraków, SZEWSKA 8. I. p 
poleca nowoczesne urządze­
nia, wielki wybór, ceny n i. 
(kle. dogodne eplaty.

6108ll

KAMIENICĘ, domy -  wy­
bór najw iększy poleca ans 
na firm a RUBIN, Kraków, 
W ielopole 26. Telefon 171-78. 
Prow izja minimalna!

TOOlk

f .  ■ n i l n n r T U  N aturalna woda gorzka 
| N |  f l J I C J d Z O  węgierska przeczyszczająca

„ I G M A N D I ”
do naeycia w a p ł e k a c h  i drogariacb-

ZABEZP1ECZEME.

—ś A czy mąż pani był przygotowany na 
śmierć?

— O lak!... był ubezpieczony w. trzech ttowa- 
rzystwach!

PRENUMERATA W Krakowi* > odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłka pocztowa . « .  miesięcznie Ł 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranic* z przesyłkę poczto w* miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50

OGŁOSZENIA. Podstaw* oblicze A jest 1 milimetr w Jednym lamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łomy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 ełow.

dCNT w złotych: L strona 1.25. — Tekst L—» Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poązukujętycb pracy 0.G5 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10 .-- Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20,—. Za zaśnieżenie miejsca dolicza *ję 
f 5 % ,  za druk kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w ponieds i dni poświęt

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy u. ienuiK“: Zygmunt Hochwaid. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. M ożesz Kamer, 
ftowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana-


